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O PRAKTYCZNÉM OPALANIU.

1. T e o ry a  1 P ra k ty k a .

N a u k a  p r z y r o d y ,  w obec  w y m a g a ń  p r a k ty c z ­
nego  życ ia ,  zna jdu je  się często rów nież  z a k ło p o ­
taną,, j a k  m ło d y  le k a rz  p r z y  ło ż u  ch o rego .

W  k s ią ż c e  i n a  k u r s a c h  c h o ro b y  zaw sze  są. b a r ­
dzo  p o rzą d n e ,  p r z y c z y n y  ich  ja sne ,  rozw ó j  n a tu ra l ­
ny ,  p rz e b ie g  s ta ły ,  t r ak to w a n ie  p ew n e  i kon iec  
n iezaw odny .  N a  ło ż u  ty m c za sem ,  cierpienie  b y w a  
częs to  ta k  n ie p raw id łow e ,  że  go  w ca le  ro z p o z n a ć  
n ie  m ożna ,  p r z y c z y n y  ta k  nie jasne,  że się ich  nie 
dos trzega ,  rozwój b ie rze  częs to  ta k  n ieoczek iw any  
k ie ru n e k ,  ja k b y  ż a r to w a ł  ze  w sze lk ich  r e g u ł  k s ią ż ­
ko w ych ,  a p rz e b ie g  i kon iec  ta k  p rz e c iw n y ,  j a k b y  
się chc ia ł  o p rz e ć  k a ż d e m u  p o s tę p o w an iu .

C ó ż  m ło d e g o  m e d y k a  w y p ro w a d z a  n a re sz c ie
2 te g o  sm u tn eg o  k ło p o tu ?  N ic  innego  ja k  to ,  że 
się s ta je  ta k  z w a n y m  praktycznym lekarzem. G d y
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p o r z u c i  s z k o łę  m e dycz ną ,  u d a je  się, w  ca lem  z n a ­
cz en iu  s łow a ,  j e s z c z e  raz  n a  n a u k ę  do  p r a k ty c z n e ­
go życia , aż  c h o ro b y  w  ich  n ie p o rz ą d n ė m  z jaw ia ­
n iu  się, n a  ło ż u ,  p o zna ,  a  po jąw szy  j a k  się do r z e ­
cz y  b r a ć  należy  i j a k  o gó ł  z k u r s ó w  i k s ią że k  
z a s to s o w y w a ć  na  k a ż d y  sz cz eg ó ln y  p r z y p a d e k ,  
n ie d o k a ż e  -wprawdzie cu d ó w ,  ale b ęd z ie  w iedzia ł ,  

j a k  p o d łu g  okolicznośc i  s tosow nie  p o s tą p ić  w y ­
p a d a .

N a tu r a l i s t a  zn a jd u je  się  b a rd z o  częs to  w  p o d o ­
b n é m  po ło ż en iu .

P r a w i d ł a  n a u k  p rz y r o d z o n y c h  w yb o rn e ,  ich  d o ­
św ia d c z e n ia  p r z e c u d o w n e ,  dow o d y  i ob rac h o w a n ia  
n iezb i te ;  ale s to su n k i  p r a k ty c z n e  n ie  d la  tego u r z ą ­
dzone ,  ab y  p r a w d ę  w y p a d k ó w  o k az y w a ły  czysto  
i w  fo rm ie  n a jp ro s t szé j .  O kolicznośc i  p rak ty c z n e g o  
ż y c ia  są  t a k  n ie zm ie rn ie  rozm aite  i sp ro w a d z a ją  
n ie raz  t a k ą  zm ianę  w d z ia łan iach  p r a w  n a tu ra lnych ,  
iż  n ic  n ie  p o zo s ta je ,  j a k  do  p r a k ty k i  u d a ć  się j e ­
szcz e  raz  n a  n aukę .

D o  w y zn a ń  p o w y ż s z y c h  zn iewolił  nas  tem at ,  k tó ­
r y  w  s z e r e g u  ro z d z ia łó w  t r a k to w a ć  m yśl im y,  te ­
m a t  „ o  o p a lan iu ,” p rz y c z é m  w y c h o d z im y  od  ż y c z e ­
n ia ,  ż e b y  się nam  u d a ć  m og ło  p rz e d s ta w ie n ie  w y ­
p a d k ó w  b a d a û  now ez eg o  czasu ,  k tó r e  m a ło  co do  
życze n ia  pozos taw ia ją ,  w  tak iéra  p rzy s to s o w a n iu
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з
do  rze czy w is ty ch  w arunków , aby  p rz e z  to n a r o d o ­
wi, w j e g o  p ra k ty c z n é m  życiu, j a k  najw iększe  p r z y ­
n ieść  ko rzy śc i .

D o p ią ć  ta k  ok reś lonego  celu  wcale  n ie ła tw o .  
T r u d n o ś ć  w  tćm  leży, że  na tura liśc i  w  sw ych  p r a ­
cach,  zaw sze  p o rzą d n e  i n a jp ro s t s z e  w aru n k i  m a ­
j ą  n a  w zględzie .  U c z ą  oni niejako p o zn a ć  ch o ro b ę  
w  książce, a  to  n igdy  z b y t  w ielk iego  m ozo łu  n ie  
w ym aga .  W  zastosow aniu  j e d n a k  do p rak ty c zn e g o  
życia ,  w idzim y,  p o d o b n ie  m ło d e m u  m edykow i ,  cho ­
ro b ę  na ložu, gdz ie  ta k a  m assa  rze czy  p o b o cz n y ch  
o d g ry w a  rolę,  iż g łó w n y  p rz e d m io t  n ie raz  ca łk iem  
g in ie  z p r z e d  oczu.

P r z y k ł a d  w ystawi jaśnie j  co pod  tćm  myślimy.
P r z y p u ś ć m y  że właścic ie l  f ab ryk i  chc ia łby  u r z ą ­

dz ić  nowe ogn isko ,  żyw ione dow oln ie  w y b ra ć  się 
m a jącym  m a te ry a łem  opałow ym , z na j lepszćm i c i ą ­
gam i pow ie t rza ,  z n a jo d p o w ie d n ie js z ą  b u d o w ą  ko ­
m ina  i t. d.,  to ju ż  n iem ało  t r u d u  k o sz to w ać  b ę ­
dzie u d z ie le n ie  m u  dobrej  rad y .  P o t r z e b a  bowiem, 
nie ty lko w k a ż d y m  z ty c h  pu n k tó w  j a k  najściś le j  
k o rzy s ta ć  z  d o ty c h cz aso w y ch  b a d a ń ,  ale je sz c z e  
uw zg lę d n ić  c a ły  szereg  po b o cz n y ch  w aru n k ó w ,  
k tó re  w łaśc iw ie  z ogn isk iem  w bez p o ś red n im  zw iąz­
k u  nie  stoją. C z y  np. ła tw ie jsze  sp ro w a d z e n ie  z łe ­
go  p a l iw a  nie  w y ró w n a  korzyśc iom  ja k ie  za p ew n ia
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l ep szy ,  a le  t r u d n ie j s z y  do  n a b y c ia  m a te r y a ł ?  C z y  
p o p io ły  zna jdy  zużyc ie?  C z y  nowo s taw iać  się m a ­
j ą c a  m a szy n a  m a ły m  ko sz tem  n ie  będz ie  m o g ła  
spe łn iać  pob o cz n y ch  a w aż n y ch  u s łu g ?  O d p o w ie d ź  
n a  pytawia  p o d o b n e  p r z e d s ta w ia  n ie m a ło  t r u ­
dnośc i  w p r a k ty c z n é m  życ iu ,  ale za w sze  j e s z c z e  
n a le ż y  do rzeczy, gd z ie  n a u k a  j e s t  w s tan ie  p o r a ­
dz ić .  W  tym  za w o d z ie  n iem ało  p r a k ty c z n y c h  l u ­
dz i  i p ra k ty c z n y c h  k s ią ż e k  istnieje.

A le  z u p e łn ie  co innego zachodz i ,  g d y  p o t r z e b a  
udz ie l ić  r a d y  w is tn ie jących ,  tak  zw a n y ch  co d z ie n ­
n y c h  s to sunkach ,  k tó re  częs to  od s to s u n k ó w  p rz e z  
n a u k i  p r z y r o d z o n e  p r z y p u s z c z a n y c h ,  t a k  się r ó ­
żn ią ,  j a k  cho roba  na  łożu  od  cho roby  JcsiažJcowéj.

B e z  w zg lę d u  na to co p o s ia d a m y  o w y b o rn é m  
u r z ą d z e n i u  p ie có w  p o k o jow ych ,  pom im o  że n a m  
n ie  b r a k  śc is łych  i p e w n y c h  b a d a ń  n a d  s i łą  o g r z e ­
w c z ą  ró żn y c h  ina te ry a łó w  opa łow ych ,  w p r a k ty c e  
z a w sz e  t r z e b a  będz ie  m ieć  n a  u w a d z e  szczegó lne ,  
a  b a r d z o  zm ienne  okoliczności.  P iec ,  k tó ry  w m ie s z ­
k a n iu  n a  do le ,  g d z ie  k om in  m a  sześćdzie s ią t  s tó p  
■wysokości, d o s k o n a łe  o d da je  u s łu g i ,  m usi  być  n i e u ­
ży tec zn y m  na  t rzecién i  p ię trze ,  g d z ie  r u r a  p raw ie  
e a m a  o tw ie ra  się w pow ie t rze .  O p a ł ,  chow any  w  
p iw n ic y  w ciągłój wilgoci,  będz ie  inny, aniżeli  t r z y ­
m a n y  na  p o d d a s z u ,  w ięc  suchy .  P o k ó j  z ob itém i
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śc ianam i i wykładaną, p o sa d zk ą ,  k tó r y  się co ra n o  
p rz e w ie t rza ,  a po tém  podw ójnem i d rzw iam i i o k n a ­
mi za m yka ,  o s iódmej opala,  ale o jedonasté j  d o ­
p ie ro  c iep łym  być  p o trze b u je ,  aby  ju ż  tak im  p rz e z  
c a ły  dz ień ,  aż do pó łnocy  p o zo s ta ł ,— taki pokój n ie  
d a  się pos taw ić  za rów no  ze stancyą ,  gdzie  g o s p o ­
dyni śn iadan ie  i ob iad  w p iecu  go tu je  i za s z c z ę ś l i ­
w ą  się  u w a ż a  g d y  w ieczorem  m a ciepło,  k iedy  m ą ż  
p o w ra c a  n a  w ypoczynek  po dziennej p racy ,  a  dzie­
ci k ł a d ą  się do łóżka.  J e d n o s ta jn e  ogrzanie  miejsc 
o b s z e rn y c h  w ym aga zupe łn ie  innego  r o d z a ju  o p a ­
lan ia ,  niż szybkie  n iewielkiego poko ju ,  w k tó ry m  
b e z że n n y  w późnych  god z in ac h  sw ego  bytu  p r z e ­
byw a.  W i d z im y  więc że to zas tosow anie  n a u k i  
s p o ty k a  różn e  t rudnośc i .  C h o r o b a  zu p e łn ie  i n a ­
czej w y g ląd a  g d y  się n a  łożu  p ro d u k u je .

Ze zaś  chc ie libyśm y właśnie  p ism em  ninie jszćm 
o gó lny  p rz y n ie ść  p o ż y te k  i mieć n a  u w ad z e  w a ­
ru n k i  codz iennego  życia ,  a naw e t  s tan  z d ro w ia  
m ie sz k a ń c ó w ,  przeto  n iech  nam  za z łe  b ra n é m  nia 
będz ie ,  że o b o k  naukow ej  części zadan ia ,  z w ró c i ­
m y  u w ag ę  n a  ściany, okna,  d rzwi,  piwnice,  pod łog i ,  
a naw et  na  g a r n e k  gospodyn i ,  co wszys tko ,  w p r a w ­
dzie  nie na  opalanie ,  lecz za  to ua o g rzan ie  w yw ie­
r a  w p ły w  znaczny; a ściśle b iorąc ,  ca łą  p rak tyczny  
s t roną  opalania ,  j e s t  n ie  co innego  j a k  to ostatnie .
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I I .  S p a le n ie  1 ogrzanie.

P r z y  opa lan iu  naszy c h  k u c h n i  i  naszy c h  p i e ­
ców , ca ły  sz e reg  z jaw isk  p r z y r o d z o n y c h  m a u d ž ia ! ,  
a  w szys tk ie  p o z n a ć  na leży ,  je ś l i  sobie zadan ie  o- 
szezędnośc i  p o s ta w ić  zechcem y.  W y p a d a  w ięc 
p r z e d e w s z y s tk ié m  roz jaśn ić  czy te ln ikom  n a s z y m  
w y p a d k i  b a d a ń ,  j a k ie  n a u k a  tu ta j  czyn i ła .  A le  n a d  
té m  n ie  b ę d z ie m y  się p r z y d łu g o  za t rzy m y w a ć ,  p o ­
p r z e s t a n i e m y  n a t r e ś c iw y m  o p is ie ,b o  bližéj  ro z b ie ­
r a ją c  zadan ie ,  zna jdz iem y  dosyć  częs to  sposobność  
w y k a z a ć  j a s n o  i po ję tn ie  te o re tyczne  p r a w d y  n a  
p r a k ty c z n y c h  p rz y p a d k a c h .

W  z w y k łe m  og rze w a n iu  g łó w n ą  ro lę  o d g ry w a  
s p a le n i e  d w ó ch  p ie rw ia s tków ,  z a w ar ty ch  w n aszych  
m a te r y a ł a c h  o p a ło w y c h .  Z e  zaś  oba  są. p ie rw ia s t ­
k a m i  chem iczném i,  a spa len ie  ak tem  chem icznym , 
p r z e to  m u s im y  z a j r z e ć  do  chem ji ,  ab y  to co p r z y -  
t é m  za c h o d z i  dob rze  z rozum ieć .

C h e m ja  u c z y  najn iezaw odnié j ,  że w szys tk ie  s p a ­
len ia  ja k ie  w z w y c za jn ém  życ iu  z a c h o d z ą ,  są n i ­
ez ēm  inném  j a k  łączen iem  się węgla , m a te r y a łu  o-  
p a ło w e g o ,  lu b  w o d o ru  te g o ż  m a te ry a łu ,  lu b  w re ­
szcie  m ięszan iny  w ęg la  i w o d o ru  z t lenem  po w ie ­
t r z a ,  a łączenie  się to w yw ołu je  z jaw iska  p r z y  p a ­
l e n i u  dos trzegane .
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T a  teo rya ,  p rz e z  częs te  p o w ta r z a n ia  w d z ie łach  
u czonych  i n ieuczonych ,  w  w y k ład a ch  i gaw ędach ,  
s ta ła  się t a k  pow szechn ie  zn a n ą ,  że  k aż d y ,  k to  
w  ogóle  za jm uje  się choć coko lw iek  naukam i przy-  
rodzoném i,  s ły s z a ł  o niéj aż do  p rz e sy tu .  A le  że 
w łaśn ie  częs to  zachodz i ,  iż w rze czy  n a j p o p u l a r ­
nie jsze na j ła tw iej  w k ra d a ją  się b łę d y i  n ie z ro zu m ie ­
nia, p rz e to  i m y pośw ięc im y jéj »łów kilka.

Z ro b im y  to  p r z y  okoliczności  j e d n eg o  p r a k t y ­
cznego i d o b r z e  znanego  dośw iadczen ia ;  p rzeds ię-  
w eźm iem y is to tne  spalenie.

J a k ż e ż  to ?  P o t rz e m y  kon iec  za p a łk i  o sz o rs tk ą  
pow ie rz chn ię ,  i spa len ie  n a ty c h m ia s t  się r o z p o ­
cznie .

S k ą d  się ono b ie rz e ,  i czém  je s t  w łaśc iw ie ?
Z a p a łk a  p o s ia d a  na  k o ń c u  t ro sze cz k ę  fosforu.  

F o s f o r  zaś  j e s t  chem icznym  pie rw ias tk iem , k tó ry  
n ieco  og rzany ,  szybko  łą c z y  się z tlenem p o w ie ­
trza .  D o s y ć  j e s t  p o t r z e ć  go c iep łą  ręk ą ,  aby  o b u ­
dzić  ten poc iąg  do łączenia ;  k a ż d e m u  w iadom o, że 
z z a p a łek  d o tykanych  w ciemności unos i  s ię pew ien  
św iecący  dym ek .  T o  ta k że  palenie ,  ale pa len ie  
s ła be ,  k tó re  n a ty c h m ia s t  u s ta je  skoro  o tacza jące  
pow ie t rz e  fosfor  z n o w u ż  os tudz i .  G d y  zaś łepek  
za p a łk i  p o t r z e m y  silniej,  to fosfor  o g rze je  się wy- 
^éjí p rędzė j  p o łą cz y  z t lenem i w z b u d z i  c iepło ,  k tó-
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r e  w y s ta rc za  do zapa len ia  s ia rk i ,  za ró w n o  n a  z a ­
p a ł c e  będącėj .

P o w s ta je  więc d r u g ie  spalenie: spa len ie  s iarki .  
S i a r k a  bow iem  m a silny p o c iąg  d o łą c z e n ia  się z t le ­
nem ,  choc iaż  n ie  czyni  tego ,  j a k t y l k o  za  w ysok iém  
ogrzan iem .  A le  c iep ło  p a lą c e g o  się fo s fo ru  o g rz e ­
w a  d os ta te czn ie  c ienką  jé j  w ars tew kę  na  za p a łc e  
i spa len ie  sp ro w a d z a ,  k tó re  w yw ołu je  znów  trze c ie  
z  ko le i  spa len ie  s am ego  d rew k a .

D r z e w o  zawiex-a w sobie t r z y  chem iczne  p ie rw ia ­
stki: węgiel,  w o d o r  i tlen. D w a  osta tn ie ,  to j e s t  wo- 
d o r  i t len ,  zo s taw im y  na s tron ie ,  bo nas  obecn ie  n ie  
in te re s su ją ,  o w ęg lu  zaś  tyle ty lko pow iem y, że r ó w ­
n ie ż  m a  wielki p o c ią g  do t le n u ,  p r z y  w ysok ié j  t e m ­
p e r a tu r z e .  P a l ą c a  się s ia rk a  d o s ta rc z a  m u  p o trze -  
bnój ilości c iep ła ,  z a c z y n a  s ię  też łą c z y ć  i d rzew o  
p łon ie .

A  cz ém  też  j e s t  p łom ień ,  k tó ry  p r z y té m  daje 
s ię  w idz ióć?

P ło m ie ń  j e s t  n iczém  in n é m  j a k  p rz e s t r z e n ią ,  
•w k tó ré j  za chodz i  łączen ie  się p a ląc ego  p ie rw ia ­
s tk u  z tlenem.

W  najw iększe j  l iczbie  p rzypadkóvy  p łom ień  po ­
s i a d a  j e s z c z e  p e w n ą  si łę świecenia,  t a  j e d n a k  j e s t  
z u p e łn i e  osobném  z jaw isk iem  i obecn ie  za jm ow ać 
n a s  n ie  będzie .  J e d n o  ty lko  zapam ię ta jm y ,  że p e ­
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wne p ie rw ias tk i  p rz y  o g r z a n iu  ł ą c z ą  się z t lenem , 
że  to łą cz en ie  m o ż e  znów  inne p rz e d m io ty  ogrzać ,  
now e pa len ie  pobudzić .

I  w idzimy,  j a k  po ta rc ie  fosforu  w z b u d z a  t ro c h ę  
c iep ła ,  j a k  to ciepło sp rz y ja  łączen iu  się fosforu  
z t lenem  pow ie t rza ,  j a k  te n  chem iczny  związek w y ­
w o łu je  w y ż sz y  s top ień  o g rzan ia ,  k tó ry  sia rkę c z y ­
ni ju ż  zd o lną  do łączen ia  się z t lenem, a więc do z a ­
pa len ia  się. N ow o z a c h o d z ą c y  zw ią ze k  w z b u d z a  
znów  w y ższ ą  j e s z c z e  t e m p e ra tu rę ,  a ta  p rzenos i  się 
n a  w ęgie l  i z kolei u s p o s a b ia  go do  chem icznego  
łączen ia .  T y m  sposobem  z a p a łk a  p ło n ą ć  z a c z y n a  
i p r z y k ła d a m y  j ą  za raz  do  k a w a łk a  łu czyw a ,  aby  
p o r z ą d n y  og ień  rozniecić .

Ł u c z y w o ?  D l a  czego ono pali  się zu p e łn ie  i n a ­
czej i da leko  p rę d z e j  niż zw yk łe  d rzew o  ?

N a ty c h m ia s t  zobaczym y.

I I I .  Z ap a lam y  k a w a łe k  łuczyw a.

P r z y s u w a ją c  do  palącėj  się za p a łk i  k a w a łe k  ł u ­
czyw a ,  p r z y p r o w a d z a m y  n a jp rz ó d  do s k u tk u  p a l e ­
n ie  now ego ciała .  Ł u c z y w o  bow iem  je s t  z n a tu ry  
p rz e ję te  te rp e n ty n ą ,  za w ie ra ją c ą  żywicę i t e rp e n ty ­
no w y  olejek. T e r p e n t y n a  chem iczn ie  s k ła d a  się 
z d w ó ch  p ie rw ias tków ,  k tó r e  w ciep le  b a rd z o  ł a ­
tw o z tlenem p o łą c z e n ia  w yda ją ,  m ianowicie  z wo-

http://rcin.org.pl



lo

d o r u  i węgla .  S k o r o  też  o d  c iep ła  za p a łk i  ta k  o-  
g r z a n ą  zos tan ie ,  że  zw ią z e k  b ęd z ie  m ó g ł  nas tąp ić ,  
to  i n ie b aw em  nas tąp i .  A le  p ie rw sz e  p a ląc e  się 
z i a rn k o  te rp e n ty n y  rozw ija  tyle ciepła, że sąs iednie  
n a ty c h m ia s t  za pa la ,  i ty m  sp osobem  p ło m ie ń  z 
w ie lką  sz y b k o śc ią  obejm uje  ca łe  łu c zy w o ,  zan im  
d rze w o  sam o rze czy w iśc ie  pa l ić  się ro zp o c zn ie .  
P ó ź n ie j  d op ie ro ,  g d y  t e rp e n ty n a  j u ż  p raw ie  z n ik ­
n ie ,  p ło m ień  p rze c h o d z i  n a  d rzew o .

A le  p r z y  pa len iu  się łu c z y w a  m a m y  sp osobność  
d o  z rob ien ia  sz e re g u  po s t rze że ń ,  k tó re  o spa leniu  
■w ogóle  roz ja śn ia ją  po jęc ie  i d la  opa lan ia  są  w a ż ­
n e .  S p ró b u jm y  z okaz ji  téj k o rz y s ta ć .

Z k ą d  m oże  p o ch o d z ić ,  że łu c z y w o  pali  się ina -  
czéj, n iż  k a ż d y  p rz e d m io t  cośm y d o ty c h cz as  z a p a ­
la l i ?  D l a  czego p ło m ień  je g o  wyżój s ięga j a k  s i a r ­
k i ,  czerw ieńszy  j e s t  j a k  d rz e w a ,  d la  czego  tyle s a ­
dz y  z s ieb ie  wydziela .

A b y  d ać  j a s n ą  n a  te p y ta n ia  o d pow iedź ,  m u s im y  
tu  p rz y to c z y ć  zasadn iczy  w aru n ek  pa len ia ,  k tó ry  
pub l ic zn o śc i  za m a ło  j e s t  zn a n y  i d la  tego  ca ła  teo- 
r y a  zby t  rz a d k o  d o b r z e  po jm ow ana.

W s p o m in a l i ś m y  ju ż ,  i ty s iąc k ro tn ie  z r ó ż n y c h  
í t r o n  o té m  m ów ią ,  że zw yk łe  palenie ,  w p ra w d z iw é m  
tego  s łow a znaczen iu ,  je s t  n iczém  inném ,  j a k  łącze* 
n ie m  się ja k ie g o ś  p ie rw ia s tk u  z t le nem  p ow ie t rza .
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A lė t o  także  pow szechn ie  w iadom e,  że żelazo, cynk  
i t. d. z t lenem  w chodz i  w  zw iązek  chem iczny .  Ż e ­
lazo  rd z e w ie je ,  cynk  w pow ie t rzu  p o k r y w a  się sz a ­
r ą  w a rs te w k ą ,  k tó ra  rów nież  j e s t  r d z ą ,  albo w ła ś ­
ciwiej po łą cz en ie m  tego  m eta lu  z  t lenem. D la  cze­
go  więc z tyc h  m etal i  i je szc ze  z wielu  innych  r z e ­
czy  ogn ia  rozpa l ić  nie m o ż n a ?

O d p o w ie d ź  b rzm i nas tępn ie :
Ż e b y  się p ło m ień  u tw o rzy ł ,  p o t r z e b a  niezbędnie ,  

aby  p ie rw ia s te k  w y d aw a ł  z t lenem zw iązek  gazo­

wy, bo p łom ień  nie j e s t  ciałem stalém, ale gazem, 

k tó r y  d an a  m a te ry a  p r z y  o g rz a n iu  tw o rz y  lu b  w y ­
dziela . Zapa lone  ciało  zamienia się  n a  gaz ,  a lbo  
u w a ln ia  g azow e p ie rw ias tk i  w sobie  zaw arte ,  a lbo  
w  chwili łącz en ia  z t lenem  p rzy jm u je  formę gaz u .  
W  k aż d y m  z tych  p r z y p a d k ó w  w około  palącėj  się 
m a te r j i  pow sta je  g a z o w a  pow łoka ,  w któréj  p o łą ­
czenie  zachodz i ,  i ona to w swój chemicznej c z y n ­
nośc i  w ydaje  się jako  p ło m ień  ciało d an e  o ta c z a ­
j m y .

G d y b y  żelazo za  og rza n iem  p rze ch o d z i ło  ła tw o  
Yf s tan  lo tny  i gdy b y  r d z a ,  ten zw iązek  żelaza z t l e ­
nem , b y ła  c ia łem  gazow ém , tobyśm y  ig l iczkę  tak  
d ob rze  zapal ić  mogli  j a k  iórek ,  i tak .sam o  w idz ie ­
l ibyśm y p łom ień  j ą  o tacza jący ,  j a k  p r z y  zapa łce .  
Ż e  je d n a k  że lazo  przez  zw y k łe  o g rz a n ie  na gaz  z a ­
m ien ić  się  n ie  daje, i w  z w ią zk u  z t lenem  form y ga-http://rcin.org.pl
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zowéj n ie  p rzy jm u je ,  p rze to  m o ż e m y  j e  do  c z e r w o ­
nośc i  rozpa l ić ,  a le  n ie  spalić j a k  drzew o.

O  d a l sz y c h  różn ic ac h  p o m ię d z y  ż e la z e m  i d r z e ­
w e m  ze  w z g lę d u  n a  c iepło ,  późn ie j  mów ić b ę d z ie ­
my; obecn ie  z a u w a ż m y  so b ie  to  je d n o  p ra w id ło ,  
ż e  płomienne  spa len ie  w tedy  ty lko  m a  m ie jsce ,  g d y  
p ie r w ia s te k  d a n y  p r z y  o g r z a n iu  lu b  p rzy  łączen iu  
s ię  ch e m ic zn é m  p rzy jm u je  s ta n  g a z o w y .

W y p ł y w a  z tąd ,  że  pos iadal iśm y  i p o s ia d a m y  g a ­
zo w e  ty lko  opalanie ; w szys tko  bow iem  co w drzew ie,  
to rf ie ,  w ęg lu  kam ien n y m  lu b  ko k s ie  pal ić  się może, 
j e s t  gaz em .  R ó ż n ic a  m ię d zy  z w y k łe m  a opalan iem  
z a  p o m o c ą  is to tnego  g a z u  n a  tém  ty lko  po lega ,  że 
W p ie r w s z y m  ra z ie  sam i w y ra b ia m y  go  z m a te ry a -  
łó w  o p a ło w y c h  n a  w łasn ą  p o t r z e b ę ,  p o d c z a s  g d y  
w  o s ta tn im  s p r o w a d z a m y  z o so b n y c h  k u  t e m u  z a ­
k ła d ó w .

A le  że i o tém  późnie j  m ów ić  n a m  przy jdz ie ,  
p r z e to  p o w ró ć m y  do  nasze g o  zap a lo n eg o  łu c z y w a  
i w y s tę p u jąc e  z ja w isk a  s t a ra jm y  się roz jaśn ić .

T e r p e n t y n a ,  k t ó r a  w łaściw ie  p r z y  z a p a la n iu  
d r z a z g i  p ie rw sz a  się pali,  j e s t  cia łem , nadzw ycza j  
ła tw o  p rz y jm u ją c ė m  s tan  lo tny.  K a ż d e j  g o sp o d y n i  
w iad o m o ,  że łu c z y w o  w szafie ku ch e n n e j  w sz y ­
s tk im  p r z e c h o w y w a n y m  p o t r a w o m  u d z i e la  ży w i­
co w a te g o  sm a k u ,  bo  w łaśn ie  t e r p e n ty n a  t a k  ła tw o
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p r z e e h o d z i  w  s tan  gazow y  i p o k a r m y  prze jm uje .  
W ł a s n o ś ć  ła tw e g o  w  gaz p rz e c h o d u ,  jak  wiemy, p a ­
len iu  b a rd z o  sprzyja ;  ale n ie  p o w inna  być  z a  silną, 
g d y ż  w te d y  ciało za n a d to  się r o z s z e r z a ,  za  b a rdzo  
o d d a l a  od  m ie jsc a  w łaśc iw ego ogrzan ia ,  p rze z  co 
ozięb ia  i n iezupe łn ie  spa la .  T o  właśnie z ł u c z y ­
w em  ma miejsce.  Częśc i  sk ła d o w e  t e rp e n ty n y  r o z ­
szerza ją ,  się za  daleko  od p u n k tu  zapa len ia ,  są  zb y t  
lotne ,  d la  tego s ty g n ą  szybko  i g łó w n a  część, szcze- 
gólnié j węgla,  n ie sp a lo n ą  ¿os ta je ,  z t ą d  ty le  sa d zy ,  
k t ó r a  p ło m ie ń  p rzy c iem n ia  i czerwieni .

Z pa len ia  się łu c z y w a  m ożem y  więc w yc iągnąć  
j e d n ą  w aż n ą  p raw d ę ,  o znaczen iu  k tó re j  później  
j e sz c z e  m ów ić  będz iem y ,  a  mianowicie:  że g d z ie  
d y m  pow sta je ,  tam  spalenie  j e s t  n ie z u p e łn e  i  ma- 
t e r y a ł  d a rm o  się traci.

IV. C ią g  I ogień .

I  u w aż n e  g o sp o s ie  p o cz y n i ły  z a p e w n e  wiele s p o ­
s t rz e ż e ń  n a d  p ło n ą c e m  łu c z y w e m ;  spos t rzeżen ia  te  
d o p r o w a d z i ły  do  w ażnych  i w ysoko  n a u c z a ją c y c h  
b a d a ń .

C z ę s to  z d a r z a  się sp o so b n o ść  w idzen ia ,  że sm o l­
n a  d r z a z g a  na  kominie nadz w y cz a j  dy m i  i daleko  
b a rd z ie j  kopc i  n iż  w p ie cu .  J e ś l i  się w ted y  co do 
ognia  p rz y s ta w i ,  to  n a  g a r n k u  lu b  r ą d lu  osiądzie g ru"
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b a  w a rs tw a  sa d zy ,  k t ó r a  sz y b k ie m u  go to w an iu  p rze ­
s z k a d z a ,  a n aw e t  w dz ie ra  się w ew n ą t rz  i p o k a rm o m  
n a d a je  sm a k  n iep rz y jem n y ,  dym ow y; to spo w o d o ­
w ało ,  że do go to w an ia  d r z e w a  sm o lnego  n igdz ie  nie 
u żyw a ją .  W  p ie cu  tym czasem  łu c z y w o  nie p o s ia d a  
ty c h  z ły c h  w łasności  w ta k  w ysok im  s topn iu ,  mniej 
d y m i  i k o p c i  i g o tu ją cy m  się p o traw o m  nie  tyle 
s z k o d z i .

Z k ą d  to w y p ły w a ?

Z tą d ,  że  piec m a  c iąg  da leko  silniejszy niż z w y ­
k ły  kom in .

W i e m y  ju ż ,  że sa d z a  to n ie z u ż y ty  opał; w iem y d a ­
léj, ż e  p a l e n ie je s t  w łaściw ie  ł ą c z e n ie m  się chem i-  
c z n é m  m a te r y a łu  o p a ło w e g o  z t lenem  pow ie t rza .  

B a d a n i a  te ra z  na jn iew ątp l iw ie j  dow iod ły ,  że im  j a ­
k ie m u ś  p ło n ą ce m u  c ia łu  d o s ta rc z y  s ię  więcej p o ­
w i e t r z a ,  a  te m  sa m em  więcej  t lenu,  tern ono spali  
s ię  z u p e łn ie j .  W  p ie cu  więc,  g d z ie  j a k  w iadom o 
c iąg  j e s t  daleko w ięk szy  n iż  n a  o tw ar ty m  kominie ,  
sm o lny  k a w a łe k  d r z e w a  mnie j  kopc i ,  bo  w łaśn ie  
p o w ie t r z e  silniéj p r z y p ły w a  i ty m  sp o so b e m  wiçcéj 
t l e n u  w ch o d z i  w ze tkn ięc ie  z pa l iw em . W  ty m  
n a d m ia r z e  t lenu  spa la  się też wiçcéj m a te r y a ł u  o p a ­
łow ego  niż n a  k u c h e n n é m  o g n i s k u ,  to zna cz y :  
tv p i e c u  epa la  się to, co na  kominie j a k o  sa d z a  nie-
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spa loném  zostaje ,  lu b  m ów iąc  proście j:  p rz y  l e p ­
szym  c iąg u  pal iwo z u ż y w a  się dok ładn ie j .

Z a u w a ż m y  to sobie, g d y ż  w da lszym  c iągu  n ie raz  
się  na  tém  o p rz e m y .

L e c z  z k ą d  p o chodz ić  może,  żs  p r z y  zap a lan iu  
w p iecu ,  łu c zy w o  pali  się b a rd z o  sw obodnie ,  d o p ó k i  
d rzw ic z k i  o tw ar te  i n ie ra z  gaśn ie  na tychm ias t ,  g d y  
p r z e z  d ro b n e  o tw ork i  p ie c  w łaśn ie  j a k  sie  należy  
ciągnie?

K a ż d a  gosp o d y n i  s łu szn ie  n a  to odpowie,  że  sil­
n y  w ia t r  gas i  ledw o co p o czę ty  p ło m y c ze k ;  ale j e ­
śli d o b r y  c iąg  z a d m u c h u je  ogień ,  j a k  m oże go p rz y  
innych  w a r u n k a c h  n a o d w r ó t  podsycać .

D la  ro z w ią zan ia  tej kw es t j i  w eźm y na u w a g ę  
d r u g ą  zasadę p a len ia  i p e w n e  p o b o cz n e  ale w a ż n e  
okoliczności .  P r z e d t e m  je d n a k  n ie k tó re  p r z y k ł a ­
d y  z p rak ty c z n e g o  życ ia  n ie c h  zn a jd ą  miejsce.

J u ż  dz iec iom  w iadom o, że pa ląc ą  się świecę za -  
d m u c h n ą ć  m o ż n a ,  o raz ,  że skoro  k n o t  tli s ię j e ­
szcze ,  d m u c h a ją c  nań ,  p o w tó rn ie  j ą  zapa l ić  m ożna .

Z k ą d  p o c h o d z i  ta  d z iw n a  sp rzeczność?
Z  p r z y c z y n  nas tęp n y c h :
P o w ie d z ie l i śm y  ju ż ,  że p łom ień  w łaściw ie  s k ł a ­

d a  się z gazu;  j e s t  on  ty lko  s z e ro k ą  p r z e s t r z e n ią ,  
■w k tó ré j  z a c h o d z i  łą c z e n ie  się lo tnych  p ie rw ia s t ­
k ó w  z t lenem  p ow ie t rza .  T o ż  sam o m a  miejsce
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p r z y  ło jo w y c h , w o sk o w y c h  i w sze lk ich  in n y c h  
á w ie c a c h ,  ja k o też  p r z y  ole jowéj lam p ie .  O d  w ielu  
j u ż  w ie lu  w ieków  p o s ia d a m y  świa tło  g az o w e ,  ty l -  
k o ś m y  o té m  n ie  wiedzie li ,  j a k  n iem ało  ludzi i  dziś 
n ie  w ié .  Z ap a la jąc  św iecę  łojową., n ie  cz y n im  w ca -  
l é m  z n a c z e n iu  s ło w a  n ic  innego ,  j a k  ty lko  łój n a  
k n o c i e  o g rze w a m y  i p rz e z  to za m ie n ia m y  n a  gaz .  
G a z  ten  j e s t  p a ln y  i za jm u je  się p ło m ien ie m .  K t o  
pa l i  świecę ,  pa l i  w łaściw ie  p rze z  s ieb ie  w y ro b io n y  
g a z ,  a  p o d o b n ie  p r z y  o le ju ,  w osku ,  s te a ry n ie  i t. d .  
A l e  te ra z  w iadom o , że g a z y  są b a r d z o  ru c h o m e ;  
d m u c h a ją c  n a  św ia t ło ,  d m u c h a m y  na  gaz  i o d d a l a ­
m y  go d a le k o  od  k n o ta .  T y m  sp o so b e m  p r z e s z k a ­
d z a m y  pa lącym  się p ie rw ia s tk o m  r o z k ła d a ć  i z a ­

p a l a ć  n o w y  m a te r y a ł  pa ln y ,  po  k n o c ie  do  g ó r y  
w s tę p u ją c y ;  z t ą d  o g ień  gaśnie.^

P r z y c z y n ia  się tu  d r u g a  j e s z c z e  oko liczność ,  p o ­
lega jąca  n a  té m  , że  p o w ie t rz e ,  k tó r e  n a  p ło m ień  
w p a d a ,  j e s t  o wiele  z im n ie jsze  aniże li  g az  b y ć  m u s i  
je ś l i  m a  się palić .  O d d m u c h iw a m y  w ięc  u s ta m i  
j u ż  p a ląc y  s ię  g a z  o d  kno ta ,  o z ięb ia jąc  p r z y té m  
n o w o  p o w sta jący ,  t a k ,  że  z p odw ójnego  p o w o d u  
p a le n ie  p r z e rw a n é m  być  m us i .

L e c z  często kn o t ,  lu b  lep ié j  węgiel  kno ta ,  j e s t  j e ­
szcz e  ta k  go rąc y ,  że  tli s ię  sk o ro  d m u c h a ć  p rz e s ta ­
n i e m y  i u  d o łu  w yw iązu je  g a z y  w p o s ta c i  d y m k u ,
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b a rd z o  n ie p rz y jem n eg o  za p ac h u .  G d y  to ma m ie j­
sce  i w k no t  dm u c h am y ,  to d o s ta rc z a m y  m u  z n a ­
czne j  ilości t lenu, p o d w y ż sz a m y  p a le n ie  t lącego 
s ię  węgla  k n o to w eg o  zm ien ia jąc  go n a  p ło m ie ń .—  
P ł o m i e ń  ten  za p a la  p r z y p ły w a ją c y  g az  i d m u c h a ­
n iem  świa tło  zrob ione .

Z u p e łn ie  te n  sam  p r z y p a d e k  m a miejsce w p i e c u  
z  za p a lo n ém  łuc zy w em .

J u ż e ś m y  pow iedzie li ,  że p o c z ą tk o w o  na d r z a z ­
d z e  pa l i  się ty lko  gaz  z te rp e n ty n y ,  a  później  d o ­
p ie ro  wTęgiel d rze w a .  G d y  ciągow i p o w ie ­

t r z a  p o z w o l im y  d z ia łać  n a ty c h m ia s t  na  łu c zy w o ,  
to  on  p o p ie rw s z e  u p r o w a d z i  o d eń  g a z  p a ląc y  się ,  
j a k o  ła tw o  ru ch o m y ,  i po w tó re  oziębi now o p o w s ta ­
j ą c y ,  t a k ,  że te n ż e  nie będ z ie  m ó g ł  się zająć i o g ień  
zgaśn ie .  G d y  zos taw im y  dość c z a s u ,  a b y  w ęgie l  
d r z e w a  z a p ło n ą ł ,  to w p ra w d z ie  z im n y  c iąg  m oże  
ró w n ie  szkod liw ie  dz ia łać ,  jeś l i  nas tan ie  z a w c z e -  
śnie , ale świeżo p rz y p ły w a ją c y  tlen p o d w y ż sz a  p a ­
le n ie  i w yw ołu je  p ło m ie ń ,  k tó ry  d obyw ające  się 
g a z y  z a p a l a  w  p o cz ą tk u  i w  b iegu ,  p rzez  co n a s tę ­
p u je  spa len ie  zu p e łn ie jsz e  aniże li  bez  ciągu.

Z t ą d  m a m y  znów  s p o s o b n o ś ć  nauc ze n ia  się cz e ­
goś ,  co p am ię tać  będz ie m y  musieli ,  a  mianowicie: 

C i ą g  p ie c a  j e s t  kon ieczny ,  a b y  spa lenie  n a s tę ­
p o w a ło  z u p e łn e .  L e c z  w  b a rd z o  wielu r a z a c h  

ВіЫ. Pop. N. P. X. 2http://rcin.org.pl
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u p r o w a d z a  z sobą  gaz  je s z c z e  p ło n ą cy ,  ta k  że z u ­
p e ł n e g o  sp a len ia  d o k o n y w a  n ie  w p ie cu ,  ale w k o ­
m in ie ,  g d z ie  toż  ża d n e j  n a m  nie  p r z y n o s i  k o rzyśc i .

V. C iąg w  p ieca.

J a k  też c iąg  w  p ie c u  p o w s ta je ?
Z u p e łn ie  ty m  sa m y m  sp o so b e m  co w poko ju .™
G d y  d rzw i iz by  og rza n é j  u c h y l im y  cokolwiek,  to 

p o t r z e b a  ty lko  palącą, s ię świecę t r z y m a ć  p r z y  
szparze j  ab y  z o b a c z y ć  j a k  s ię  p o w ie t rz e  c iep łe  
w e w n ę t rz n e ,  z z im n ém  z e w n ç t r z n é m  w ym ien ia .—  
T r z y m a ją c  św ia t ło  u  d o łu  sp o s t rz eż em y ,  że  z im n e  
w s tę p u je  do  w n ę trz a ,  bo  p ło m ie ń  sk ie ru je  się k u  
izb ie ;  p o d n io s ł s z y  n a to m ia s t  do g ó ry ,  p r z e k o n a m y  
się ,  że  w e w n ę t rz n e  w y p ły w a  n a  d w ó r ,  g d y ż  św ia­
t ło  t a m  się pochy l i .

P r z y c z y n ę  te g o  n ie  t r u d n o  także  o d g a d n ą ć .  C ie ­
p ło ,  j a k  w iadom o ,  w szys tk ie  r z e c z y  r o z sz e rz a ;  w z i ­
m n ie  za ś  w szy s tk o  się k u rc z y .  C ie p łe  p o w ie t rz e  
j e s t  z a te m  b a r d z ie j  ro z s z e r z o n e  j a k  z im ne ,  a p o ­
n ie w a ż  bardz ié j  r o z sz e rz o n e ,  w ięc  lże jsze .  Z t ą d  
p r z y  suficie w p o k o ju  za w sze  j e s t  ciepléj n iż  p r z y  
p o d ło d z e ,  bo c iep le jsze  p o w ie t rz e  uno s i  s ię  do  
g ó r y  i n ie jako p ły w a  po  w a r s tw a c h  z im n ie js z y c h .  
D l a  te go  n ie ra z  m a rz n ą  nogi ,  p o d c z a s  g d y  g ło w a  
g o r ą c a ;d l a t e g o m u c h y je s i e n i ą 8 i a d a j ą w Tg ó rz e ,  sk o ­
r o  j u ż  za cz y n a  b y ć  ch łodno ,  i d la  t e g o  c ieszy  się
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nie jeden  m ieszkan iec  t rze c ie go  p ię tra ,  g d y  na d r ą ­
g iem  d o b r z e  opala ją ;  c iep ły  bowiem sufit  d ru g ieg o  
p ię t ra  p rz y c z y n ia  się w i s to c ie  nie m a lo  do o g rz a ­
n ia  p o d ło g i  na  t rzec iém .  T e  i inne p r z y k ła d y  z ż y ­
cia mogą. p r z e k o n a ć  k a ż d e g o  myślącego ,  że w szę ­
dzie ,  g d z ie p o w ie t rz e  j e s t  różne j  te m p e r a t u r y ,  c ie ­
p le jsze  u n o s i  się na  w ie rzch .

A  zapala jąc  w p iecu  p r z e d e w s z y s tk ić m  ogrze je  
się pow ie t rze ,  s t rac i  na  w a d z e  i p ó jd z ie  do  góry ,  
p rz e z  r u rę  do kom ina .  W  kom in ie  m a  b a rd z o  p r o ­
s tą  d ro g ę  n a  ze w n ą t rz  i s p r o w a d z a  tam  p ę d  idą cy  
b a r d z o  w ysoko ,  j a k  się o té m  w d n ia ch  c ichych  
p rz e k o n a ć  m ożna ,  k ie d y  w ia t r  n ie  r o z p r a s z a  z n a ­
c z n y ch  d y m o w y ch  s łupów . A le  p r z e z  to w  p ie cu  
p o w s ta je  p r ó ż n ia  i g d y  z a su w k a  u  d rzw ic zek  b ę d z ie  
o tw ar ta ,  to zimne pow ietrze  poko ju  z s i łą  t a m  w pada ;  
lecz z a r a z  o g rz a n e  p rze c h o d z i  do ko m in a  u s tę p u ją c  
m ie jsca  no w em u .  I  to s tanow i ciąg.

N a  k u c h e n n é m  o g n isk u  za c h o d z i  w p ra w d z ie  te n  
sa m  p r z y p a d e k ,  ale w  da leko  m nie jszym  s to p n iu .  
T a m  pow ie trze ,  k tó re  się n a jp rz ó d  og rze w a ,  nie 
je s t  za m k n ię te  w  oznaczonej  p rz e s t r z e n i ,  l io z sz e -  
r z a  się od  ciepła ,  ale d rog i  n ie  m a sobie ta k  p ro s to  
p rz e p isa n e j  j a k  w  p iecu ,  g d z ie  m u  ty lko  z a s u w k a  
■w r u r z e  m oże  p rz e s z k o d z ić .  D o  o g n ia  k o m in k o ­
w ego  p r z y p ły w a  też  z im ne pow ie t rz e ,  a le  p rz y -
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p ły w  te n  n ie  n a s tęp u je  n a  ta k  o znaczoném  m ie jscu  
j a k  wpiecH, g d z ie  go  ty lko  o tw ork i  w d rz w ic z k a c h  
dopuszczają ,.  R o z d z ie la  s ię  w ięc o d ch o d z ą c e  c ie ­
p l e  i p rz y b y w a ją c e  z im ne p o w ie t rz e  na  wielką p r z e ­
s t r z e ń  i d la  te g o  ciąg j e s t  da leko  mniej silny.

Z tą d  też  p o c h o d z i ,  że  b u r z a  w y w ie ra  daleko 
w ię k s z y  w p ły w  na  og ień  w  k o m in ie  niż w p iecu .  
G d y  og ień  w k u ch n i  n ie  chce  się d o b r z e  pal ić  i d y ­
m ić  z a cz y n a ,  to d o św ia d cz o n a  g o sp o d y n i  p r z e p o ­
w ia d a  zm ianę  p o g o d y  i wcale  ta k  n ie  b łądz i  j a k b y  
są d z ić  b y ło  m ożna.  C ią g  ogn iska  j e s t  w  b a rd z o  śc i ­
s ły m  z w ią z k u  ze  s tanem  p o w ie t rz a  w  kom in ie  i n a d  
k o m in e m . J e ś l i  p ro m ie n ie  s ło ń c a  p a d a ją  p ro s to  
w  kom in ,  to pow ie t rz e  u  g ó r y  m oże  b y ć  t a k  c iepłe 
j a k  z d o łu  p rzy b y w a jące .  D y m  w ięc  w raca  i r o z -  
h o d z i  się po k u ch n i .  G d y  w ia t r  g ó r ą  do  kom in a  
c w p a d a ,  to  c iśnie n a  s łu p  w z n o sz ą c y  się i zam yka  
m u  d ro g ę .  S k o r o  deszcz  lu b  śn ieg  p o w s ta je  w w y ­
sok ic h  w ars tw ac h  a tm osfery ,  to p ow ie t rz e  je s t  z a ­
w sze  w'tedy c iep le jsze  i c iąg  w ko m in ie  g o r s z y . — 
S ło w e m  og ień ,  lu b  raczej  ciąg  k o m in a  częs to  tak  
z a le ż y  od  s tanu  p o w ie t rz a ,  że go  n ie ledwie  za  p r o ­
r o k a  p o g o d y  u w a ż a ć  m o ż n a .  P r z y  c iągu  w p iecu  
toż  sam o z a c h o d z i ;  lecz  silnie o g r z a n e  i w ciasnéj 
p r z e s t r z e n i  za m k n ię te  pow ie t rz e ,  k t ó r e  je d n o  ty l ­
k o  w yjśc ie  po s ia d a ,  la tw ié j  p rz e z w y c ię ż a  w szys tk ie
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p r z e s z k o d y  k o m in a  i n ie  pozw a la  m u  o k az yw ać  
się ta k  zm iennym , ja k  je s t  w istocie .

D o ś ć ,  że  ciąg  p o w s ta je  z tąd ,  iż tw o rz y  się z n a ­
cz na  ilość go rąc eg o  pow ie trza ,  k tó re  k om ine m  o d ­
p ły w a  i p iec  z m u s z a  do w ciągan ia  z im nego  po k o ­
jo w e g o .  T y m  sp osobem  is tn ieje  n ie u s ta n n y  s t r u ­
m ień  po w ie t rz a ,  z im nego  do p ie c a  a ogrzanego  
p rz e z  k o m in  n a  ze w n ą trz .

L e c z  czy  to  nie p o c iąg a  n iezm iernej  s t r a ty  
ciep ła  ?

B e z  žadnéj wątpl iw ości ,  i d la  tego w łaśn ie  o sz c z ę ­
dne ,  ro s ą d n e  opalan ie  s tanow i p r a w d z iw ą  sz tukę .

P ie c  p o t r z e b u je  c iągu ; m us i  m u  p r z y p ły w a ć  
świeże p ow ie t rz e  na m ie jsce  odcho d z ąc eg o ;  le c z  
ono  nie s k ła d a  się z czystego  t lenu ,  a za w ie ra  c z te ry  
r a z y  więcej azo tu .  O s ta tn i  j e s t  d la  p a len ia  z u p e ł ­
n ie  bez  poży tku :  że zaś z im n y  do p ieca  p r z y b y w a ,  
a o g r z a n y  odchodz i ,  p rze to  czyni ogniow i n ie z m ie r ­
n ą  s z k o d ę .  O z ię b ia  p r z e d e w s z y s tk ié m  nie  za ję ty  
j e s z c z e  m a te ry a ł ,  ta k  iż ten  się t ru d n ie j  zapala; p o r y ­
w a  gaz  p ło n ą c y  częs to  ta k  daleko od  w łaśc iw ego 
m ie jsc a  o g rza n ia ,  iż go  n ie spa lonym  lu b  ty lko  na  
p ó ł  sp a lo n y m  u p r o w a d z a ,  n â k o n ie c  p r z e c h o d z ą c  
p r z e z  p iec ,  p o c h ł a n i a  ciepło  i o g rz e w a  n iém  świa t  
szeroki,  k tó r y  nas  nie wiele  obchodz i .
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TI. P rz y b y w a n ie  p o w ie trz a  i  m u z y k a  piecowa.

B y ło b y  to w s p a n ia łć m  odk ry c ie m ,  g d y b y  z n a ­
lez iono  taki  p ie rw ia s te k ,  k tó r y  p r z e d  d rzw iczkam i 
p ie c a  p o ło ż o n y ,  z a b ie ra łb y  azo t  p rz y b y w a ją c e m u  
p o w ie t r z u  i sa m  ty lk o  tlen  p rz e p u s z c z a ł .  A le  nié- 
m a  p raw ie  ż a d n e j  nadz ie i ,  ab y  k ie d y k o lw iek  do t e ­
go  p rz y s z ło .  A z o t  j e s t  n ad z w y cz a j  u p o r c z y w y m ,  
n ie z m ie r n ie  t r u d n o  w c h o d z i  w p o łą c z e n ia  chem i­
czne .  P r z e z  tę sw o ją  w ła s n o ść  s ta ł  się naw et  b a r ­
d z o  w aż nym  w g o s p o d a r s t w i e  n a tu ry ,  ż e śm y  sobie 
w ca le  ż y c z y ć  nie pow inn i ,  ab y  n a b r a ł  w iększć j  
chęc i  do zw iąków .  D o ść ,  że  o tćm  o d k r y c iu  n iem a 
co m a r z y ć  i m og l ib y śm y  u w aż ać  się j e s z c z e  za  
sz częś l iw ych ,  g d y b y  to b y la  j e d y n a  ty lko s tra ta  
epowodow’yw'ana p rz e z  ty le  k o n ie cz n y  c iąg  w  p iecu .

W  rze czyw is to śc i  j e d n a k  ma on d r u g ą  j e s z c z e  
n ie k o rz y ść ,  na  k tó r ą  lu d z ie  nauk i  m a ło  d o tą d  z w r a ­
cali  u w a g i ,  g d y ż  w  sw oich  u c z e n ie  p r o w a d z o n y c h  
b a d a n ia ch  nie za jm ow ali  się w zg lędam i p r a k ty c z n e ­
g o  życia .

S k u tk ie m  c ią g u  odp ły w a ,  ja k ie ś m y  widzie li ,  z n a ­
c z n a  ilość g o rącego  p o w ie t rz a  p r z e z  kom in; za to 
t a k a ż  sa m a  ilość z im nego  p r z e c h o d z i  z p o k o ju  do 
p ieca .

A le  m usim y zapytać, czy  tym sposobem  nie  p o ­
w s ta n ie  próżDia w pokoju?http://rcin.org.pl
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B ynajm nie j;  to  n ie  j e s t  wcale możliwym. G d y b y  
do p o k o ju  nie p rz y b y w a ło  św ieżego pow ietrza ,  t o ­
b y  i p iec  n ie  c iągną ł ;  n a o d w ró t ,  p r z y  is to tném  r o z ­
rz e d z e n iu ,  ciśn ien ie  a tm osfe ry  w kominie sp ra w iło ­
b y  c iąg  w  p rz e c iw n y m  k ie ru n k u  i ogień ,  dym, w sz y ­
stko ,  p rzez  o tw o ry  d rz w ic z e k  p iecow ych  w esz ło b y  
do  pok o ju ,  j a k to  n iek iedy  miewa mie jsce ,  g d y  n a ­
g ły  w ich e r  r a p te m  do k o m in a  w p adn ie .  P o k o ju  
w  ogó le  nie m o ż n a  p ró ż n y m  u czyn ić ,  pon ie w a ż  z e -  
wnęti-zne p o w ie t r z e  p o t łu k ło b y  okna,  g d y b y  w e ­
w n ą t r z  n ie  zn a la z ło  s to sow nego  opo ru .

ЛѴistocie w izbach ,  gdz ie  się pali,  nie b r a k  p o w ie ­
t r z a ,  cho c ia ż  p ie c  b e z u s ta n n ie  j e  c iągnie ,  ponieważ 
ż a d n e  okno ,  ż a d n e  d rz w i  n ie  są  ta k  szczelne ,  aby  
z z e w n ą t r z  dos ta tn io  p rz y p ły w a ć  n ie  miało.

C ó ż  z t ą d  z a  skutek?
T a ż  sam a ilość, k tó r a  z p o k o ju  do p ie c a  w chodz i,  

p r z y b y w a  b e z p rz e s ta n n ie  w szys tk ićm i w idzia lném i
i n ie w id z ia ln é m i  s z p a ra m i  d rzw i ,  okien  i t. d., 
a  żo j e s t  z im n a ,  p rz e to  c iąg  p ie c a  sp ra w ia  is to tn e  
r u c h y  p o w ie t rz a  w  pok o ju ,  p rz y c z é m  śwneże, z i­
m n ie jsze ,  o p a d a  n a  dó ł,  aby  z t a m t ą d  powoli aż  do  
d r z w ic z e k  s ię  dos tać ,  g d z ie  s ilnym w irem  p o rw a n e ,  
p rze z  ogień  do  kom ina  i daléj w św ia t  wędruje .

N iek ied y ,  g d y  w  p o k o ju  c icho,  a n izk ie  s łońce 
z im ow e p r z e s y ł a  swe p rom ien ie  od  o k n a  aż do p a -
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ą c e g o  się p ie ca  — z jaw isko  w  h is to r j i  na tu ra ln e j  
m ia s t  w ie lk ich  ty lko  n a  trzec iém  p ię t rz e  m oż liw e—  
k łę b  d y m u  ty tu n io w e g o  p r z y  oknie  p u sz c z o n y ,  daje  
się  ś ledz ić  w w ęd ró w ce  swój po iz b ie  i w r z e ­
czy  sam ej o d b y w a  p o d ró ż ,  k tó r a  r u c h y  p o w ie t r z a  
r o z p o z n a ć  pozw a la .

O b ło c z e k  ty tu n io w y ,  w s p a r ty  n a  c iep łe m  p o w ie ­
t r z u  fajki,  w s tę p u je  po cz ą tk o w o  do gó ry .  —  T a m  
■wpada n a  s t ru m ie ń  z im ny ,  c iąg n ą cy  od  o k n a  d la  
z a s tą p ie n ia  tego ,  co p iecem  w y s z e d ł . —  M ię s z a  się  
w ięc ,  t r ac i  sw e p ię k n ę  o k rą g łe  k s z ta ł ty  i ro z p o s ta r ty  
w  s z e r o k ą  w a r s tw ę ,  u n ie s io n y m  zosta je .  W  św ie­
t le  s ło n e cz n d m  w id a ć  to b a r d z o  d o b rz e  j a k  o p a d a  
n a  d ó ł  i pow oli  do  p ieca  się zb l iża ,  g d z ie  w ęż y k o ­

w a to  w s tę p u je ,  a b y — ja k  sz łu szn ie  p o w ia d a ją  nau-  
kow’o— u n ik n ą ć  d o k ła d n e g o  spa len ia ,  bo  dym  ty tu ­
n io w y  j e s t  także  sk u tk iem  n ie z u p e łn e j  kom b u s ty i .

A le  co z n a c z y  d la  n a s  z u p e łn e  spa len ie  d y m u ,  sko 
r o  c iąg  do te g o  p o t r z e b n y  w p r o w a d z a  do p o k o ju  
t a k  wiele z im nego  p o w ie t rz a?

D o p r a w d y ,  j e s t  to  b a r d z o  w aż n ć m  p y ta n ie m  dla  
p r a k ty c z n y c h  celów7 o p a lan ia .— W r ó c im y  doń ,  g d y  
b ę d z ie  m ow a j a k  pa l ić  należy ,  czy  z z e w n ą trz ,  czy  od  
•WDętrza pok o ju ,  czy  p iec  w o ln y  ciąg, czy  szczelne 
d rz w ic z k i  p o s ia d ać  w in ien ;— te ra z  z a s ta n a w ia ć  się
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n a d  tém  nie m ożem y ,  bo c iąg  ucho  n as z e  za jm ow ać 
z a c z y n a  i szczegó lny  k o n c e r t  s łyszeć  n a m  daje .

C z e m u  on ta k  d u d n i?  D la  czego  naś lad u je  raz  
j a k b y  bicie w ko t ły ,  to  znow uż  t a k t  lo k o m o ty w y  
lub  dęc ie  m iecha ,  na  co n ie  rz a d k o  w szys tk ie  l u ­
źn ie jsze  sz y b y  w okn ac h  m u z y k a ln ie  o d pow iada ją? -

Z im n y  c iąg  b a r d z o  sobie  w p iecu  g o s p o d a ru je .— 
R z u c a  ogniem  na w szys tk ie  s t ro n y ,  z g ę sz c z a  g a z y  
p rze z  swoje z im no  i z a r a z  p o te m  sam się i j e  r o z ­
s z e r z a . — Z tą d  dz ia łan ie  je g o  n a  rozm a i te  rodzaje- 
d rz e w a  j e s t  różne :  d rzew o  sosnowe, z p r z y c z y n y lo -  
tnośc i  sw ych  gazów , zach o w u je  się inaczej niż b u ­
k o w e .—  T o  sp ra w ia  d u d n ie n ie  pow ie t rz a  p rz y  p a ­
len iu ,  od  k tó re g o  d r z w ic z k i  zostają, p o rw a n e  i o d ­
p o w ied n io  w s tr z ą sa n e ,  co z n ó w  p ow ie t rze  p r z e d  
p ie ce m  w p ra w ia  w d rż e n ie ,  u d z ie la ją c e  się  n ie k ie ­
d y  fidybusowi,  p r z y su n io n e m u  d la  z a p a len ia .—  A l e  
to  też  sp raw ia ,  że w każdej  s z p a rze  pok o ju ,  p o d o ­
b n y  n ie p o s t r z e ż e m y  k o n c e r t  m a  m ie jsce ,  g d z ie  z i ­
m ne  p o w ie t rz e  w  t a k t  m u z y k i  piecowéj do w n ę t r z a  
w stępu je .

J e d n é m  s łow em , c iąg  je s t  n ie z b ę d n y ,  lecz  d a  
na m  nie  m a ło  j e s z c z e  do  m yślenia .

VII. P le c  i k o m in ek .

T a k i e ś m y j u ż  da leko  zasz l i ,  iż m ożem y  pozw olić  
ogniow i,  ż e b y  się pa l i ł  spokojn ie  i ty m czasem  z a ­
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s tanow ić  się t ro c h ę  n a d  p iecem . G d y ż —  o tém  l e ­
p ie j za ra z  czy te ln ikom  n a s z y m  p o w ied z m y  —  d obre  
p r a k ty c z n e  o p a l a n ie je s t  d la  te g o  sztuką, tak  r z a d k ą ,  
że  p r z y  n iém  b a r d z o  w ie le  r z e c z y  o d g r y w a  ro lę  
i g m a tw a  za d an ie ;  j e d n ą  z n ich  i w cale  nie najmniej 
w a ż n ą  s tanow i p iec.

D o  czego  te ż  p ie c  s łu ż y  w łaśc iw ie?
K a ż d e  d z iec k o  w ié  o tém , że p iec  p r z e z  się  je s t  

z im n y  i że  s ię  go  o g rze w a ,  a b y  p o k ó j  og rzew a ł ,  że 
m u  się g o rąc o  da je  ta k  j a k b y  w zastaw , ab y  j e  zn o -  
w u ż  z w r ó c i ł . — A le  p o  co ty le  z a c h o d u ?  C z em u  n ie  
o g r z e w a  się  p o k o ju  o tw a r ty m  kom ink iem , k tó r y b y  
sw e ciep ło  n a ty c h m ia s t  r o z s y ł a ł ?

K a ż d y  z cz y te ln ików  n a s z y c h  za p e w n e  m u s ia ł  
cz y ta ć  lu b  s ły szeć ,  że daw nié j  w is toc ie  p ieców  n ie  
b y ło ,  że są  k ra je ,  gdz ie  te n  czysto  n iem ieck i w y ­
n a la z e k  nie w s z e d ł  j e s z c z e  w  ogólne uży c ie  i gdz ie  
m ie js c e  p r z y  k o m in k u  j e s t  p o  dziś  d z ie ń  u lub ioném  
лѵ p o r z e  je s ienne j  i z imow ej.

Z t ą d  m o ż n a b y  sądzić ,  że  p iec  w is toc ie  będ z ie  
z b y tec zn y m  sp rz ę te m ,  n ie p r a k ty c z n y m  niem ieck im  
w ym ysłem ; lecz  t a k  n ie  je s t ,  i s ą d z ą c  p o d obn ie ,  g o ­
d n y m  n as z y m  są s ia d o m  cz y n im y  k rz y w d ę .—

T o  pew na ,  że lu d  n iem ieck i ,  j a k o  lud ,  jest  n ie  
p r a k ty c z n y .— W  p o r ó w n a n iu  z innćmi, myśli on  b a r ­
d z o  wiele, a le  ro b i  n ad z w y cz a j  mało. N iem iec  w ży ­
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c iu  to w a rz y s k ié m  i p ub liczném  d a lek o  mniéj r a ­
dzić  sob ie  um ie ,  aniżeli  n a ro d y  d u ch o w o  niżźj 
s tojące,  ale z a  to do je g o  d o m o w y c h  d r o b n o s te k  
się  nie m ięszajm y.  — P r z y  p iecu  —  niek iedy  też  za 
p ie c e m  —  czu je  się  p ew n y m  siebie , tu  j e s t  r o z t r o ­
p n y m ,  o szcz ęd n y m  i rozw ażającym , s łow em  prak­

tycznym. T a k ,  tego m u  odm ów ić  nie m o ż n a!
K z u t  oka n a  kraje ,  gdz ie  za m ia s t  p ieców kom ink i 

je s z c z e  z n a jd u ją  się w użyc iu ,  p rzekonyw a ,  że to 
n ie  gospo  d a r n y  system o szczędnośc i  s tan  taki u t r z y ­
m uje .  —  W  c iep ły c h  oko licach ,  gdzie  n iewiele  o p a ­
ł u  p o tr z e b a ,  j a k  w p o łu d n io w e j  F r a n c j i ,  n ie m a  
co ła m a ć  sobie g łow y  n a d  za o szczędzen iem .  U  nas, 
w  P o lsce ,  n ie  rw ano  się do  p ieców , bo  d rzew a  nie 
b ra k ło ,  c a ły  dz ień  g o r z a ł  ogień ,  w chw ilach  w ol­
n y c h  o taczano  go do k o ła  i k a ż d em u  z tćm  by ło  d o ­
b r z e . —  Ä  czy  to g o sp o d a rn ie  i o s z c z ę d n ie — n ik t  
się t ro sz c z y ć  n ie  m yśla ł ,  —  w y g odn ie  i na  tćm  do ­
sy ć .— N ig d y ś m y  się p o d o b n o  oszczędnośc ią ,  g o spo -  
d a rn o śc ią n ie  odznacza l i ,  a pod  kon iec  ta k  nami o w ła ­
d n ę ła  w yg o d a ,  żeśm y j u ż  o w szy s tk ićm  zapom nie li ,  
d o  w szy s tk ieg o  s trac il i  głowrę.—  I  dziś je sz c z e  u p a .  
m ię ta ć  się n ie  m ożem y, zby tk i  życ ia  n a d  s tan  c ią­
gle ,  i co g o r s z a ,  że s łu szn ie  są  nam  z a rzu ca n e ,  a po  
ty lu  c iężk ich  p róbach ,  po  takiej m a te rya lné j  ru in ie  
po w in n ib y śm y  się p rz e c ie ż  p o p ra w ić .—  Co do pio-
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ców , to  p ra w d a ,  wchodzą,  pow oli  w  co ra z  p o w sz e ­
ch n ie js z e  użyc ie .

Ż e  w  A n g l j i  k o m in  się u t r z y m u je ,  m a  to  swą. 
p rz y c z y n ę ,  częścią, w ła g o d n y m  n a d m o rs k im  k l i ­
m acie ,  częśc ią  w  o p a la n iu  w ęg lam i kam ienném i,  
k tó r e  w  is toc ie ,  j a k  późn ie j  z o b a c z y m y ,  wydają, 
in n y  ro d z a j  ogn ia  j a k  d rzew o ,  częśc ią  zaś, co na jw a­
żn ie jsza ,  w u p o rcz y w o śc i ,  z j a k ą  c h a r a k te r  a n g ie l ­
ski o d r z u c a  w sz e lk ą  zm ian ę  d o m o w y c h  u r z ą d z e ń .  
A n g l ik  j e s t  za ch o w a w c z y m  we w szy s tk iém ,  a naj­
ba rd z ie j  w tćm , co w  s p a d k u  o d z ie d z ic z y ł  i j a k o  
zw ycza j  u p o d o b a ł .  P o m im o  to  j e d n a k  w no w y ch  
do m a ch  L o n d y n u  p ra k ty c z n ie js z e  p iece  co ra z  b a r ­
dzie j  z a s tę p u ją  daw ne  k o m in y .—

A le  n a  czém  p o le g a  p r a k ty c z n o ś ć  p i e c a ?  P o  co 
k o n ie cz n ie  u ż y w a ć  te g o  p o ś re d n ik a ,  d o s ta rc z a ć  m u  
c iep ła ,  aby  j e  po k o jo w i o d d a w a ł ,  z a m ia s t  c z e r p a ­
n ia  od  o g n ia  z p ie rw s z é j  r ę k i?

D l a  tego , że p ie c  j e s t  d o b re m  sc h ow an iem ,  n ie  
s tanow iąc  z a w a d y ,  p r z y jm u je  wiele n a r a z  g o rą c a  
i pow oli  b e z  w ielk iej s t r a ty  ta k o w e  us tę p u je .  —  
P r a w d a ,  że т и з і  być  po  te m u  odp o w ied n io  u r z ą ­
dzony!

R ó ż n ic a  m ię d z y  dz ia łan iem  k o m in k o w e g o  og n ia ,  
a  o p a la n ie m  p iecow ém  s ta ła  się  j u ż  p e w n o  k a ż d e ­
m u  m y ś lą c e m u  p r z e z  dośw ia d cz en ie  ja sn a .
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K o ra in  ro z sz e rz a  sw e ciepło  szybko  p rz e z  p r o ­
m ie n io w a n ie .— O gień  w p iecu  m a  cel inny .  O g r z e ­
w a  p iec  p r z e z  b ez p o ś red n ie  ze tkn ięc ie ,  — Z  k o m i ­
n a  p o d c z a s  pa len ia  w y c h o d z ą  c iep le  p rom ien ie  
i  og rze w a ją  pow ie t rz e ,  k tó re  sk u tk iem  tego p o d n o ­
si s ię  do  g ó ry  i p o zw a la  n o w em u  z im n ie js z e m u  
p rz y p ły w a ć ,  a ż e  się to  o d b y w a  p rę d k o  i n a  w s z y ­
s tk ie  s t ro n y ,  p r z e to  po  k ró tk im  cz as ie  pokoj ju ż  
c ie p ły  i ta k im  zos ta je  d o p ó k i  og ień  n ie  zgaśn ie .-— 
P i e c  n a to m ia s t  sp e łn ia  swój cel w te d y  ty lko , g d y  
p ło m ie ń  t a k  w około  o tacza ,  że  n ic  c iep ła  b e z p o ­
ś red n io  n ie  p r z e c h o d z i  n a  z e w n ą trz .  O g r z a n e  p o ­
w ie t rz e  w s tę p u je  tu , j a k  w iem y  , do  kom ina .  N a  
d z ia ła jące  w  od le g ło ść  p ro m ien ie  c iep ła  m u s im y  
p r z y  p ie c u  n ie  l iczyć. — Z  z a sa d y  j e g o  w yp ływ a ,  aby  
ogn iow i n a  wolne p ro m ie n io w an ie  n ig d z ie  nie zo­
s ta w ia ł  p r z e s t r z e n i , a le  ze w sz ą d  o ta c z a ł  go  p ł a -  
s z c z y z n a m i , m ającem i się  o g rza ć  b e z p o ś red n io .  
A  skoro  og ień  w ygaśn ie ,  p o zos ta je  ro z p a lo n y  p iec  
i  p rz y ję te  c iep ło  poko jow i oddaje .

W p r a w d z i e  z a p r z e c z y ć  nie  m ożna ,  że c iąg  p o ­
r z ą d n ą  ilość ciepła p r o w a d z i  z so b ą  do kom ina ,  
ale p r z y  kom inkow ym  o g n iu  t rac im y  więcej j e s z c z e t 
b o  t a m  w p ro s t  p ło m ień  gin ie ,  ob o k  tego  co z p o ­
w o d u  kon iecznośc i  c ią g u  j e s t  n ie  do un iknien ia .
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VIII. P Ic c  kaflow y.

C z y te ln ic y  n as i  p e w n o  j u ż  pom yśle li  sobie ,  że  
w szy s tk o  na  p o c h w a łę  p ieca  p o w ied z ia n e  s to su je  
się do n a jogó ln ié j  u ż y w a n e g o  kaflowego; ta k  też  
e s t  w is to c ie .—  C h c e m y  się n a jp r z ó d  z tym  z a p o ­
znać,  b l iż sz ą  zn a jo m o ść  z inném i z o s ta w ia ją c  n a  
późn ie j .

C z y  to  p r z y p a d k ie m  s taw ia ją  piece z ta k ie g o  ma- 
t e r y a łu ?  C z y  p r z y p a d k ie m  b ia łe  p r z e n o s z ą  n ad  
ciemne? C z y  m a  też  to d o b r ą  r ac y ę ,  że  kafle p o le ru ją  
z a m ia s t  p o p rz e s ta ć  n a  innym  ja k im  r o d z a ju  ozdoby?

N a  p y ta n ia  p o w y ż sz e  zn a jd z iem y  ty lko  o d p o ­
w iedź ,  z w a ż a ją c  n a  cel kaf low ego p ie c a  i na  n a tu ­
rę  c iep ła .

C e le m  kaflowego p ie c a  j e s t  c iep ło  n a  r a z  p r z y j ę ­
te  pow oli  o d d a w a ć ;  te g o  po  n im  oczek u jem y ,  na 
to go  u r z ą d z a m y ,  ale ch cąc  t a k  ok reś lo n e  zad an ie  
o s iągnąć ,  na leży  n ad a w a n ie  i odb ie ra n ie  c iep ła  d o ­
b rz e  z rozum ieć .

C z em  j e s t  ciepło?— nie w iem y.— T o  ściśle n a u k o ­
w e p y ta n ie  n ie  b ęd z ie  n a m  też  te ra z  za jm o w a ć  g ło ­
wy; a le  w iadom o ,  że ciepło  s tanow i r z e cz ,  k tó r a  
się d o b y ć  daje,  np .  p r z e z  ta rc ie ;  daléj,  że je  p o d ­
w yższ ać  m o ż n a ,  aż p r z e d m io ty  w  ja k ic h  n a g ro m a -  
d z o n é m  zos tan ie  nie zm ien ią  s ię  che m ic zn ie  lu b  fi­
zy c zn ie .— T a k  n p .o d  w ysok iego  g o r ą c a  d rz e w o  prze*
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k sz ta łc a  się  chem icznie,  r o z p a d a  na  ro z m a i te  g a z y  
w ęgie l  i po p ió ł ,  p o d cz as  g d y  w o d a  go tow ać  się za ­
cz y n a  i fizycznie w p a r ę  p rze m ien ia .— W i e m y  daléj
0 cieple , że się w  n iczém  n a  świecie za m k n ą ć  nie d a ,  
m a  p ra w d z iw ie  k o m m u n is ty c zn e  u sp o so b ie n ie ,  
w sz ę d z ie  się  bow iem  rów n o  r o z d z i e l a , choćby  
p rz e z  n a jg ru b s z e  m u r y  p r z e c h o d z ić  m ia ło .—

W  tym  w z g lę d z i e  św ia t ło  i c iep ło ,  zk ą d in ą d  ja k  
Bię z d a je b l iz k o  z sobą  pok rew ne ,  różnią, się  n a d z w y ­
czajn ie .  Ś w ia t ło  m o ż n a  z ró w n ą  ła tw ośc ią  za m knąć  
j a k  i w y k luczyć .  —  G d y  w  ośw ie tlonym  poko ju  
w s z y s tk ie  o tw o ry  z a s ło n im y  n ie p rz e z ro c z y s te m i  
śc ianam i,  to  n a jm n ie jsza  cz ąs tk a  j e g o  n a  w yjdz ie .

P o d o b n ie  d a  się u r z ą d z ić  p r z e s t r z e ů  ciemna, do 
k tó re j  ż a d e n  j a s n y  p ro m y cz ek  n ie  p r z e n ik n ie .—  
Z  c iep łem  ty m c z a se m  w y k o n ać  tego  nie  m ożna.  J e ­
śli ja k ie  g o rą c e  c iało  um ieśc im y  w  zim nćj p r z e s t r z e - 
ni,  to c iep ło  n ie  ty lko  w  niej się  ro z sz e rz y ,  ale
1 p rz e jd z ie  choćby  n a jg ru b s z e  z a s ta w y  i zgin ie  p o ­
woli p r z e z  co ra z  d a lsze  ro z d z ie la n ie .— N ie  d a  się  
w ięc  o toczyć ,  n ie  zn a m y  r z e c z y  p rz e z  k tó r ą  b y  n ie  
p rz e c h o d z i ło ,  i d la  tego  n ic  też  p r z e d  n im  z a m k n ą ć  
n ie  m o ż n a .— N ie  m a  n ac z y n ia  k tó r e b y  zd o ła ło  c i e ­
p ł u  z e w n ę t r z n e m u  z u p e łn y  p o s ta w ić  o p ó r .  W dzie* 
r a  się ono w sz ę d z ie ,  p r z e z  w szys tko .
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Z  te g o  p o w o d u  nie  m a ła  b ieda ,  g d y  p o t r z e b a  coś 
n a  r a z  d o b y ty m  s to p n iu  c ie p ła  u t rzy m ać .  —  S t r a ta  
j e s t  n ieun ikn iona .  —  J e d e n  ty lko  p o zos ta je  ś rodek ,  
o to c z y ć  c iep ło  ta k iém i  rze cza m i,  k tó r e b y  j e  j a k  
n a j t ru d n ie j  p rz e p u s z c z a ły .

Są. b o w iem  p rze d m io ty ,  p r z e z  k tó r e  c iep ło  z b a ­
je c z n y  p rz e c h o d z i  ła tw ośc ią ,  i z n ó w  inne  p rz e z  k tó ­
r e ,  że  ta k  p o w ie m y ,  m u s i  się b a rd z o  pow oli  p r z e ­
ciskać .

D l a  czego  t a k  je s t ,  zn ow uż  niewierny, dość  że 
j e s t  i k a ż d y  za  w y m ie n ien iem  k ilku  p r z y k ła d ó w  ł a ­
tw o  p r z y p o m n i  sobie, że sam  tego  d o św iadcza ł .

P r z e z  m eta le  p r z e c h o d z i  ciepło n iezm ie rn ie  s z y b ­
k o .—  S p i l k a  zb l iżo n a  n a  chw ilę  do za pa lone j  św ie ­
cy  ogrze je  się w ca łe j  d łu g o śc i ,  n ie  zaś  w p rz y tk n ię  
ty m  k o ń c u  ty lk o .— C iep ło  w ięc  nic zos ta je  n a  m ie j ­
s c u  p o w s ta w a n ia .— W  n ie w y lan y m  ż e la z n y m  g a r n ­
k u  p o k a r m y  stygną, w  n ad z w y cz a j  k ró tk im  czasie,  
b o  c iep ło  p r z e z  m e ta low e  śc iany  p rz e c h o d z i  z ł a ­
tw o śc ią  i r o z d z ie la  się w otoczeniu.;—■ P o d  d ac h e m  
cyn k o w y m  w lecie od  u p a łó w ,  a  z im ą  od  c h ło d u  w y­
t r z y m a ć  n ie  p o d o b n a ,  bo la tem  ciepło  p r o m ie n i  s ło ­
n e c z n y c h  s z y b k o  p rz e z  c y n k  p rze ch o d z i ,  a  w  z im ie  
sz tu c z n ie  d o b y te  w e w n ą t rz ,  p rz e z  czas  d łu ż s z y  
u t r z y m a n é m  b y ć  n ie  może.
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A le  są. też r z e c z y ,  k tó r e  c iep ło  p ow oli  p rze n ik a .  
P r z e z  g r u b e  m ury ,  p rzez  w ars tw y  z iem i,  p rzez  s k a ­
ł y  p rze ch o d z i  w p ra w d z ie ,  ale i s to tn ie  żó łw im  k r o ­
k ie m .  Z tą d  n ie  p r ę d k o  się c e g ła  ro z g rz e je ,  
bo  c iep ło  w s tę p u je  do niej powoli;  ale d łu g o  te ż  
ciepłą, zos ta je .  W  popie le ,  j a k  w iadom o, u t r z y m u ­
j e  się og ień  p r z e z  czas  sp o ry ,  bo  p o p ió ł  n i e p r ę d ­
k o  s tygn ie ;  częs to  n a  d r u g i  dz ień  zna leść  w  n im  
je s z c z e  m o ż n a  ro z ż a rz o n e  kaw ałk i  w ęg la .  P r z e z  
w e łn ę ,  w atę ,  p ie rz e  c iep ło  p rze ch o d z i  z w ielką  t r u ­
dnośc ią ,  d la  te g o  c ia ło  n ie  s tygn ie  p o d  p ie rz y n ą ,  
w e łn ia n e m i  i w atow ém i k o łd ra m i .

J e d n e m  s łow em : ciep ło  p rz e n ik a  w szy s tk o  i  n i ­
g d z ie  się n ie d a  uwięzić ; ale s ą  r z e c z y  p rz e z  k tó re  
p r z e c h o d z i  szy b k o  i te  zo w ią  się d o b rém i  p r z e w o ­
dn ikam i,  bo j e  p r o w a d z ą  p rę d k o  i dob rze ;  zaś in n e  
p rze z  k tó re  idz ie  m u  tru d n ié j ;  t e  o s ta tn ie  m ia n em  
z ły c h  p r z e w o d n ik ó w  o ch rz czo n o .  A  że p r z y  o p a ­
la n iu  w łaśn ie  n a  té m  za leży ,  a b y  c iep ło  p o w s ta jąc e  
n ie  p r ę d k o  w ypuśc ić ,  p rz e to  b u d o w a  p ie có w  z m a-  
te r j i ,  k tó re  źle c ie p łu  p rze w o d n iczą ,  j e s t  b a r d z o  
k o rz y s tn a .

Z o b a c z y m y  że  p iec kaflowy k o rz y ść  tę zapew nia .
IX. ¡Haterrat,  b a r w a  I p o lew a  pieca.

p rz e w o d n ic z e n ie  c iep ła  m a  j e s z c z e  w p ły w  
k o lo r  p rz e d m io tu .
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Z k ą d b y  to p o ch o d z i ło ,  n ie s te ty  ró w n ież  n ie  wie­
m y ,  b o  w e w n ę t rz n a  n a t u r a  ciepła je s z c z e  z b y t  m a ­
ło  n a m  znana; a le  to  p e w n a ,  że j a s n e  r z e c z y  są. d a ­
leko  t r u d n ie j s z e  do o g rz a n ia  niż ciemne. T a k ,  m o ­
ż n a  dow ieść ,  że  c iep ło  p a d a ją c  n a  t ło  b ia łe ,  odb ijać  
s ię  z a cz y n a ,  pon ie w a ż  w łaśn ie  z p o w o d u  tak ie j  
b a r w y  w ejść  do  w n ę trz a  n ie  j e s t  w stanie ,  p o d cz as  
g d y  do  téj sam éj m a s s y  c z a rn o  p o c iągn ię tė j  w c h o ­
dz i  ła tw o .

W i e l e  z jaw isk  tego  r o d z a ju  pozn a n o  d o s ta teczn ie  
w  życiu  codz ienném . O d  b ia łych  m u ró w  odb ija  się  
c iep ło  p rom ien i  s ło n e c z n y c h  ta k  da lece ,  że  w  p o ­
b l i ż u  za ledw ie  w y trz y m a ć  m o ż n a ,  g d y  ty m c za sem  
sa m  m u r  d o s y ć  ch ło d n y m  pozos ta je .  D la  tego  w i­
no ,  d u żo  c ie p ła  p o tr z e b u ją c e ,  zaw sze  u d a je  się le -  
p ié j  n a  c iem nym  p łoc ie  an iże li  n a  j a s n y m ,  g d y ż  
c iem ny  b a rd z ie j  się  ro zg rze w a .  Z t ą d n a  o d w ró t  ja sne  
p a r a s o lk i  lepiej chronią , tw a rz y c z k i  p łc i  p iękne j  od  
s ło n e cz n eg o  g o rą c a ,  j a k  ciemne. — J a s n y  k a p e lu sz  
ch ło d n ie jszy  od  c iem nego. —  K o b ie t y  postępują ,  
b a r d z o  r o z s ą d n ie  u b ie ra ją c  się la tem ja sn o ,  a  w z i ­
m ie  ciemno; p r z e z  ja s n e  su k n ie  c iep ło  z e w n ę t rz n e  
n ie  p rz e n ik a  ta k  szybko  j a k  p rz e z  c iem ne.—  Z  tego 
s a m e g o  p o w o d u  śn ie g  p rze z  p o w o zy  i p ie szych  za ­
b r u d z o n y  p rędze j  ta je  n iż  czys ty ,  tu ż  o b o k  leżący. 
C h o d n i k  p o s y p a n y  ciem nym  po p io łe m  lub  w ęglem
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p u s z c z a  szybc ie j  aniżeli p o d  b ia łym  p iask iem .—  
N a  cz a rn y m  g ru n c ie  w z r a s ta  i zielenie je  w szys tko  
w czeániéj ,  j a k  n a  ja sn y m .  W y s ta w iw s z y  n a  s ło ń ­
ce  dw a  c iep łom ierze ,  z k tó ry c h  je d e n  będzie  b ia ło ,  
a  d ru g i  c z a rn o  pociągn ię ty ,  zobaczym y, że o s ta tn i  
pod n ie s ie  się znaczn ie  wyžéj j a k  p ie rw sz y .

A le  j a k  b ia ły  ko lo r  n ie  p o zw a la  c i ė p lu  p rę d k o  
w c h o d z ić  do ś rodka ,  z u p e łn ie  ta k  sam o p r z e s z k a ­
d z a  m u  sz y b k o  w ychodz ić .— J a s n e  n ac zy n ia  u t r z y ­
m u ją  p ły n y  d łużć j  c iep lém i niż c iem ne.—  W  bia lé j  
f i liżance k a w a  nie s tygn ie  ta k  p rę d k o  j a k  w ko lo ­
row e j .—  D w ie  kosz u le  b ia łe  chronią, lep ié j  w zimie 
aniże li  d w a  tu ż u rk i ,  b ia ły  kaf tan ik  lepiej niż n ie ­
b ie sk i  lu b  b r u n a tn y ,  g d y ż  w  ogóle b ia ły  ko lo r  n ie  
t a k  ła tw o  w y p u s z c z a  c iep ło  n a  z e w n ą trz ,  a tém s a ­
m em  lep ié j  s t rz e ż e  na tu ra lne j  te m p e r a tu ry  naszego  
c ia ła .

W s z y s tk i e  te  fakta, częs to  w ż y c i u  codz ienném  
d o św ia d cz an e ,  zna laz ły  p o tw ie rd z e n ie  w  n a u k o ­
w y c h  b a d a n ia c h .— N a p e łn iw sz y  d w a  ró w n e  n a c z y ­
nia, b ia łe  i c z a rn e ,  ró w n ą  ilością, w o d y  je d n ak o w é j  
te m p e r a tu ry ,  i z a n u rz y w s z y  w k a ż d e  te rm o m e tr ,  
s p o s t rz e ż e m y  po  p e w n y m  czasie,  że  w  o s ta tn im  
w o d a  b a rd z ié j  o s ty g ła  n iż  w  p ie rw sz y m .  S k o ro  
w ięc  g o sp o d y n i  zechce p r ę d k o  p rz y g o to w a ć  h e r b a ­
t ę  i d łu g o  j ą  c iep łą  u trz y m a ć ,  to  n ie ch  w odę  g o tu -
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j e  w  b la sza n e j  puszce ,  a n a p a r  z rob i  w b ia ły m  p o r ­
ce la n o w y m  im b ry k u .

L e c z  ciep ło  m a  je s z c z e  to  w łaśc iw ego ,  że  p rz e z  
g ł a d k ą ,  lśn iącą ,  p o le ro w a n ą  p o w ie rz ch n ię  p r z e ­
ch o d z i  da leko  t r u d n ié j  niż p rz e z  m a to w ą  n ie ró w n ą .  
Z t ą d  a t ła s o w e  u b ra n ie  j e s t  c iep le jsze ,  aniże li  téj 
sam éj g ru b o śc i  w e łn ia n e .— W  w y cz y szc zo n y c h  b u ­
ta c h  t r a c i  n o g a  mniéj c i e p ła  n iż  w n iecz y szc zo n y c h .  
C z a r n a  sk ó ra  m u r z y n a  cz y n i ła b y  m u  c iep ło  s ło n e ­
c z n e  n ieznoáném , g d y b y  obfite w y dz ie lan ie  g r u c z o ­
łó w  t łu s z c z o w y c h  nie  u d z ie la ło  jé j  lśniąc,éj p o w ło ­
k i ,  k t ó r a  w s tę p o w a n ie  c ie p ła  u t r u d n ia .  —  D z ic y  
w  z im n y ch  oko licach  św ia ta  w sw ym  p ó łn a g im  s ta ­
n ie  t r ac i l ib y  p r ę d k o  n a tu ra ln e  ciepło cie lesne,  g d y ­
b y  p r z e z  n ac ie ra n ie  ry b im  t r a n e m  n ie  n a d a w a l i  j é j  
b ły sz cz ąc e j  p o w ło k i ,  k tó r a  n ie ty lko  że  j e s t  z ły m  
p r z e w o d n ik ie m  c iep ła ,  ale j e s z c z e  n ie  t a k  ła tw o  
p ro m ie n io w a ć  m u  z c ia ła  p o zw a la .

W r a c a j ą c  te ra z  do p rz e d m io tu ,  m u s im y  w yznać ,  
ż e  t a k  p ra k ty c z n ie  j a k o  i  n au k o w o  s tw ie rd z o n o ,  iż 
m a te r y a ł y ,  z k tó r y c h  z łożo n e  są zw y k łe  n a s z e  p ie ­
ce  kaflowe, g l in a  i w y p a lo n a  ceg ła ,  s ą  b a rd z o  zlé- 
m i  p rz e w o d n ik a m i  c iep ła ,  czy li  c iep ło  n a d a n e  
u t r z y m u ją  i  pow oli  z sieb ie  w y d a ją ,  a  w ięc  ce low i 
s w e m u  o d p o w ia d a ją  zupe łn ie .
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D alé j ,  w ażne  znacz en ie  m a ta k że  t a  okoliczność,  
że  p iec  w e w n ą t rz  je s t  ciemny, a  ze w n ą trz  ja s n y .—  
W  s k u te k  c iem nego  k o lo ru  o d  ś ro d k a  la tw iéj  n a ­
b ie ra  c iep ła ,  w  s k u te k  ja sn e g o  powoln ié j  j e  oddaje .  
B ia ły  piec kaf low y j e s t  w ięc  d o b r ą  sk a rb n ic ą  n a  
c iep ło .

W r e s z c i e  i to  p r z y p a d k o w é m  nie je s t ,  że p ie c  
w ew n ą t rz  zo s taw ia ją  n ie rów nym , a kafle m ają  g ł a d ­
k ą  po lew ę.  —  C h r o p a w a  s t ro n a  p rzy jm u je  ta tw ié j  
c iep ło ,  p o le ro w a n a  o d d a je  j e  powolnié j;  i w  tym  
w ięc  w zg lędz ie  piec sp e łn ia  s taw iane  m u  ogóln ie  
ż ą d a n i a .—-P o lew a  n a  kaflach j e s t  ta k  w ażną,  iż  bez  
niéj p iec  nie o d p o w ia d a łb y  celowi j a k i  c iąg le  m a m y  
n a  u w ad z e ,  to  je s t  nie p r z y c z y n ia łb y  się do  z a ­
o s z c z ę d z a n ia  ciepła .

O  in n y c h  ro d z a ja c h  p ieców , szczegó ln ié j  o Żela­

znym, b ę d z ie m y  w da lszy m  c iąg u  mówili; te ra z  zaś  
m u s im y  się za s ta n o w ić  n a d  tem , co n a  o p a ­
la n ie  w y w ie ra  w p ły w  b a r d z o  w ażny ,  a  m ia n o - 
eie, n a d  u rz ą d z e n ie m  p ieca  i k o m in a  od  w nę trz a .

X. P ie c  od s t ro n y  w e w n ę trz n e j .
J a k k o lw ie k  w szys tk ie  p ie ce  p o d o b n e  są  do  sie­

bie z w e jrzen ia ,  p rzec ież  ró ż n ią  się b a rd z o  u r z ą ­
d z e n ie m  w ew nętrznem ,  a z tą d  i w łasnośc iam i.

P ie c e ,  z w ła s z c z a  now sze g o  cz asu ,  wyglądająr 
z w ie rz c h u  z u p e łn ie  je d n ak o w o .  W s z y s tk i e  maj'%
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z jednéj .  s t ro n y  d rz w ic z k i  z zasuwką, c iągow ą,  z d ru -  
giéj r u r ę  p r o w a d z ą c ą  do kom ina ,  a  we ś r o d k u  
m a łą  d o s tę p n ą  p rz e s t r z e ń ,  k tó r a  nie r z a d k o  byw a 
n ie o d zo w n y m  d o m o w y m  sp rzę tem .  P o m im o  to  j e ­
d n ak  u w a ż n e  g o s p o d y n ie  m ia rk u ją ,  że  p o z ó r  p ie ­
ca  niewiele z n a cz y ,  a p ie rw sz é m  ich  p y ta n ie m  j e s t  
s łuszn ie :  „ j a k  on o g r z e w a “ g d y ż  ściśle b io rąc ,  b ę ­
dzie  to  za w sz e  r z e c z  g łów na.

A le  t a  r z e c z  g łó w n a  za le ży  od  w ie lu  w aru n k ó w  
b u d o w y ,  k tó re  tu  w  części p o z n a ć  b ę d z ie m y  się 
s tara li .

P o p r z e d n io , — o czém  w szy scy  s ta rs i  czy te ln icy  
w ie d z ą  z w łasn eg o  d ośw iadczen ia  —  p iece  b y ły  
o pa lan e  z ze w n ą trz  o d  k u c h n i  i w z ło ż e n iu  n i e ­
zm ie rn ie  p r o s te .  —  S ta n o w i ły  n ie  więcej j a k  s k r z y ­
n ię  o p a t r z o n ą  w  d o le  d rz w ic z k a m i ,  w g ó r z e  r u r ą  
do  kom ina .  J a k o  ta k ie  m ieśc iły  w  sob ie  z n a c z n ą  
i lość o p a łu ,  a po  d o s ta te czn é m  n a p e łn ie n iu  r o z n ie ­
cić w n ic h  og ień  by ło  t r u d n o  i n ie raz  z tego  p o w o ­
d u  k u c h n ia  się z a d y m i ła  i p a lą c y  ca ły  okopci ł ,  do 
k o m in a  zaś w  na j lepszym  p r z y p a d k u  w c is k a ł  się 
p rz e z  r u r ę  p r a w d z iw y  s lu p  ognia .

Z  p o d ro ż e n ie m  m a te r y a ł u  o p a łow ego  p o z n a n o  
b a r d z o  p r ę d k o  ca łą  n ie p ra k ty cz n o śó  tak iego  o p a la ­
n ia .  P r z e z  o tw ar te  d rzw iczk i  ty le  g o r ą c a  w y c h o ­
dz i ło  do  k u c h n i ,  że  n im  p ra w ie  d ru g i  p o kó j  o g r z a ć
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b y  można, sk o ro  zaś d rzw iczk i  zam kn ię to ,  ogień g a ­
sną ł ,  bo  m u  p o w ie t r z a  b rakow ało .  —  W k r ó tc e  też  
p rz e j rz a n o ,  że  dym  i s a d z a  są. n ie sp a lo n ém i c z ą s t ­
kam i,  k tó r y c h  g d y b y  się d a rm o  nie t rac i ło ,  c iep ło  
p ie c a  p o d n io s ło b y  się  znaczn ie .  W r e s z c i e  n ie w y ­
g o d n e  i t r u d n e  palen ie  ż ze w n ą trz  s ta ło  się uc iąż l i -  
w ém , a w w ie lu  r az ach  n ieznośnem .

P o s ta w io n e  zaś  za dan ie ,  ab y  p iece  z w ew n ą t rz ,  
to  j e s t  od  p o k o ju  opa lać ,  w y m ag a ło  n iezbędn ie  
zm ian y  ich w ew nętrzne j  b u d o w y . — K o m u  w ia d o ­
mo, j a k  p iękn ie  ogn iem  i d y m e m  b u c h a ł  p iec  d a -  
w niéjszé j da ty ,  ten z g o d z i  się ła tw o ,  iż p o d o b n e g o  
gośc ia  c ie rp ieć  w  poko ju  t ru d n o .  —  S a m o  z s ieb ie  
w y p ły w a ,  że  n a  to na leża ło  w p ie rw  zualeść l e k a r ­
stw o i z a ra d z o n o  p rze z  u r z ą d z e n ie  w ew n ę t rz n y c h  
ciągów.

M y ś l  tego u rz ą d z e n ia  by ła ,  ab y  ogniowi,  za m ia s t  
szerok ie j  d ro g i  od  d rzw iczek  do  ko m in a ,  dać  p r z e -  
ch o d y ,  p rz e z  k tó r e b y  się  p rz e c is k a ć  m us ia ł ,  p o ­
u s ta w ia ć  z a w a d y ,  k tó re b y  zw a lcza ł  i szczególn ié j  
o g r z e w a ł  za n im  do jdz ie  do ujścia .

M o ż n a b y  sądzić ,  że  to  ty lko  dy m ie n ie  p o w ię ­
k sz y ć  winno; lecz p iec ta k  p rz y té m  u rz ą d z o n o ,  że 
w łaśc iw e  o g n isko  czyli część gdz ie  się  o p a ł  u m ie ­
szcza,  j e s t  s to sunkow o  b a r d z o  m ałe ;  w  sk u te k  tego 
p o w s ta ły  n ie jako  dwie  o d dz ie lne  p rz e s t rz e n ie ,  d e l -
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n a ,  w  k tó re j  s ię r o z p a la  i k tó r ą  po  o tw orzen iu  d rz w i­
cz ek  z a r a z  m a m y  p r z e d  sobą ,  i znaczn ie  w iększa  
g ó r n a ,  k tó ra  po  n a d  p ie rw sz ą  tu  i tam  się z a k ręca  
n im  d o jdz ie  do kom inow ej r u r y .— R o z p a la ją c  ogień 
o g rz e w a m y  p rz e d e w s z y s tk ié m  p o w ie t rz e  w z a k r ę ­
ta c h  ; to  z s i łą  p ły n ie  do u jśc ia  i sp o w o d o w y w a  
p r z y p ły w  św ieżego  z p o k o ju  do  p ieca .  P r z y p ł y w  
ten, b ę d ą c y  w łaśc iw ym  c iąg iem , p r z e s z k a d z a  d o b y ­
w a n iu  się d y m u  n a  ze w n ą trz ,  a p r z y té m  z a s u w k a  
u  d r z w ic z e k  j e s t  t a k  u m ie sz c z o n a ,  że  p o w ie t rz e  
w c h o d z i  w sam  ś ro d e k  ogn iskow ej p rz e s t r z e n i ,  i t u  
s p r a w ia  za so b e m  sw ego  t le n u  zu p e łn ie j s z e  s p a le ­
nie , t a k ,  że  d y m  w  części c z a r n y  swój ko lor ,  od  
w ęg la  pocho d z ąc y ,  u t rac a .  G a z y  palne ,  z d rz e w a  
d o b y te ,  z u ż y w a ją  się lepiej m ię d zy  za k rę ta m i  p ie ­
ca, p ło m ie ń  w ę ż y k o w a to  p r z e b ie g a  do  g ó ry  i o d d a ­
je  śc ianom , a  z w ła s z c z a  m ie jscom  g d z ie  się zag inać  
m u s i ,  sw e c iep ło ,  tak ,  że w sz y s tk o  co  do  k o m in a  
o d c h o d z i ,  j u ż  w  p e w n y m  s to p n iu  os tyg ło .

D z ie c i  rob ią  sob ie  częs to  z a b a w k ę  m a ca jąc  kafle 
d la  zobaczen ia ,  k tó r e  się  n a jp rędzė j  r o z g rz e w a ją ;  
j e ś l i  im  się tego  n ie szk o d l iw eg o  za jęcia  n ie  w z b r o ­
n i ,  i ow szem  ro s ą d n y m  p o g lą d e m  d o pom oże ,  to  ł a ­
tw o  oznaczyć  p o ło ż e n ie  z a k r ę tó w  w  p iecu,  czyli 
r a c z é j  d rogę ,  j a k ą  p łom ień  o d b y w a  o d  o g n isk a  aż  
do ko m in o w é j  r u r y . —  T e  bow iem  m ie jsca ,  k u  k t ó ­
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r y m  b ieży  i p r z y  k tó ry c h  w stępu jąc  do g ó r y  z a k r ę ­
ca ,  aby  do p rze c iw n eg o  k o ń c a  p o d ą ż y ć ,  r o z g rz e ­
w ają  się  n a jp rz ó d .

K t o  p o w y ż sz y m  sp o so b e m  b a d a  ro zm a i te  piece ,  
t e n  zna jdz ie ,  że  n ie raz  w je d n é m  i tém  sam ém  m ie ­
s z k a n iu  d w a  zu pe łn ie  p o d o b n e ,  k tó r y c h  p o d ­
s ta w a ,  b a rw a ,  d rz w ic z k i  i o zd o b y  k a z a ły b y  
są d z ić  o j e d n a k o w y c h  w łasnośc iach ,  ró ż n ie  s ię  
ro z g rz e w a ją ,  ponieważ w łaśn ie  p o ło ż en ie  z a k r ę ­
tó w  w  n ic h  ró ż n e .

L e c z  ja k ie  b y ć  pow inno ,  ab y  s k u te k  w y p a d ł  
na jpom yśln ie jszy  ?

S p ró b u je m y  n a  to py ta n ie ,  d a ć  odpow iedź ,  o ile 
m ożna ,  lecz  m u s iem y  z g ó r y  ośw iadczyć ,  że oko li­
cznośc i  p r z y té m  by w a ją  ta k  ro zm a i te ,  iż  ogólnie  
w aż n e  p r a w id ło  na leży  do n a j t ru d n ie j s z y c h  t e g o  
ro d z a ju  za d ań .

XI. Z a k r ę ty  w  p ieca.

J a k  p r z y  w szy s tk iém ,  na leży  i tu  n a jp rz ó d  so b ie  
roz ja śn ić  cel i w aru n k i ,  p o d  k tó ré m i  z a k rę ty  p ie ­
cow e są p oży teczne .

W ia d o m o ,  że  różn e  p a l iw a  w y d a ją  ró ż n e  p ł o ­
m ienie  i o d m ie n n e  ro d z a je  g o r ą c a . — S ą  j e d n e ,  k tó ­
r e  się pa lą  z wielkim, b u rz l iw y m  ro zw o je m  gazów ,  
inne  zn ó w  pow oln ié j ,  s p o k o jn i é j . — P ie rw sz e ,  j a k
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sosn ina ,  m ają  p ło m ień  tak  zw any  długi; os ta tn ie ,  
d r z e w a  w ogóle tw arde ,  krótki.— J e s z c z e  k ró tszym  
p a l i  s ię torf,  a  koks  n a jk ró tsz y m  ze w szy s tk ich .—  
A le  pon iew aż wiemy, że p łom ień  j e s t  w y p ływ ają ­
cym z m a te ry a łu  dan e g o  i w około pa lącym  się g a ­
zem, p rze to  dom yśl im y  się co d łu g o ść  i k ró tkość  
•właściwie znaczy .

T e r a z  na leży  nam  p o zn a ć  różn icę  j a k a  istnieje 
w  d z ia ła n iu  ognia.

O g ień ,  j a k  w iadom o, o g rze w a  i z da leka ;  coraz  
silniój w  m iarę  p rzyb l iżan ia ,  a n a j s i ln ié j , gdy  
p rz e d m io t  b ezpośredn io  n a  p łom ien iu  pos taw im y .—  
P ie r w s z e  zw ie  się ogrzew an iem  p rz e z  promienio­

wanie, k tó rego  p r a w a  n a u k a  p o d ać  b a rd z o  ściśle po­
t r a f i . —  D ru g ie ,  b ezpośredn io  od  p łom ien ia ,  n a ­
zw iem y  o g rzew an iem  p rz e z  zę tknięcie i d o dam y  
ty lko, że tu  na jrozm ai tsze  okoliczności w p ływ ać 
m o g ą  na podw yższen ie  lub  znaczne  zniżenie s to ­
pnia .

Z  p raw  c iep ła  p rom ien is tego  je d n o  ty lko p r z y ­
toczym y , a m ianow icie ,  że p ro m ie n ie .c ie p ła  d z ia ła ją  
ta k  j a k  św iatła ,  po  l in iach p r o s ty c h .— Je ś l i  ogień,  
j a k  pow iada ją ,  p iecze ,  to  p o t r z e b a  zas łon ić  się ty l ­
ko  ja k im ś  p rzedm io tem , a  cho ć b y  b y ł j a k k o lw ie k -  
b ą d ź  cienki,  zaw sze  c iep ło  za trzy m a .  —  W p ł y w  
p rom ien i  s ło ń c a  n iszczy, j a k  w iadom o, p ro s ta  deli-
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k a tn a  p a r a s o lk a  kobieca .  A le  te n  ro d za j  o g rze w a­
n ia  w z a k rę ta c h  p iecow ych  nie  działa .

W  d ru g im  zaś, czyli w ogrzew an iu  b e z p o ś re d n io  
na  p łom ieniu ,  m us im y  szczególnié j p o d c iągnąć  pod  
uw agę ,  że n a  ro zm a i ty c h  m iejscach p a n u je  r ó ż n y  
s top ień  c iep ła .

Z a  pom ocą dw óch  ig ieł um ieszczonych  w rozm ai­
ty c h  p u n k ta ch  p łom ien ia  świecy, m ożna  się j u ż  
ła tw o  p rzekonać ,  że nie w szędzie  panuje taż  sam a 
te m p era tu ra .  U m ieśc iw szy  j e d n ą u  spodu ,  tam  gdz ie  
dobyw a się n iebieskie św iatełko,  a d rugą  w gó rné j  
żół tawej częśc i ,  spost rzeżem y, iż os ta tn ia  rozpali  
się  do czerwoności  daleko p rędzej ,  na  znak,  że tu  
■wyższy s top ień  g o rąc a  być  m u s i .—  P ło m ie ń  d r z e ­
w a  zachow uje  się podobnie .  U  szczy tu  n iedaleko  
p r z e d  końcem  j e s t  na jgo rę tszy ,  a jeśli  c iąg  powie­
t r z a  będz ie  tak  u rzą dzony ,  że p łom ień  w istocie s ię  
z aos trzy ,  to  ta k  gorący , iż m iedź i su row iec  top i .  
W  piecach  w p raw dzie  zaostrzen ie  p o d o b n e  miej­
sca  niema.

W y s ta w m y  sob ie  obecnie p iec  ta k  zb udow any ,  
że za k rę ty  p ię trow o w zn o sz ą  się po nad  sobą  t r z y  
raz y  w tę i d r u g ą  s tronę,  zan im  u jd ą  p rze z  r u rę  o d ­
p ro w a d za jąc ą  do komina; to  za le ty  i ¡wady podo­
bnego  u r z ą d z e n ia  w yraźnie  spoetrzedz się  dadzą ,
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g d y  j e  sobie raz  d ług im , to  znow u  k ró tk im  p łom ie­
n iem  o g rzane  pom yślim y.

P rz y p u ś ć m y  żeśm y nape łn i l i  p r z e s t r z e ń  ogn i­
sk o w ą tak iego  p ie ca  d o b rz e  smolną, so sn iną ,  k tó r a  
j a k  w iadom o ,  pal i  się b a r d z o  d łu g im  płomieniem! 
N a  dole n ie  będz ie  miejsca, aby  p łom ień  zm ieścił  
s ię ca łkowic ie ,  w p łyn ie  on  n a  p ie rw sz e  p ię tro  z a ­
k rę tó w ,  i tu  j a k o  taki w yw rze  działanie ; n iek iedy  
n a w e t  na d ru g ie  p rzechodz i ,  m ianow icie,  g d y  c iąg  
p o w ie t r z a  d o s ta rc z y  m u  sposobność  spa len ia  t r u ­
d n ie jszych  gazów . — P ło m ie ń  tego  r o d z a ju  d łu g i  
k a w a ł  p ie c a  o g rze w a  p rz e z  b ez p o ś red n ie  ze tkn ię ­
cie, co g d y  p rz e z  pew ien  czas ma m iejsce,  po  z a m ­
k n ięc iu  p ie ca  p o kó j  o t rzy m a  żą dane  ciepło.  —  A le  
co będz ie ,  g d y  ciąg  p o w ie t rz a  n ie  z d o ła  n a  p ie r -  
w szé m  p ię t rze  w sz y s tk ic h  g a z ó w  zapalić? N a te n ­
c z a s  p ło m ie ń  n a jg o rę ts z y  nie p ow stan ie ,  gazy  
n iespa loném i o d e jd ą  z d y m e m  i s a d z ą  do kom ina,  
a  za k rę ty  p rz e d s ta w ią  tę je s z c z e  n ie k o rzyść ,  że c ie ­
p ło  p ro m ien is te  n a  o g rz a n ie  w p ły w ać  n ie  będzie  
m og ło ,  coby  n a s tę p o w a ło  g d y b y  p iec  b y ł  p ro s tą  
sk rzy n ią .

Z e  zu p e łn ie  co innego  za jdz ie  skoro  p iec tw a r ­
d y m  m a te ry a łem  o p a l im y  , zo b a cz y m y  n a ty ch  
m ias t .

http://rcin.org.pl



45

XII. Z a k rę ty  І opał.
Jeś l i  ten  sam  piec z trzyp ię trow ym i zakrę tam i 

ogrze jem y za pom ocą m a te ry a łu  w ydającego  k ró tk ie  
p łomienie ,  to do lna  p rz e s t r z e ń  n a  z u p e łn e  ich p o ­
m ieszczenie całkowicie w ysta rczy .  Ż ad e n  gaz p a l ­
n y  n iespalonym  na  p ie rw sz e  p ię tro  nie dojdzie, ty l ­
ko silnie ro z g rz a n e  pow ietrze ,  w ogn isku  na  dole 
w ydoby te .  — T u  ścianom za k rę tów  odda  część cie­
pła ; podobnie  uczyn i  n a  d r u g ié m i t r z e c ié m  p ię trze ,  
aż nakoniec  p rze z  ru rę  odp łyn ie  do ko m in a .—  

J a k iż  to pociągn ie  za  so b ą  skutek? „
N adzw ycza j  zm ienny , s tosow nie  do paliwa, b u ­

dow y p ieca  i zak rę tów .
W  p rz e s t r z e n i  ogniskowej pow stan ie  b a rd z o  w y ­

soki s top ień  go rąc a ,  gdyż  w szystkie m a te ry a ły  w y­
dające  k ró tk ie  p łom ien ie ,  k tó re  więc uw aln ia ją  z s ie ­
b ie  g az y  nie ta k  ła tw o i  nie tak  daleko, palą  się 
t rudn ie j ,  ale og rze w a ją  silniéj . —  Je ś l i  p iec  będz ie  
ta k  u rz ą d z o n y ,  że te  k ró tk ie  p łom ien ie  zew sząd  
spo tka ją  ściany, k tó reb y  do tknąć  m u sia ły  zan im  
p r o d u k ta  ich  p ó jd ą  w y że j ,  natenczas znakom ita  
część ciepła za t rz y m a n ą  zos tan ie  i p ó in ié j  p r z e j ­
dzie  do pokoju .— G d y  zaś to miejsca n iéma, sk o ro  
śc iany nie o tacza ją  po rzą d n ie  ogn ia  i s tykać  się 
z nim nie b ę d ą ,  w ted y  nabyw a ją  ciep ła  tylko p rz e z  
p rom ien iow an ie ,  a  to je s t  z b y t  m ało ,  zw łaszcza  d la
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g r u b y c h  kafli. —  W  ty m  raz ie  w ciągane pow ietrze 
śc ian  dotknie ,  gdyż  im  więcój miejeca p rze s t rzeń  
og n isk o w a  zostawia ,  té m  w iększa  m assa  pow ie trza  
o g rze je  się, r o z s z e r z y  i do za k rę tó w  p o p łyn ie .—  
W  p ie c u  za jdz ie  pew ien  rodzaj  og rzew an ia  po w ie ­
trzem , o g rze w a n ia  dobrego ,  ale ty lko  d la  kom ina .—  

Je ś l i  p r z e s t r z e ń  ogn iskow a p r z y  k ró tko-p łom ien-  
n y m  opale  n ie m a  b y ć  należnie  ogran iczona ,  to  le -  
p ié j u ży w a ć  pieca bez  za k rę tów  i bez silnego c iągu, 
g d y ż  w ted y  m a te ry a ł  spali  się powoln ié j  i p r z y n a j ­
mniej ca ły  p ie c  c iep łem  p ro m ie n is té m  ogrze je .—  
D a w n y  sp o só b  palen ia  z zew ną trz  w prostej sk rz y ­
n i ,  p r z y  k ró tk im  to rfow ym  p łom ien iu  o d d a w a ł  d o ­
b r e  u s łu g i ,  le p sze  niż p r z y  tym samym m aterya le  
p ie c  c iągow y,  z obszernóm  m ie jscem  n a  ognisko,  
o d d a ć  m o ż e .—

D z ia ła n ie  za k rę tó w  sam ych  p r z y  tw a rd y m  m a ­
te ry a le  j e s t  w pew n y c h  r az ach  w yborne ,  w innych  
b a r d z o  szkodliwe.

D a jm y  n a  to, że n a  dole w o g n isku  w szys tko  je s t  j a k  
n a leży ,  że śc iany  d o b rze  na  p łom ienie  w ystawione 
b y ły ,  to  ty lko  o g rz a n e  g a z y  p rze j  d ą  p rz e z  w yższ e  
p ię t r a  do  kom ina .  —  Z ad a n iem  za k rę tów  będz ie  
w ięc  o d e b ra ć  ciepło p rz y p ły w a ją c e m u  p o w ie t rz u  
n a  p o ży tek  poko ju ,  co n as tąp i  a lbo  g d y  zak rę ty  
da leko  s ięgające wielką p rz e d s ta w ią  pow ierzchn ię ,
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k tó ra  o tacza jąc  gazy, mocno j e  oziębi,  albo gdy  
będą  zbu d o w a n e  z m a ter ja łu  dob rze  p rze w o d n iczą ­
cego c iepłu ,  k tó ry  p rze to  i w kró tk ie j  d rodze  g o r ą ­
co zab ie rze .

W  istocie, os ta tn iego sposobu  uży w a ją  w okoli­
cach gdz ie  je s t  w ielka  obfitość węgli b ru n a tn y c h  
i kam iennych. P rz e s t r z e ń  ogniskow ą dla  tego mate- 
ry a łu ,  w ydającego  nie w ysok ie  p łomienie ,  b u d u ją  
b a rd z o  w ązką,  kaflową; ale powyżój ustaw iają  że la­
zne  z a k rę ty  n a  trzy  lub  cztery stopnic, złożone ty lko 
z tu  i tam idącėj d ro g i  d la  g o rącego  pow ie t rza ,  
k tó re  do kom ina spieszy. Ze zaś żelazo p rę d k o  p o ­
ch łan ia  g o rąco  i p rę d k o  je  pokojow i oddaje ,  p r z e ­
to m ocno o s tu d z a  gazy  i s t r a tę  c iep ła  zm niejsza .

Późn ie j  wrócimy je szc ze  do tego łączen ia  p ieców 
kaflowych z że laznćm i,  te ra z  u w ażm y  sobie to ty l ­
ko, że za k rę ty  w pew nych  okolicznościach  są  ko- 
rzys tném i,  w innych  p raw dziw ą  p rz y c z y n ą  s tra ty  
ciepła, i że p rzy tém  nie  bu d o w a  pieca ,  ale g łów n ie  
m a tc ry a ł  do  żyw ienia  tegoż używ any  rolę odgryw a.

Z d a r z a  się  b a rdzo  często, że piec, ta k  saino w y ­
g lądający  j a k  je g o  są s iad  w tu ż  p rzy le g ły m  pokoju ,  
innego  t rak to w a n ia  wymaga; w tak im  raz ie  na  za-  
kręty ,  p rz e s t r z e ń  ogniskow ą i opał  dob rze  zw ażać 
należy .— Je ś l i  p ie rw sze  p rze d s taw ia ją  d łu g ą  drogę,  
a  ognisko sz cz u p łe ,  wówczas najkorzys tn ié j  u ż y ­
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w a ć  m a te ry a łu  w ydającego  k ró tk ie  p łom ien ie .— J e -  
áli zaś b u d o w a  n ie p rz ec h y la  się w yraźn ie  w je d n ą  
lu b  d r u g ą  s tronę ,  to w y p a d a  in ięszanego  o p a lan ia  
p ró b o w a ć .— B a rd z o  często nap o ty k a  się piece ,  k tó­
r e  chcą być  żyw ione d ługo  • p ło m ie n n ą  sosn iną  
i  z w ie rz ch u  do  tego torfem. —  D rz e w o  sosnow e 
dok o n a  o g rz a n ia  p ię t r  g ó rn y c h ,  zazw yczaj  o c i e n ­
k ic h  śc ianach ; to rf  g ru b y m  bokom  p rz e s t r z e n i  
ogn iskow éj udzie li  sw ego d łu g o - t r w a łe g o  c iepła .—  
N iek ied y  d o b rz e  byw a n a  to rf  d o rzuc ić  je szcze  k il­
k a  kaw a łk ó w  d rzew a ,  aby  k ró tk ie  i d ług ie  p łom ie­
n ie  razem  się w ypali ły  p r z e d  p o r ą  za su n ien ia  p ie ­
ca. —  S łow em , k a ż d y  p iec  p raw ie  w ed łu g  b u dow y  
w y m ag a  szczegó lnego  obchodzen ia  się z sobą  a sko­
r o  p rz y  w ynajm ow aniu  m ieszkań  ro z p y tu je m y
o w szys tk ie  szcz eg ó ły  daw nie jszych  lokatorów, to  
n ie  za n ie d b a jm y  też dow iedz ieć  się ja k im  o p a łem  
czynili swoje dośw iadczenia .

ЖЦІ. K w es ty a  kom inowa.

W  o g rze w a n iu  s tanow i też n iem ało  i komin, ta k  
iż n iek iedy  z n im  właściwie j e s t  sp raw a,  g d y  są ­
dz im y  z p iecem  ty lko m ieć  do czynienia.

K o m in  j e s t  kana łem , k tó ry  c iasny  p iec  łą c z y  
z z im nym , sze rok im  światem. —  D o p ó k i  za suw ka  
pozos ta je  o tw ar tą ,  o g rza n e  pow ie t rz e  n ie p rz e rw a­
n y m  ciągiem p łynie  do gó ry .  —  Z e  to  sp ro w a d z a
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s tra tę  c iep ła  n iezm iernie  wielką, ła tw o przewidzieć.  
M ożna  bez najm nie jsze j  p rz e sa d y  p rzy jąć ,  że  n a ­
w et p rz y  n a j lepszych  p iecach  i na jw y b o rn ie jsz y ch  
kom inach ,  to  uchodzące  pow ie trze  je s t  je szc ze  tak  
ogrzane ,  iż wodę lodow o-zim ną p rz y p ro w a d z i ło b y  
do wrzenia.

A le  kom in  najczęściej je s t  tak  za leżnym  od zm ien ­
nej po g o d y ,  iż c ieszyć  się je szcze  można, g d y  ty l ­
ko gorące  p o w ie t rz e  wolno p rze puszcza ;  p rz y  dzi- 
s ie jszém  bow iem  u rz ą d z e n iu ,  gdz ie  piece opala ją  
się od  pokoju ,  n iém a nic bardz ić j  n iep rzy jem nego ,  
ja k  taki z ły  dzień  d la  komina,  w k tó rym  ciąg zam ias t  
iść  j a k  na leży ,  zw raca  się, dym  i szkodliwe w yzie­
w y  po p o k o ju  ro zsz e rza  i całą p rzy jem ność z o g r z a ­
nia za truw a .  A  z kom inem  nie ża r ty .  D o b ry  lo­
k a to r  zna jdu je  jeszcze  w ciężkich obecnych  cza­
sach  tyle w zględnego  g o sp o d a rz a ,  że piec może 
m ieć  popraw ionym ; ale do téj myśli z ło tego w ieku , 
k ie d y  je sz c z e  g o sp o d a rz  d la  w ygody  i korzyśc i  
na jm u jących  m ieszkanie  p rzek lę ty  komin p r z e b u ­
dow yw ał,  w cale wznieść się nie odw aży  sk rom na  
w ż ą d an iac h  fan ta zy a  poczc iw ego lo k a to ra ;  bo 
■wiadomo pow szechn ie ,  iż d la  w ygody lub naw et 
p o t r z e b y  r az  wynaję tych  m ieszkań  coś w yłożyć  —  
p rz e c h o d z i  obyw ate lską  g o r l iw o ś ć .— Z ły  kom in ,  
to  choroba  n ieu leczona  domu.
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A le  co p rz y  kominie rzecz całą. je sz c z e  pogo rszą ,  
to ta  okoliczność, że teo re tyczn ie  m ożna wcale d o ­
b rz e  oznaczyć  ja k im  on być  powinien ,  w p rak ty c e  
zaś  z tys iącznych  pow odów  w ykonać tak  n iepodobna; 
ż a d n a  więc m ą d ra  r a d a  p rz y d a tn ą  tu  n ie  będzie .—

G d y b y  się dało  od każdego  p ieca  osobny  komin po 
n a d  dach  w yprow adz ić ,  to  na jg run tow nie jsze  w ypad ­
ki n au kow ych  p o szuk iw ań  zn a laz łyby  dobre  z a s to ­
sow an ie .— M ożnaby  było  szerokość komina u rz ą d z ić  
we w łaśc iw ym  s to sunku  do w ysokośc i  i do o tw o ru  
ciągowego, j a k  się w istocie czyni p r z y  zak ła d an iu  
fab ry k ,  gdz ie  na  ż ą d a n e  ogn isko  z żą d an y m  c ią ­
g iem pow ie t rza ,  komin w y p a d a  po p ros tu  z ob li­
czen ia  i teorj i .  — Ż e  w dom ach  m ieszka lnych  p r z y ­
padek  ten m iejsca n iem a i wcale mieć n ie  może, je s t  
ł a t wém do pojęcia i d la  tego kw c3tja  k o m inow a 
należy do na jzaw ilszych  w o g rze w a n iu  p r a k ty -  
cznćm .

Z a s a d a  c iągu  po w ie t rz a  w kom inach ,  w k r ó t ­
kich s łow ach  zam knię ta ,  będzie mniej więcćj ta ka :

K o m in  zaw ar to ść  swą dla  tego  p ro w a d z i  do  g ó ­
ry ,  że s łu p  g azów  w nim b ę d ą cy c h  ro z g rz e w a  się, 
r o zsz e rza  i w ag ę  p rzez  to  zm niejsza ,  podczas  g d y  
p ow ie t rze  p o  n a d  d ac h em  je s t  zimne, gęs te ,  
a więc i ciężkie. L e k k ie  w ars tw y  d ą ż ą  do g ó ry  
i z a b ie ra ją  z sobą cząs tk i d y m u  z p ieca  p o ch o -
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d zą ce .— C iąg  będzie tém  silniejszy, im bardz ié j  piec 
og rze w a  i im  na dw orze  zimniéj;  z t ą d  w dni ja sn e
i m ro źn e  w szys tk ie  kom iny d o b rze  c iągną .  —  L ecz  
za leży  on także  od pobocznych  okoliczności,  k tó ­
ry c h  nie m ożna w ypuszczać  z p o d  u w a g i .— K o m in  
nie powinien być  za  szeroki,  gdyż  w tedy  p r z y  c i -  
chém , z im ném  pow ie t rzu  m ia łby  c iąg  o wiele za  
ła twy, a p rzy  wietrznej pogodzie  w ia tr-by  doń  w pa­
d a ł  i dym  na dół w ytłacza ł .  Z teo ry i  i p r a k ty ­
cznych  d ośw iadczeń  w ypada ,  iż ta k ie  kom iny  są 
najs tosow nie jsze ,  k tó ry ch  szerokość  j e s t  cz tery  r a ­
zy  w iększa  od  o tw oru ,  dym  z p ieca  p row adzącego .

AVysokość n a  w ypływ  ro z g rza n eg o  p o w ie t rz a  
j e s t  rów nież  nie bez znacznego  w p ły w u .— N izk ie -  
mi kom inam i,  k tó ry ch  część  g ó rn a  zna jdu je  się 
w blizkości ognia ,  dym  w ychodzi z w ielką sz y b k o ­
ścią, gdyż  jes t  jeszcze nadzw yczaj r o z rz e d z o n y .— 
Z b y t  znów  wysokie ,  p ę d  do góry  z a n a d t o  zw a ln ia ­
ją ,  o s łab ia jąc  ciąg więcej aniżeli po trzeba .— W  ogó ­
le wysokpÉé na 50 do 70 stóp uw aża  się za  najlepszą.

K o m in  nie pow inien  się też  zag inać,  a im  r ó ­
w niejsza  w ew nętrzna  jego  powierzchnia ,  tém ciąg 
le p sz y .— N a  wszystkie te p raw id ła  go tow e są  o b l i ­
czenia,  a  g d y  się ma na uw adze  oznaczone ognisko, 
oznaczony  m a te rya ł  palny  i  mni^j w i $ c ¿ y  je d n o s ta j ­

ni*
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n e  ciepło,  to n ic  ła tw ie jszego  j a k  z p r a w id e ł  tych
i obliczeń p o d a ć  ja k b y  kom in  u rz ą d z ić  w ypada ło .

W s z y s tk o  to je d n a k  u p a d a ,  g d y  zw rócim y się do  
og rzew an ia  m ieszkań ,  szczególniéj po  m iastach  w iel­
kich.  —  W  dom ach ,  gd z ie  je d e n  i ten  sam  kom in  
s łu ż y ć  m us i  na  t r z y  lu b  c z te ry  p ię t ra  i p row adz ić  
p o w ie t rz e  z cz te re ch  k u chn i  i d w u n a s tu  do s z e s n a ­
s tu  p ieców , gdz ie  pal i  się albo n a ra z  we w szys tk ich ,  
lu b  w k i lk u  ty lko g ó rnych  lub  dolnych, p r z y  
d rzw ia ch  i oknach  o tw ar tych  a lbo  zam knię tych ,  
powstają, poboczne  okoliczności i w arunk i ,  k tó r e  
m a ją  w p ływ  b a rd z o  w ażny ,  a j e d n a k  p o d  r a c h u n e k  
p o d c ią g n ą ć  się n ie  dają.  T a m  też  są  bez znaczen ia  
w sze lk ie  ogó lne  p ra w id ła ,  i t r z e b a b y  chyba  p rzy  
k a ż d y m  p ie c u  o sobne go  s t róża  pos taw ić ,  k tó ry  
n ie ty lko ,  że m ia łb y  około n iego p ieczę,  ale j e sz c z e  
p r z e d  k a ż d ć m  napa len iem  m u s ia łb y  się d o w ia d y ­
w ać o s tanic w szy s tk ich  innych  w pada jących  do  t e ­
goż  s a m eg o  k o m in a .—

T u  w rzeczy  saméj tylko p rze z  p rak ty c z n e  d o ­
świadczenia d a  się zap ro w a d z ić  j a k a ś  oszczędność ,
i b ęd z ie m y  zad o w o len i  je ś l i  nasze  da lsze  w yw ody  
d la  p o d o b n y c h  dośw iadczeń  s taną  się u ży tec zn ą  
skazów ką .

XIV. H o z m a i t e  m a t e r y a ł y  opałow e.

C z y te ln ic y  nas i za pew ne  ju ż  zrobil i  sobie u w agę

http://rcin.org.pl



53

że w szys tko  o po jedynczych  okolicznościach p a le ­
n ia  powiedziane,  zdolne j e s t  ty lko  w y kaz ać  t r u d n o ­
ści naszego  zadania .

W  rze czy  samej, p raw d a ,  okoliczności te p rz y  
k a ż d y m  p iecu  są tak  różne ,  i p r zy tć m  je szc ze  tak  
za leżne  od  w ielu  n ie  da jących  się przewidzieć  
p rz y p a d k ó w ,  że  powiniśiny b a rd z o  n iewiele  liczyć 
na  ko rzy ść ,  j a k a  d a  się o s iągnąć  p rze z  ogólne n a ­
u k i .  —N ajw ięcć j  z rob ić  tu  m usi samo dośw ia d cz e ­
nie i my ty lko  w ym ienim y i wyjaśnimy fakta ,  na  
k tó re  zw a ża ć  należy.

A le  jednéj  rzeczy  je szc ze śm y  wcale n ie  dotknęli  
k tó r a  w gospoda rs tw ie  je s t  może najważniejszą ,  
a m ianow ic ie  m a te ry a łó w  opałow ych .

Z e  m iękk ie  d rzew o inaczćj się pali  j a k  tw ard e ,
o tém  w iedzą  gospodyn ie  nasze  w ybornie ;  dośw iad­
czenie n auczy ło  j e  również użyc ia  ró żn y c h  opa łów  
stosow nie  do  po trzeb .  — Niemniéj znanym  j e s t  fa ­
ktem, że  d rwaln ie  byw ają  zaop a t rz an e  w r o z m a ­
itego ro d za ju  m aterya ły ,  aby  na  k a ż d y  szczególny 
p r z y p a d e k  inny  ogień  rozpalić  było m ożna .—

N ie  będz iem y  zapuszcza l i  się w ta jemnice k u ­
chenne  i w ymieniali  do ja k ic h  szczególnych  celów 
ja k ie g o  u ż y w a  się ognia; dość że d rze w o  sosnowe, 
bukow e,  g rab o w e ,  torf  i węgiel,  zna jdu je  tam  b a r ­
dzo  w łaściwe zas tosow anie .  Z e  p rz y  o g rzew an iu
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ten  sam p r z y p a d e k  m a  miejsce,  w iadom o p o w s z e ­
chnie. C odz ienn ie  w id z im y  j a k  j e d n a  g o sp o d y n i  
tw ie rdz i ,  że najlepiej opalać  d rze w e m  tw a rd é m  
inna  że sosn iną ,  t r ze c ia  koksem , c z w a r ta  to rfem , 
p ią ta  w ęg lem  kam iennym . —  W  zw y c za jn ém  w ięc 
ju ż  życ iu  m a te ry a ly  opa łow e  różn ie  byw ają  oce n ia ­
ne; sp ró b u jm y  też  p o zn a ć  istotną, war tość  najczę-  
sciéj używ anych .

N a  szczęśc ie  śmiało  powiedzieć możemy, że żaden  
z w a ru n k ó w  w ażnych  p r z y  opalan iu  nie b y ł  z taką. 
b a d a n y  ścisłością ; w  tym  w zględzie  j e s te śm y  
w stan ie  p rzy to c zy ć  da leko  pew nie jsze  n aukow e 
w ypadk i ,  aniżeli  we w szys tk ich  innych.

Ż e  zaś  b a rd z o  ogólnie zająć może poznanie  n o w ­
szych  b a d a ń  n a d  tym  przedm io tem ,  p rze to  p r z e ­
b iegn iem y  p o k ró tce  ich  h is to rję  i sposób w j a k i  
b y ły  w y k o n y w a n e ,  ab y  dać p oznać  sum ienność 
лѵ o p racow an iu  i p i lność  do o s iagn ien ia  w y p ad k ó w  
p o t rz e b n a

U cz o n y  ber l ińsk i  D r .  B rix ,  o p a t rz o n y  w szelk ie-  
mi ś rodkam i n iezbędnem i do celu ,  p r ó b o w a ł  pod  
w zg lędem  siły  og rzew an ia  w szys tk ich  n a jw a ż n ie j ­

s zych  m a te ry a łó w  o p a łow ych  p a ń s tw a  p ru sk ieg o ,
P rz y g o to w a n ia  do tego  b y ły  ju ż  czyn ione  w r o ­

k u  1847; p r a c a  zaś sa m a  skońc zy ła  się d o p ié ro  
w 1850. P o m im o  j e d n a k  tak  d ług iego  czasu i usil*
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néj p racy ,  n iek tó re  pal iw a p o z o s ta ły  n ietknięte,  
p o dczas  g d y  p o szuk iw an ia  5 rozm a i tych  g a tunków  
to rfu ,  dziewięciu  ro d za jó w  drzew, dw óch węgla ,  
dw óch  koksu ,  p ięćdz ies ięc iu  węgla kam iennego 
i s iedmiu brunatnego ,  za dokonane  zupe łn ie  u w a ­
żać można.

W y p a d k i  tych  b ad a ń  zeb rane  zos ta ły  w o b sz e r - 
ne  dz ie ło ,  k tó re  w zorem  ja snośc i  i rozs t rz y g a ją cą  
p o w a g ą  nazw ać  można.  S p odz iew am y  się, że k r ó t ­
k ie  sk reś len ie  tego  co się tam  zaw iera ,  czyte lnikom 
n a s z y m  n iep rzy jem ne«!  nie będzie ,  choćby  n aw e t  
ta k  ściśle do tem atu  naszego  nie należało.

XV, n a d a n i a  m ate ry a ló w  opałowych.
D zie ło  Brixa ,  o k tó rém  mówiliśmy, zaw iera  we 

w stęp ie  zd a n ie  sp raw y  ze w szys tk ich  p rz y rz ą d ó w  
jak ie  za s to sow ane  zo s ta ły  d la  o t rzym an ia  pew ne­
go  rezu l ta tu ;  z niego też dow iadu jem y się, ż e g łó -  
wnéin  za dan iem  w szys tk ich  dośw iadczeń  było 
oznaczen ie  praktyeznéj wartości m a te rya łów  o p a ­
łowych.

I le  ciepła  rozw ija  kaw a łek  d rze w a  p rz y  palen iu ,  
m o ż n a  o trzym ać  z rachunku wcale nie paląc. J e s t e ­
śm y w stanie drzew o poszuk iw ać  chemicznie iz tąd  
d ow iem y  się j a k  wiele zaw iera  w sobie  węgla , w o­
doru  i t lenu, oraz ile w niém j e s t  niepalnych części 
po zo s ta jący c h  jako  popioły .  Z e  zaś wiadomo jak ie
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ciep ło  wydaje  czys ty  węgiel  i w o d o r  p r z y  pa len iu ,  
p rz e to  su m m a c iep ła  ty c h  p ie rw ias tków  w k a w a ł ­
k u  drzew a ,  d a  się z ła tw ośc ią  wynaleść.  L e c z  
obliczenie to nie będz ie  m ia rodaw czćm  d la  p r a k ty ­
k i ,  a lbow iem  n a jp rz ó d  p ew na  ilości c iep ła  g in ie  
przez  w s tę pow a n ie  do części,  gd z ie  j u ż  zostaje bez 
poży tku .  O gn isko ,  p o p ió ł ,  o tacza jące  pow ie t rze ,  
a  n aw e t  część n ie p ło n ąc eg o  je sz c z e  m a te r y a łu  
o g rze w a  s ię ,  c iep ła  ju ż  tego nie odda jąc ;  pow tó re  
leży,  j a k  лѵіету, wielka t ru d n o ść  w w ynalezien iu  
tak iego  u rz ą d zen ia ,  k tó reb y  rzeczywiście •pożyte­

czne zużycie w szys tk ich  pa lnych  cząs tek  o pa łu  z a ­
p ew n ia ło .  —  A  cóż znaczy  nam  obliczenie ,  k tó r e  
okazu je ,  że z k a w a łk a  d rz e w a  tyle a tyle c iepła p o ­
w stać  m oże, k iedy  nie j e s te śm y  w s tan ie  p r z e ­
szkodzić ,  żeby p r z y  na jp iękn ie jszćm  palen iu  p e w n a  
część  m a te ry a łu  nie z u ż y tą  do kom ina ,  a z tam tąd  
лѵ św ia t  nie u lec ia ła .  P o tć m ,  j u ż  n iezw ażając  na  
to, kw as  w ęg lany  i w o d a , tw orzące  się z w ęg la  
i w odoru ,  część c iep ła  za t rzy m u ją  i z sobą  unoszą ,  
co nie je s t  wcale  do un iknien ia .

W y p a d k i  b a d a ń  B r ix a  m ają  d la  tego  w łaśnie  
w ysoką  w artość ,  iż nie p o d a ją  całćj summy  s i ły  
og rzew ające j  k a ż d eg o  m a te ry a łu ,  lecz ty lko jć j  
część  pożyteczną, z aw sze  n iższą .  T a b l ic a  w dziele  
obe jm u ją ca  p o rów na n ie  w ykazu je ,  że s t r a t a  w p ra-
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ktyce b y w a  w ca le  nie m a ła  i p r z y  ró ż n y c h  o p a łach  
rozmaita .  N a w e t  p r z y  na jko rzys tn ie jszym  w tym  
względzie do b ry m  g a tu n k u  to r fu  ty lko 86 p ro c e n ­
tów  da  się zużyć  prak tyczn ie ,  podczas  gdy  14 na  
da rm o  ginie; p rz y  innych  rodza jach ,  np .  p rz y  u f o r ­
m ow anym  w ęglu  b runatnym ,  t rac i  s ię  prawie p o ­
łow a.

Ł a tw o  sob ie  w ystawić ,  że  dla w ykonan ia  tych  
p oszuk iw ań  na js ta rann ie jsze  p r z y r z ą d y  m usiano  
zas tosow ać.  B l iż sz y  opis  tychże  j e s t  nadzwyczaj 
naucza jącym ; m y je d n a k  na  k ró tk ic h  w zm iankach  
ty lko p o p rze s tan iem y ,  g d y ż  n ie p o d o b n a  w ta k  c ia­
snych  ram ach  obszern ie  się n ad  tym  p rze d m io te m  
rozw odzić.

P rz e d e w s z y s tk i e m  m us ia ła  być  zna lez iona  s ta la  
m ia ra ,  w e d łu g  k tóre j  ciepło w ydoby te  przez  s p a ­
len ie  każ d eg o  p o j e d jń c z e g o  m a te ry a łu  ściśle mie­
r z y ć  by  można.  C iep łom ierz  (termometr)  nie da  
się tu  użyć  ż a d n y m  sposobem , bo g d y b y  naw et  t a ­
kow y u m ieszczono  na jak ićm k o lw iek  mie jscu  pieca ,  
k tó ry  dziś sosniną,  a j u t r o  koksem napalony będz ie ,  
toby  ła tw o być  m o g ło ,  że w ysoki p łom ień  miękie- 
go  d rze w a  to w łaśn ie  miejsce wyżej og rze je ,  niż 
k ró tk i  koksu ,  choc iaż  z re sz tą  ca ły  p iec  p rz y  pier,, 
w szém  rodza ju  palen ia  z im nie jszym  zostanie niż 
p rz y  d rug im .  O p ró c z  tego zw y k ły  ciepłomierz
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p rz e d s ta w ia  je szcze  wiele  in n y c h  n iedogodności ,  
g d y  idz ie  o o zna cz en ie  zam ias t  chwilowej te m p e ­
ra tu ry ,  d łu g o t rw a łe g o  c iep ła  jak iegoś  m a te rya łu .  
M u s ian o  więc inny ro d za j  m ie rzen ia  zas tosow ać.  
U m ieszczono  kocioł  z w odą  po n a d  ognisk iem  o s o ­
b n o  na  te n  cel w ystawionego p ieca  i p rz y  každém  
dośw iadczen iu  z jak im kolw iek  m a te rya le in  o p a ł o ­
w ym , b a r d z o  ściśle m ie rzo n o  z a  pomocą, d e l ik a ­
tnych  n a rz ęd z i  ile pow sta ło  p a ry ,  jak ié j  p rężnośc i ,  
i le  w ody  p o d cz as  dośw iadczen ia  i po  skończeniu  
dodać  m usiano ,  aby  p o w ierzchn ia  p o z o s ta ła  z a ­
w sze  n a  téj saméj wysokośc i  co w początku.

N atu ra ln ie  te m p e ra tu rę ,  j a k ą  w o d a  m ia ła  p rz e d  
dośw iadczen iem ,  odejmow'ano, a tę j a k a  się okaz a ła  
p o  ukończen iu ,  dodaw ano  do s k u tk u  pal iwa. T y m  
sposobem  oznaczono ,  że przy  sp a le n iu  ty lu  a  ty lu  
fun tów  d rze w a  sosnow ego np.,  ty le  a ty le  fun tów  w o­
d y  zamienia  się na  parę .  Je ś l i  p o ró w n a m y  teraz ta k ą  
sam ą ilość innego  drzew a lub  innego  m a te ry a łu  o p a ­
łow ego,  to z u tw orzoné j  p a ry  lu b  braku jące j  w ody  
w yjdzie  o ile ten  d ru g i  m a te ry a ł  więcėj lub  m nié j  
c iep ła  wydaje .  A b y  zaś mieć ja k ą k o lw ie k  s ta łą  n o r ­
mę, oznaczono  za  p om ocą  rac h u n k u  ile w o d y  j e ­
dn y m  funtem  opa łu  m ożna  o g rza ć  od  p u n k tu  marz- 
n ien ia  do p u n k tu  wrzenia,  i to jednośc ią  c iep ła  na* 
zw a n o .
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P r z y té m  zw racano  szczególn ie jszą  u w a g ę ,  aby  
p rzy  k až d ém  d o św ia d cz en iu  u k ła d  m a te ry a łu  opa  
łow ego  b y ł  j a k  najkorzystn ie jszy ,  r u s z t  w miarę-  
p o t r z e b y  b a rd z ié j  lub  mnie j podnies iony .  M ie r z o ­
no n a rz ęd z iam i  p ow ie t rze ,  k tó re  do pieca  p r z y ­
p ływ ało ,  daléj p o s ta ra n o  się o to, żeby  w szy s tek  
dyin zos ta ł  spa lony ,  z a  pomocą, p r z y rz ą d u ,  o k tó ­
rym  pózniéj je szcze  mówić będz iem y. W  końcu  
bad a n o  ciąg le  te m p e ra tu rą  gazów ,  do kom in a  
uchodzących .

C h c ą c  j a s n o  czyteln ikom n aszym  w ykazać  ja k  
obok  g łów nego  przedm io tu  ca ły  sze reg  pobocznych ,  
lecz w ażnych  okoliczności m us ian o  p r z y  každéj 
p rób ie  o b se rw ow ać  i p o d  ra c h u n e k  podc iągnąć ,  
wyliczymy w szys tko  co do je d n e g o  d o św iadczen ia  
ty lko by ło  potrzebne.

ЖѴІ. D oświadczen ia  n a d  s ilą  ogrzewającą.

K a ż d e  dośw iadczenie  B r ix a  nad  siłą o g rzew a ją ­
cą m a te ry a łu  opałow ego m u s ia ły  p o p rz e d z ić  oso­
bne b a d a n ia  i spostrzeżenia .

P rz y p u ś ć m y ,  że m a być  oznaczona  s i ła  ogrze­
w ająca  fn n ta  d rz e w a  sosnow ego,  to samo z siebie 
wypływ a,  że p o p r z e d s io  znaczną  ilość t rze b a  było  
spalić dla ogrzan ia  śc ian p ieca ,  r u s z tu ,  pow ietrza ,  
kotła ,  zan im  zaczęło  się ja k iek o lw iek  dzia łanie  na 
wodę. D o p ie r o  po tém , g d y  to w szys tko  ogrzaném
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zos ta ło ,  o p o ż y tk ac h  s i ły  ogrzewającój mowa być  
m o g ła .

D a lé j  k a ż d y  ła two się zgodz i ,  że  gdz ie  w o d a  
zm ieniona n a  p a r ę  ma s łużyć  za  n o rm ę  do  m ie r z e ­
nia, nie m oże  się og rze w a n ie  n a  jedne j  ani dw óeli  
g o d z in a c h  ogran iczyć .  W  is toc ie  p r z y  k a ż d ć m  
d o św ia d c z e n iu  u t r z y m y w a n o  ogień  p ra w ie  r e g u la r ­
n ie  p rzez  dziesięć godzin ,  a p rz y  p ie rw sz ém  n a d  
sił;} og rze w a jąc ą  sosn iny  spalono jé j  899 funtów.

A le  p r z y  p ró b a c h  pod o b n y ch  s top ień  wilgotno­
ści lub  suchośc i  danego  m a te ry a łu  g ra  n a d z w y c z a j ­
n ie  w ie lką  rolę; że  zaś żadnego  m a te r y a łu  z u p e ł ­
n ie  w ysuszyć  n ie  można, p rze to  m us ian o  oznaczyć  
ile w tych  899 fun tach  d rz e w a  mieści się w o d y .  
P r z y  p ie rw sz é m  w sp o m n ia n ém  dośw iadczen iu  w y ­
p ad ło ,  że j e s t  tam  180 funtów. P rz y té m  k a ż d e  
d rze w o  zos taw ia  pop ió ł ,  k tó ry  się do og rze w a n ia  
n ie  p rz y c z y n ia ,  p rz e to  ilość tegoż m u s ia ła  też z o ­
s tać  od ję tą  i w ypad ło ,  że właściwie ty lko 715 fu n ­
tó w  p ie rw ia s tk ó w  p a ln y ch  p ie rw sz ą  r a z ą  dz ia ła ło .

Z  tego cośm y ju ż  o zw ykłóm  opa lan iu  mówili ,  
czy te ln ikom  n a s z y m  w iadom o, że s tan  p o w ie t rz a  
n a  ogień, a szczególn ie j  na  ciąg m a  w p ły w  z n a c z n y  
P r z y  ścisłych p o sz u k iw an ia ch  B r ix a  okoliczność 
t a  nie m og ła  zo s ta ć  n ieuw zg lędn ioną ,  zna jdu jem y  
t e ż  zaw sze  p o d a n ą  w ysokość  b a r o m e t r u  przez ca ły
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ciąg  dośw iadczenia .  O b o k  tego te m p e r a tu ra  wody 
m usia ła  być  oznaczona,  j a k  niemniéj ciepło pow ie­
t r z a  na  zew nątrz ,  w ognisku ,  w zak rę tach  i w k o ­
minie.

P r z y s tę p u ją c  wreszc ie  do dośw iadczenia ,m us ia ło  
b y ć  ciągle uw ażane  p o d  ja k iém i  w arunkam i n a j ­
lepszy  sku tek  z m a te rya łu  opałowego da się o s ią ­
gnąć .  N a  ten  cel po trze b a  było  b a rdzo  rozm aitych  
p rzy rz ą d ó w ,  aby  umożliw ić  zm iany  p rze s t rzen i  
p o d  kotłem, ciągów, o dp ływ u  do komina, s to so ­
wnie z j a k im  rodza jem  pal iw a mia ło  się do czyn ie­
nia. N a w e t  podczas  palen ia  je d n y m  i tym  sam ym  
m ate ry a łem  w ystępu ją  różnice,  k iedy  się now ą 
ilość dodaje ,  lub  też z dodan iem  opóźnia.  W s z y ­
stko to m us ia ło  dopié ro  us ta loném  zostać przez  
spostrzeżenie.

D la  p rak ty k i  w ażną  j e s t  r z e c z ą  wiedzieć,  k iedy  
s k u te k  ognia  dosięga najwyższego  lu b  najniższego 
stopnia,  p o d  jak iém i okolicznościami tw orzen ie  się 
p a r y  na j lepsze  i p o d  jak iém i d o d aw a n ie  świeżego 
m a terya łu  najmniéj  szkodzi.  N a  w szys tk ie  te  p y ­
tania s ta ra n n e  w y p ad k i  dośw ia d cz eń ,  o k tó rych  
mowa,  dziś śc iśle jszą n iż  k iedyko lw iek  d o s ta rc z a ­
j ą  odpow iedź .  T a k ż e  na  ro zs trzygn ien ie  kwestji
o pow iększan iu  lub  zmniejszaniu ogniskowéj p r z e ­
strzeni,  o pow ierzchn i  k o t ła  obejmowanéj p łom ie­
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niami,  uw agi p rz e z  B r ix a  poczyn ione  m ogą s łużyć  
z a  obfity m a te r ja ł .

J e s t  też o d  g odz iny  do g o d z in y  ściśle p o d a n y  
s tan  w szy s tk ich  p r z y rz ą d ó w ,  do każ d eg o  dośw iad­
czen ia  u ż y t y c h , j a k o  to: p ręż n o ść  pa ry ,  zmienna 
t e m p e r a tu ry  ko t la ,  w ahan ia  w  cieple gazów  po 
n a d  ko t łem  za w ar tych .  D a lé j  w ym ien ione  bardzo  
s t a ra n n ie  po łożen ie  w szys tk ich  klap i zasuw, k tó re  
c iąg  r egu lu ją .  T y le  ta m  szczegółów, że ś ledząc ten 
s łow em  i o b raz em  wyjaśn iony  opis  ca łego  u r z ą d z e ­
nia, m ożna  z h is torj i  je d n e g o  dn ia  dośw iadczeń ,  
poczyn ić  cały  szereg  wniosków, k tó re  w podobnych  
w a r u n k a c h  o d d a d z ą  ważne posług i .

A le  żeśm y sobie opalanie  p ieców  poko jow ych  za 
g łó w n y  p rz e d m io t  postawili ,  p rze to  na  pow yższych  
i  tak  p rz y d łu g ic h  m oże w zm iankach  p o p r z e s t a ­
n iem y, bo  w nioski p rak ty c zn e  zas tosow ane  są tylko 
do  fab ryk ,  a  raczej do  a p a ra tó w  p arow ych .  N as  
g łów n ie  ob ch o d z i  koń co w y  r e z u l ta t  każdego  d o ­
św iadczenia ,  z k tó reg o  w y p ły w a  ile siły o g rzew a­
jące j  p o s ia d a  fu n t  ró żn y c h  m a te ry a łó w  opałowych. 
P ie r w s z e  doświadczenie ,  np. n a  młodój sosninie 
dokonane ,  okazuje ,  że fun t  tego d rze w a  zupe łn ie  
suchego ,  4 ' / 2 fun ty  lodowéj w ody  w parę  zam ie­
nia. K to  w ięc  p rz y  sw ojem  u r z ą d z e n iu  z k ażdego  
fu n ta  tak iego  m a te r y a łu  o t rzym a mnie j pa ry ,  ten
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będzie  ju ż  wiedział,  że tu  coś m usi być  z łego ,  że 
piec, kocioł,  ciąg lub kom in  n a p ra w y  wymaga, 
a p rzyna jm nie j  m ógłby  być  napraw ionym .

Ż e  zaś tak ie  podanie  zrobione j e s t  dla każdego  
m a te rya łu ,  p rze to  p o s iadam y  te ra z  b ardzo  w ażne  
szczegóły  d la  opa lan ia  w piecu,  gdyż  zobaczym y, 
że to  daje  nam  m ożność  obliczenia ja k im  sp o so ­
bem  w ydobyć  najlepsze i naj tańsze  ogrzan ie .

s v i l  o  wartośc i  d rzew a  sosnowego i grabowego.

Ze w zg lędu  na nasz  temat, z w ypadków  dośw iad­
czeń p rze z  B r ix a  w ykonanych  te tylko przytoczymy, 
k tó re  p rz y  o g rze w a n iu  w zw ycza jnych  p iecach  na  
szczególną zasługują, uw agę .  P o d  tėra rozum iem y 
więc rozm aite  rodza je  d rz e w a  na o p a ł  używane, 
j a k  rów nież  to rf  w różnych  g a tu n k ac h  i wreszcie 
koks ,  chociaż ostatni po największej części z n a j d u ­
j e  za s tosow anie  ty lko p rzy  p iecach  żelaznych; lecz 
i o tych  w da lszym  c iągu  mówić będziemy.

D o św ia d c z e n ia  te  okaza ły ,  co wielu z naszych  
czyte ln ików n iezaw odnie  mocno zadziwi,  że siły 
o g rzew a jące  różnego  d rze w a  wcale  się tak  b a rd z o  
n ie  różnią ,  a naw et  że  ta k  zw ane  m iękk ie  wiçcéj 
w ydaje  ciep ła  niż twarde.

J e d e n  funt sosniny zamienia w przec ięc iu  4 fun. 
i  21 łu tów  w ody  lodow o zimnej na  parę ,  podczas  
g d y  fun t d rzew a  g rabow ego  średnio  ty lko 4 f. i 6
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łu tó w  takiejże w ody u lo tn ić  m oże. B r z o z a  i dąb 
p o d  w zględem  og rzew an ia  o k aza ły  się dosyć r ó ­
w noznaczne ,  pom im o że p ie rw sz a  l iczy  się do 
m iękkich ,  a os ta tn i  do tw a rd y c h  ga tunków ;  funt 
k ażdego  z ty c h  d rz e w  o d p a ro w y w a  4 fun. i 12 do 
15 łu tów  wody. W id z im y  więc, że r ó ż n ic a  pomię* 
d zy  d rz e w e m  sh iž ąc ėm  na  o p a ł  nie j e s t  ta k  z n a ­
czna  ja k b y  sądzić  m o ż n a  by ło  i że właśnie m ię k ­
k ie  w ydaje  więcój g o r ą c a  j a k  tw ard e .  A  p rzec ież  
nie j e s t  to p ro s ty m  p r z e s ą d e m g o s p o d y ń ,  że tw ard e  
w yżćj cenią .

P rz e d e w s z y s tk ié m  bow iem  zw a ży ć  należy, że 
funt d rz e w a  g rab o w eg o  mnié j za jmuje  p rz e s t rzen i  
aniżeli  fun t  sosniny,  a ponieważ nie  k u p u je  się na 
w agę  lecz n a  objętość,  p rze to  sążeń  p ie rw sz eg o  ma 
w  sobie is to tn ie  wiçcéj si ły  og rzew czć j  n iż  sążeń 
osta tn iego. S ążeń  g ra b in y  w aży około  3000 funtów , 
l icząc  zaś że każ d y  fu n t  ulo tn ić może 4 fun. i 6 ł u ­
tów  wody, to ca ły  s ą że ń  o d p a ru je  około  12,600 
fun tów . S ą ż e ń  sosn iny  tym c za sem  waży coś o ko ło  
2,640 fun,  a chociaż je d e n  jéj fu n t  m oże zam ienić  
w  p a rę  15 łu tó w  więcej aniżeli  fu n t  d rz e w a  g r a b o ­
wego, p rzec ież  cały  sążeń  w y d a je  si ły  o g rze w a ją -  
céj tyle tylko,  że ta ledwie  12,400 fun tów  zim néj  
w o d y  odparow ać  je s t  w  stanie.
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G d y  je d n a k  za  m ia rę  p o ró w n a w c z ą  weźmiemy 
cenę,  to  w yp ad n ie  że g ra b in a  m usi  mieć w ar tość  
op a ło w ą  daleko  mniejszą.. J e ś l i  bow iem  z si ły  
o g rzew a jące j  obu  tych  d rze w  sądz ić  można,  to j e ­
d n o  od  d rug iego  nie pow inno  być wiele d roższe ,  
ta k  że k ie d y  stos  sosnow ego  k osz tu je  100 z ło tych ,  
n a ten c za s  tak i  sam g ra b o w eg o  nic pow inien  w y­
nos ić  j a k  102. W ie m y  tym czasem , że rze czy  m a ­
j ą  się inaczéj,  że z a  g r a b  p łac ić  t r z e b a  daleko  
wiçcéj,  a więc w po ró w n a n iu  za  d rogo .

L e c z  k aż d em u ,  k toby  s tąd  sądził ,  że w u żyw a­
n iu  d roższe j  g rab iny  leży  m arno traw stw o ,  m usie­
l ibyśmy je d n a k  zap rzeczyć .

G d y b y  naukow o oznaczona  w a r to ś ć  op a ło w a  nie 
za leża ła  ju ż  od  żad n y ch  w a ru n k ó w ,  toby  w istocie 
p r z y p a d e k  ten  miał miejsce; ale w p rak ty c e  now e 
w ys tępu ją  okoliczności.

P rz e d e w s z y s tk i ć m  uw zg lędn ić  w ypada ,  że  n a ­
wet d o b rz e  u t r z y m a n e  d rzewo bezw odném  nie jest ;  
w sążniu  więc k u p u je m y  zaw sze  p ew ną  większą 
lub  m nie jszą  ilość wodý,  M iękk ie  d rzew o  z n a tu ­
r y  swojej n as ią k a  w i lgoc ią  p rędze j  niż tw arde ,  g d y  
o ba  zn a jd ą  się w j e d n y c h  w arunkach  na  p lacu  t a r ­
gow ym . A le  g d y  naw et  b ędą  n ie  b a rd z o  m okre ,  
to ś redn i  s tan  wilgotności  od  właściwego p ie rw ia ­
s tku  p a lnego  zaw sze  od jąć  należy .  P o sz u k iw a n ia  
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okazały ,  że g r a b  z a w ie ra  około 14 p rocen tów  wo­
dy ,  p o d c z a s  gdy  so sn in a  około  2 0 ;  to znaczy, że 
w  sążn iu  d r z e w a  g r a b o w e g o  n a  3 ,000  fun tów  k u ­
pu je  się 430 fun .  wody, a w sążn iu  sosnowego,  w a­
żą cy m  2 ,640  fun.,  dos ta jem y  520. O d jąw sz y  tę 
w odę  w y p ad n ie ,  że w p ie rw sz y m  razie będzie 
2 ,570 fun. czys tego  opałow ego  m a te ry a lu ,  a  w d r u ­
g im  2,120, a p o d łu g  tego  w ar to ść  g rab in y  p o d ­
n iesie  się ju ż  t rochę  więcej j a k  o dz ies ią tą  część 
ceny.

D alé j  nie na leży  zapom inać ,  że p r z y  badan iach  
B r ix a  zas to sow any  b y ł  p rz y rz ą d  celem zupe łnego  
spa len ia  dym u.  S o sn in a ,  pa ląc a  się d łu g im  c z e r ­
w onym  p łom ien iem ,  w zw ycza jnych  p iecach  z o s ta ­
w ia  d u ż o  sadzy ,  a g d y  tej spalić  nie można, to 
zn a c z n a  część m a te ry a łu  da rm o  ginie. G r a b  ty m ­
czasem  pali się p łom ieniem  k ró tk im ,  daleko mniéj 
dym iąc ,  z w ła sz c z a  g d y  j e s t  d o b rze  p o rą b a n y  i w y­
schnię ty ;  na  zw y k łe  więc poko jow e  opa lan ie  m a 
w a r to ść  daleko  w iększą .

W r e s z c i e  n ie  na leży  też  w ypuszczać  z p o d  u w a ­
g i ,  że  u żyw an ie  d r z e w a  sosnowego i z innych  
w zg lę d ó w  o d r a d z a n é m  być  może. P rz y s w ę d z a n ie  
p o t r a w ,  okopcanie  s ta tków , smolenie nietylko rąk ,  
a le  n ie rz a d k o  też  czoła^ n osa  i tw a r z y  l iczy  się do 
n ie  z b y t  m iłych  p rzym io tów  sosniny,  k tó ry c h  b ra k

http://rcin.org.pl



67

drzewo g rabow e tém  szacowniejszym czyni.  N a ­
wet węgiel g r a b u  t rw a  dłużój i p o k a r m y  we w r z e ­
niu u trzym uje ,k iedy  p łom ień  zgaśn ie ,gdy  tym czasem  
miękki węgiel sosn iny  sp łon ie  n iebaw em  i g o s p o ­
dyni wielkiej poc iechy  nie p rzynosi .  Л  jeś l i  do 
tego zw ażymy, że po p ió ł  g rab u ,  ze względu n a  sole 
ja k ie  zawiera,  szczegó ln i  ćj się za leca  do p ran ia  bie­
l izny, to ju ż  w ogóle u sp raw ie d l iw i  się w yższość  
jaką. p rzyz n a je m y  g rabow i  n a d  sosnirią, pomim o że 
n aukow e b ad a n ia  p o d a ją  ich w ar to ść  p raw ie  za  j e ­
dnakow ą.

XVIII. W artość  ogr/.cwczn dębu.

N a  w ysoką  cenę g ra b in y  wpływają, n ie ty lko d o ­
b re  w łasności  je j  ja k o  opału ,  ale je szc ze  ta oko li­
czność, że n aw e t  w m nie jszych  sz tukach  zna jdu je  
zużycie ,  bo s łuży  n a  ca łą  m assę  w yrobów ,  np .  m o­
cn ie jszych  toka rsk ich .  T o  sprawia ,  że  je s t  b a rd z o  
p o sz u k iw a n ą ,  a kto p rz y w y k n ą ł  do u żyw an ia  jéj  
na  o p a ł ,  musi w istocie p r z e p ła c a ć  wartość .

P o ró w n y w a ją c  te d w a  najogólniéj u ży w a n e  g a ­
tunk i  d rzew  opałow ych,  eosninę i g ra b in ę  z innćm i 
jak  n p . z  d ę b in ą ,  b rze z in ą  i o lszyną,  to w ed łu g  p o ­
szuk iw ań  B r ix a ,  dęb o w i  w ypadn ie  p rzy z n a ć  p ie r ­
wszeństwo. S ążeń  d ę b o w e g o  d rz e w a  w aży t ro ch ę  
wiçcéj ja k  grab iny ,  a ż e  je d n y m  fu n tem  o d p arow yw a
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się ś redn io  4 fun ty  i 15 łu tó w  lodow o zimnej wody 
(więc i s i ła  o g rze w c za  j e s t  tu cokolwiek większa), 
to  n a le ż a ł  o b y  dębu  p rze d ew szy s tk iem  używ ać,  ¡Íe 
żc na  t a r g u  je s t  p raw ie  o czwartą, część tańszy .  
A le  przy  zas to so w y w an iu  p r a k ty c z n é m  naukow ych  
danych,  n igdy  nie na leży  w y p u szc za ć  z p o d  uwagi 
szczególnych  w a ru n k ó w  pod  ja k iém i  dośw iadcze­
n ia  w y k o n y w an e  były .

P r z y  b a d a n ia c h  B r ix a  t r a n s p o r t  i cena u ży ty ch  
m a te r y a łó w n ie  w c h o d z i ły  w rac h u n e k ;  s p ro w a d z a ­
no  d rzew o  z tam tąd  gd z ie  go  najlepiej do s ta ć  było  
można.  W łaśc ic ie le  d os ta rcza l i  najczęśc ie j  d a rm o ,  
a  kole je  b e z p la tn é m  p rz e w iez ien ie m  sp ie szy ły  
n ieść  poży tek  n a u c e .  Ł a t w o  więc sobie w y s ta w ić ,  
że  do p o s z u k iw a ń  u ż y tą  b y ła  d ę b in a  jak ie j  n a p r ó -  
żno sz u k a l ib y śm y  po  p lacach  t a rg o w y c h .  W  is to ­
cie p o sz u k iw a n e  d rze w o ,  j a k  sa m  B r ix  w swćm  
z  ca łą  śc is łośc ią  i sum iennośc ią  op rac o w a n ém  d z ie ­
le  pow iada ,  sk ła d a ło  s ię  z wielkich, najczęściej b a r ­
dzo  sękatych ,  lecz z d ro w y c h  kloców, p o c h o d z ą ­
cych  z pni może 300 lat w ieku .  B r ix  dodaje ,  że 
t a k  s ta rego  d rz e w a  w  sk ładz ie ,  z k tó rego  to p o ­
chodziło ,  podobno  wcale  j u ż  n iem a.  W id z im y  
więc, że b ad a ń  je g o  n ie  m o ż n a  śc iś le  rozc iąg a ć  do 
d ęb iny  j a k a  się na jczęśc ie j  k u p u je .  O w sz e m  wiele 
za  tém  przem aw ia ,  że zw ykły ,  h and low y  dąb ,  do 
wcale innych  d o p r o w a d z i łb y  rezu l ta tów .http://rcin.org.pl
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A  tych  i tym  p o d o b n y ch  okoliczności,  k tó re  
w p rak ty c e  gospoda rsk ie j  w ażne  m a ją  znaczen ie ,  
n igdy  n ie  należy  zos taw iać n ieuw zg lędn ionćm i,  
gdy  właśnie o gospo d a rs tw o  chodzi.

B a rd z o  ła tw o  sobie wystawić,-  że p rz y  n a u k o ­
wych b ada n ia ch  nic na  tom nie za leży  ile d rz e w a  
p rz y  łu p a n iu  sążnia odpadn ie .  Z p ieńkam i zaś 
sękatemi w  p ra k ty c e  nielitościwie się obchodzą.  
Co się nie da  ła two p o łu p a ć ,  albo w całości z o s t a ­
wiają  na  s t ron ie ,  lub też podziob ią  tak ,  że znaczna  
część na w ióry  się zamieni,  a tém  samem u trac i  
wartość .  W  gospoda rs tw ie  m a  to w ażne  zna cz e­
nie, a p rzy  naukow ych  p o sz u k iw a n ia c h  żadnego, 
i ta  różn ica  ju ż  musi sp ro w ad z ić  n iezgodę  m ię d zy  

w ypadkam i teorji i prak tyk i ,  naw et gdy b y  p ie r ­
w s z a  do b a d a ń  sw ych  u ż y w a ła  zw ykłe j  dębiny.

A le  p rz y p a d e k  ten  miejsca niéma. Z d row y  dąb 
je s t  d rz e w e m  wielce szac o w n y m . P n ie  obrane  
z ga łęz i  m a ją  użycie p rz y  budow ie  okrę tów  i są 
d rogo  p łacone ,  a nawet mniejsze kloce, o ile z d r o ­
we, zna jdu ją  tam  zastosow anie .  Że p rzy té m  k a ż ­
dy  p ros ty  kaw a łek  d ę b u  p o sz u k iw an y  b yw a na 
w yroby ,  p rze to  na  opa ł  zos tają  ty lko  n iezdrow e,  
pogięte  i s ęka te  gałęzie.  D o  tego je szc ze  k o ra  
dębow a j e s t  w ażnym  a r ty k u łem  w garba rs tw ie ,  
drzewo też j u ż  w lesie o b łu p u ją  i tak  nago zos ta ­
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wiają, w pow ie t rz u ,  od  k tó rego  nie mało cierpi,  z a ­
nim  ja k o  o p a ł  na  ta rg  w yw iez ioném  zostanie.  J e ­
szcze  na  p lacu  ta rg o w y m  k a ż d ą  p ó l  zdrową, sz c z a ­
p ę  h a n d la rz  potrafi  lepiéj sp ien iężyć j a k  w sążniu ,
i tym sp osobem  k u p u je m y  dębinę,  k tó r a  odlegle 
n a w e t  nie zb l iża  się do  téj, j a k a  do dośw iadczeń  
s łuży ła .

O  g r a b in ie  pow iedz ieć  tego  w szys tk iego  nie m o ­
żn a .  D z iś  bow iem  daleko  więcej lasów g rab o w y ch  
aniżeli  dęb o w y c h  is tn ieje  w naszej  n iegdyś  z d ę ­
bów  swych sławnej ojczyźnie. N a  ta rg a c h  z n a j d u ­
j e m y  d roże j  w p r a w d z i e , ale z d r o w ą  g ra b in ę  
лѵ g ła d k ic h  i łu p k ic h  szczapach ,  p odcz as  g d y  dąb  
k u p n y  b a rd z o  rz a d k o  p r z y m io ty  te  posiada.  N ie  
m u s iem y  się więc i tu  dziwić,  że  n a u k a  i g o s p o ­
d a rs tw o  w w y p a d k a c h  są  n iezgodne ,  a ceny t a r g o ­
w e w ta k  wielkiej sprzecznośc i  s to ją  z w ar tośc ią  
o p a ło w ą  ty c h  o b u  drzew ,  k tó ra b y  się okazała,  g d y ­
b y  o b a  za rów no  b y ły  dob re .

ЖІХ. W ar to ść  i cena opału .

Ja k k o lw iek  b rzez ina ,  z pow o d u  swej wagi,  l i c z o ­
n ą  być  m usi do lekk ich  i m iękk ich  rod za jó w  drzewa» 
m a  w sz a k ż e  pew ne p rz y m io ty  z tvpardémi wspólne,  
k tó r e  g d y  sucha  w ysoko  j ą  s tawiają.  L e c z  t r u d n ą  

j e s t  do nabyc ia  w okolicach, g d z ie  nie rośnie. M ł o ­
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d a  b rzezinka ,  dla swej soczystości, nie p ręd k o  w y ­
sycha,  s ta re  tym czasem  d rzew o  ła tw o  p róchn ie je
i robacznie je .  Ż e  zaś z d ro w a  część pn i  u żyw a  się 
częs to  n a  sp rzę ty ,  p rze to  n a  op a ł  zos ta je  d r u g a  
mniej d o b ra  i d la  tego  też d rzew o  to mniéj l iczy  
zw olenników, aniżeli  inne ga tunk i  pew nie jsze  w re ­
zu l ta tach .

O lsz y n a  tym czasem  b a rd z o  j e s t  u lub ioną ,  mimo 
że n aukow e b ad a n ia  w y k az a ły  m a łą  jéj  w ar tość  
ogrzewczą .  F u n t  o lszyny  zam ien ia  w  parę  4 i p ó ł  
funty  wody,  lecz drzew o to je s t  lże jsze  od  w szy­
s tk ich  powyżój nazw anych .  S ą ż e ń  jego  w aży  oko­
ło 2300 funtów, jeże li  zaś ode jm u jem y  wodę k tó rą  
zaw iera ,  to pozos tan ie  tyle ty lko m a te ry a łu ,  aby  
9000 fun tów  w ody o dparow ać ,  t a k ż e  co do działał* 
ności,  d rzew o  to najniżój stoi.

A  że o lszyna lepiéj p łaco n ą  b y w a  aniżeli daleko  
bardz ié j  o g rzew a jące  d rzew o sosnowe, to po łożyć  
należy na  k a r b  wielu okoliczności,  w gospoda rs tw ie  
ważoych,  a p rz y  b adan iach  n au kow yc h  nie u w zg lę ­
dnionych .

S osn ina ,  jak ieśm y ju ż  wspomnieli ,  pos iada  zby t  
d ług i  p łom ień;  w piecach naszych  g in ie  w znacznéj 
ilości w postaci  dym u i sadzy. N a  kominie kopci  
statki i po traw y .  O lszyna  tym czasem  tém wszy- 
stk iém się n ie  odznacza.  P ło n ie  ła tw o i dosyć
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czysto; w ilgo tna ,  leżąc na  o tw ar té m  miejscu ,  schn ie  
p ręd k o .  D z ie l i  wraz  z sosn iną  te n  p rzy m io t ,  że się 
d o b rz e  łu p a ć  daje, co w g o sp o d a rs tw ie  rąbanie  
u ła tw ia  i o szczędnośc i  p rz y s p a rz a .  P r z y  zw ykłem  
u r z ą d z e n iu  n as zy c h  p ieców  m ożna  się n aw e t  d o ­
m yślać ,  że z s i ły  ogrzew czéj o lszyny  daleko  inniéj 
s to sunkow o  ginie  aniżeli  z sosn iny ,  i d la  tego b y ć  
m oże, iż  kosz t  swój w  g o sp o d a rs tw ie  opłaca,  j a k ­
kolw iek  w ed le  n au k o w y c h  p o s z u k iw a ń  w cenie p o ­
w in n a  b y  etać najniżej.

N ie  m yślem y wcale zaprzeczać ,  że w życiu  co- 
dz iennćm , ja k  p o d  w ié 'u  innémi,  ta k  też p o d  w zg lę ­
d em  używ ania  d rzew a ,  różne  p a u u ją  u p rze d zen ia .  
P r z e s ą d y  te  do  wysokiéj  ceny g ra b in y  i nie m ałś j  
o lszyny  m ogą się znaczn ie  p rzyczyn iać ,  Jecz z w a ­
ża jąc  n a  w ie lką  ró ż n ic ę  j a k a  is tn ieje  m iędzy  c e n a ­
m i rozm a itych  rodza jów  drze w  na naszy c h  p lacach  
ta rg o w y c h ,  a temi j a k ie  w e d łu g  zd a n ia  nauk i  być  
b y  pow inny ,  n ie  m ożem y, p rz y  ca lem  p o sz an o w a­
n iu  d la  b ad a ń ,  p ra k ty c e  n aszych  g o sp o d y ń  o d m ó ­
w ić  zupe łn ie  ważności .  B o  u p rz e d z e n ia ,  j a k k o l ­
wiek w życiu  naszy c h  kobie t  mocno zako rzen ione ,  
u s tę p u ją  zazw yczaj  tam , gdz ie  j a k  tu  pow o d y  są  
dosyć  ważne,  g d y ż  ściśle z g o s p o d a r s k ą  kassą. 
zw iązane .

http://rcin.org.pl



73

L e c z  w  rze czy  samej rozdz ia ł  tu  m iędzy  nauką- 
a p ra k ty k ą  t rochę za  wielki. W e d ł u g  n au kow e go  
o b rac h u n k u ,  ceny d rz e w a p o w in n y b y  w ypaść  wcale 
inaczéj,  a to nadzw yczajne ,  pow szechne  dziś u s t ą ­
pienie zas ługu je  i czeka  w ykazania  p rzyczyn .  S ą ­
dzimy, że badanie  m aterya łów  opa łow ych  ze w zg lę ­
du na  użycie w naszych  zw yk łych  piecach i k u c h ­
niach,  by łoby  b ardzo  pięknem  i k o rz y s tn é m  z a ję ­
ciem i n ie w ą tp l iw ie  m o g ło b y  zyskać  tak ież  same 
znaczenie d la  d om ow ego  g o spoda rs tw a ,  jak ie  po­
szuk iw an ia  B r ix a  m ają  d la  opalan ia  m ach in  i fa­
b ryk .

T é m  kończąc  o drzewie,  p rze jd z ie m y  obecnie do  
ro zw ażan ia  torfu ,  na  k tó ry  d la  tego  z w rac am y  
szczegó lną  uw agę,  iż śmiało pow iedz ieć  m ożna,  że  
j e s t  lep szy  niż je g o  s ław a i za s łu g u je  n a  d o k ła ­
dn ie jsze  ro zp o z n an ie ,  niż to k tó re  o n im  w ogóle 
p os iadam y .

XX. T o rf .

N igdzie  nau k o w e  b a d a n ia  B r ix a  nie z d a ją  się 
być  ta k  ważnem i i naucza jącóm i d la  p rak ty k i  c o ­
dziennego życia, j a k  w tém  miejscu,  gdzie  t r ak tu ją
o ważności  i sile og rzew cze j  torfu .

T o rf ,  j a k  w iadom o, j e s t  m a te ry a łem  opałowym
2  ziemi w ydobyw anym . S k ła d a  się ze szczątków 
roá l in  b ło tn is tych ,  k tó re  z czasem  w łasności  w ęgla
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k am iennego  p rzy jm u ją ,  ten  bow iem  rów nież  n iczém 
in n á m  nie  je s t ,  j a k  r e s z tk ą  p rze sz łe g o  roślinnego 
świata. S zczą tk i  te z n a t u r y  swojej b y w a ją  r o z m a i ­
te . J e ś l i  p o c h o d z ą  z n a g ro m a d z o n y c h  liści, to s t a ­
now ią  m a te r y a l  lekki i mniej p ie rw ias tków  palnych  
w  sobie  zaw ie ra jący .  Je ś l i  zaś  w  g łów nej  części 
s tanow ią  je  k o rzen ie ,  n a ten c za s  m o g ą  już  lepsze 
p o s ia d ać  w łasności .  S k o r o  zaś  p o z o s ta ły  po  c z ę ­
śc iach  roś l innych ,  w k tó r y c h  k o m ó r k a  d rzew ias ta  
p rze w a ża ,  w te d y  mieć w sobie m o g ą  b a rd z o  obfity 
za sób  węgla. P rz y té m  sam o z siebie w ypływ a,  że we 
w sz y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  są  m nié j  lu b  więcój p o -  
m ięszane  z cząs tkam i z iem is tém i i po św ieżem  w y ­
do b y c iu  zaw ie ra ją  n ad z w y cz a j  wiele w ody,  co czy ­
ni że w ar to ść  ich  j e s t  n ie s ły c h an ie  zmienną.

W y p a d k o m  p o sz u k iw ań  to rfu  udz ie la  szczególnej  
w ag i  d la  dom ow ego  g o sp o d a rs tw a ,  ta  w łaśnie  oko l i­
czność ,  że tu  nie może m ieć  miejsca to, co p rzy  b a d a ­
n e m  d rz e w ie  kon ie cz n ie  p rz y p u s z c z a ć  w ypada ło ,  
a  mianowicie,  że ty lk o  p o d daw a no  p ró b o m  takie n a j ­
lepsze  ga tunk i ,  k tó re  zw ykle  nie p rz y c h o d z ą  n a  
t a r g  ja k o  d rzew o  o pa łow e ,  lecz inaczej i lepiéj 
sp ien iężane  zos ta ją .  T o r f  nie m oże  być  u ży ty  j a k  
ty lko  do opa lan ia  i je s te śm y  w stanie  n ab y ć  go z a ­
w sze  w tym  sam ym  s to p n iu  dobroci ,  w jak im  p o d ­
d aw a n y  b y ł  dośw iadczeniu .
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W  po ró w n a n iu  z innémi m a te r y a ł a m i  op a ło w ś -  
mi, k tó re  rów nież  b a d a n e  były,  a innego  u ż y tk u  
n ie  mają,  j a k  różne g a tu n k i  koksu ,  węgla  kam ien­
nego  i b runa tnego ,  poszuk iw an ie  to r fu  m a je d n ą  
wyższość,  d la  p rak ty k i  gospodarBkiéj nadzw ycza j­
n ie  ważną.

ICoks i w ęg ie l  k am ienny  do  swego zupe łnego
i  na jkorzystn ie jszego  spa len ia  w ym aga  szczególnie  
u rządzone j  ogniskowéj p rzes trzen i .  P r z y  z a k ła d a ­
n iu  f a b ry k  m ożna  za w sze  w aru n k i  u r z ą d z ić  tak, 
a b y  mniéj lub  więcej o dpow iada ły  ty m  ja k ie  B r ix  
podaje ,  czyli m ożna  sobie pos taw ić  za  zadanie ,  
o trzym ać  taki sam lub przynajm nié j  podobnie  sp rzy ­
ja j ą c y  w ypadek .  W  dom ow ém  gosp o d a rs tw ie  p o ­
ra d z ić  tem u  w szys tk iem u  n ie podobna  i d la  tego 
w y padk i  b a d a ń  koksu  i węgli  d la  codz iennego  ży­
c ia  nie m ają  wielkiego p rak ty c zn e g o  znaczenia.  
Z  to rfem  tym czasem  rzecz  się ma wcale  inaczej.

W p r a w d z ie  torf  sam  przez  się pali  się t ru d n o ;  
a le  że uży w a ją  go zwykle p rz y  rów noczesném  p o d ­
łożeniu  miękkiego d rzew a,  p rze to  nasze  z w y c z a j ­
ne  piece m o ż n a  nazw ać d osyć  d ob rém i do o p a l a ­
n ia  torfem, a z tąd  i n aukow e je go  b a d a n ia  o t r z y ­
m u ją  p ra k ty c z n ą  wartość .

T ak ,  s ą d z im y  się naw et  w p raw ie  powiedzieć, 
że może z w yją tk iem  g rab in y ,  ż a d en  z najczęściej
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u ż y w a n y c h  m a te r y a łó w  o p a ło w y c h  nie zna jduje  
w  naszych  p o k o jo w y ch  p i e c a c h  ta k  odpow iedn iego  
ogn iska ,  co to r f  d o b r z e  u ż y ty  z d łu g o  p ło m ien n ą  
sosn iną  lub  o lszyną .  M ożem y  w ięc  rze c  śm iało ,  że 
b y łb y  n iezaw odnie  na jo szc zę d n ie j szy m  i n a jk o rz y ­
s tn ie jszym  opałem , g d y b y  nie z r z ą d z a ł  ró żn y c h  
n ie p rz y je m n o ś c i , k t ó r e  ro z p o w sze ch n ien iu  je g o  
s taw ają  na  za w adz ie .

L e c z  zan im  p rz  e jdz iem y do p ię c iu  ga tunków ,  j a ­
kie B r ix  poszuk iw ał ,  p rz y to c z y m y  tu  pewne fak ta  
n adzw ycza jn ie  w aż n e ,  na  k tó re  p r z y  u ży w a n iu  to r ­
fu  koniecznie  z w a ż a ć  należy.

W y ją w s z y  węgie l  b ru n a tn y ,  n igdz ie  z re sz tą  w oda 
n ie  g r a  tak ié j  szkodliw ej roli  j a k  p r z y  torfie. Z m o ­

k r e g o  d rz e w a  n a jp rz ó d  u ła tw ić  się m usi ,  d rzew o 
też  tak ie  syczy  n im  za jm ie  się p łomieniem, ja k  k a ­
ż d y  j u ż  pew no uw ażał.  T o  n a tu ra ln ie  nie ty lko p a ­
lenie opóźnia ,  ale i p o ch łan ia  zn a cz n ą  ilość g o r ą ­
ca, s p r a w ia j ą c  że  og rza n ie  da leko  d roże j  w ypada .  
T o r f  m o k ry  j e s t  je szc ze  gorszy  w tym  względzie.  
A  obok  tego  od zaw ar te j  w ilgoc i  m ocno pęcznieje ,  
co sp o w odow yw a że d a leko  mnié j  cegie łek  w chodz i  
do m ia ry ,  na  j a k ą  się zw ykle  sp rzedaje .  B óżn ica ,  
w e d łu g  p o s z u k iw a ń  B r ix a ,  dochodz i  ta k  daleko, że 
k ie d y  83 cegiełki suchego  z a l e d w o  m ia rę  napełni,  
66 m okrego  zupe łn ie  n a  to w ys ta rc za .
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K u p u ją c  torf  należy także  zw racać  uw agę  na 
d r u g ą  w ażną okoliczność.  D o ty c z y  ona  mierzenia.  
P om o cn ic y  sp rzeda jących  tak  doskona le  potrafią  
torf  u k ładać ,  że nape łn ią  wóz ca ły ,  pomimo że  tam  
czwartej części nie dosta je .  B r ix  kaza ł  wóz d o k ła ­
dnie w ym ierzony  na ładow ać  swym w łasnym  l u ­
dz iom  i zna laz ł  że w aży  4100 funtów; później t e n ­
że sam  wóz, tym sam ym  torfem polecił  n a p e łn i ć  
ludz iom , co całe lato ładowaniem  byli  zajęci, i w a­
g a  w ynosiła  tylko 3080 funtów . C a łe  więc 1020 
funtów , czyli  c z w ar tą  część to r fu  sz tucznie  uję to. 
N iebezp ieczna  to sz tuka,  k tó ra  cenę to rfu  nie m a ­
ło  podnosi .

XXI. W artość  ogrzewcza tor fu.

D o  torfu  w ca łem  znaczeniu  zas to sow ać  m ożna  
p rzys łow ie ,  „co tanie to drogie.* T an ie  bowiem g a ­
tu n k i  są da leko  g o r sz e ,  aniżeli  w e d łu g  swej ceny 
b y ć  b y  pow inny  i d la  tego  tu  za  pod s ta w ę  przy jąć  
m us im y  inne  p ra w id ło .  P o d c z a s  g d y  używania  
drog iego  drzewa,  g rab iny ,  co najwyżój bronić  o d ­
ważyliśmy się, d rog ie  g a tu n k i  torfu  polecać śmiemy.

D o św iad c zo n e  g o spodyn ie  w iedzą  ju ż  po czóin 
d o b ry  torf  poznać,  mnié j w praw nym  pod am y  tu  nie­
k tó re  oznaki.

D o b ry  to r f  pomim o że suchy, pow inien  przede-
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w szy s tk iém  nie  o d z n a cz ać  się  lekkością.  Ś c ia n y  c e ­
g ie łek ,  szczególnie j s z e r o k ie ,  w inny  b y ć  d o b r z e  
w klęs łe ,  a  k ra w ę d z ie  i k a n t y  m ocno w ystaw ać .  J e ­
śli się naw et ceg ie łk i  nieco p o p a c z ą ,  nie d o d a  im  to  
w p ra w d z ie  ozd o b y ,  ale będ z ie  d o b r y m  znak iem  
w ysch n ien ia  i w ysokié j  opałowej wartośc i .

D o b r y  to r f  pow in ien  też w ro z ła m ie  n ie  z d r a d z a ć  
sw'ego roś l innego  poch o d z en ia .  G d y  k o rze n ie  i w łó ­
k n a  ła tw o  zn a le ść  się da ją  dow odz i  to ,  że nie g łę b o ­
k o  p o d  z iem ią  le ża ł  i nie dość  d łu g o .  W p r a w d z i e  
n a j le p s z y  to r f  p r z y  b l iż szem  ro z p a t ry w a n iu  okaże  
ś la d y  i s z cz ą tk i  roś l in ,  lecz n ikną  w m a ss ie ,  k tó r a  
w in n a  b yć  cz a rn a ,  zb i ta ,  p o d o b n a  do  w ęg la  z i e ­
m nego .

J a k  w iadom o  k a ż d a  c e g ie łk a  to r fu  m a  dw a sz e ­
r o k ie ,  dw a  w ąz k ie  i dw a  w y so k ie  boki;  ze w zg lędu  
n a  n ie  d o b r e  g a t u n k i  o k a z u j ą  n a s tę p n e  w łasności:  
je ś l i  c e g i e łk ę  p o ło ż y m y  na  p ł a s k  i p ięśc ią  s p r ó b u ­
je m y  n a c isk a ć ,  to w in n a  p r ę d z e j  roz le c ić  się w  k a ­
w ałk i ,  niż u le d z  c i śn ie n iu  i pozw olić  ab y  r ę k a  w nią. 
w esz ła .  Z a  s to s o w n é m  za ś  u d e r z e n ie m  n a  d łu g im  
b o k u  stojącėj,  m u s i  p ęk a ć  w a r s tw o w o ;  a skoro  b o k  
jé j  w y so k i  o k a z u j e  r y s y  r ó w n o le g łe ,  t a k  j a k  g d y b y  
s a m a  ro zp a ść  się c h c ia ła ,  n a ten c za s  j e s t  to  n a j le ­
p s z y m  zn a k ie m  dobroci.
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D l a  j a s n e g o  z roz um ien ia  p o d a m y  tu  p rzy c zy n y ,  
n a  k tó r y c h  to w szys tko  polega. W i e m y  już ,  że  k a ­
ż d a  ce g ie lk a p o w s ta la  ze  szczą tków  roślinnego życia , 
k tó r e  n ie g d y ś  na  b a g n ie  is tn ia ło .  J e d n a k ż e  sz c z ą ­
tk i  te  p o c h o d z ą  nie z j e d n e g o  ro k u ,  p rz e z  b a rd z o  
d łu g i  czas  sk ła d a ły  się w ars tw am i,  i spod n ia  z a ­
w sze s tanow iła  g r u n t  na  k tó r y m  w ie rzchn ia  ros ła .  
Z im ą  o b u m ie ra ło  to co la tem  kw it ło  i ty m  sp o so ­
b e m  co ro k  fo rm ow ał się n o w y  p o k ła d .  A  chociaż  
roś l inność  b u jn ą  naw e t  być  mogła,  po  śmierci  nie 
wielk ie  za ję ła  miejsce, sz e ro k o  r o z p o s ta r ta  p r z y j ­
m o w a ła  m a łą  wysokość,  a w a r s tw y  t a k  u tw orzone ,  
w  kole i c z a s u  j e s z c z e  się b a rd z ie j  śc iska ły  od  cię­
ż a r u  g ó rn y ch ,  bez p r z e rw y  pow s ta jąc y ch .  W  o g ó ­
le  c e g ie łk a  to r fu  p o d o b n a  j e s t  do książki ,  k tóré j  
k a r ty  z a s tą p io n e  w 'ars twami; chcąc  w ięc ro z łu p a ć  
j ą  od  s t ro n y  szerok ić j  t r z e b a b y  p rz e c ią ć  w szys tk ie  
ro c z n e  p o k ła d y ,  a że l ic zb a  ich  w  d o b r y m  g a t u n ­
k u  to r fu  j e s t  w ie lką ,  w ięc też p rz y c h o d z i  to z t r u ­
dnośc ią .  O d  śc ia n y  wązkićj uda je  się najczęściej 
d o b rze ,  bo tu  w a rs tw y  leżą tylko p r z y  sobie. J e ś l i  
zaś n a  śc ian a ch  w y so k ic h  o k az u ją  s ię  r y s y  w ty m  
k ie ru n k u ,  b ęd z ie  to d o w o d e m  w ysok iego  s topn ia  
suchośc i ,  p rz y  k tó ry m  p o k ła d y  do rozdz ie le n ia  dąż ą ,  
co j e d y n ie  p r z y  d o b ry m ,  s ta ry m ,  z b i ty m  torfie m a  
miejsce. G d z ie  w a rs tw  niewiele ,  i  to  m iędzy  sobą
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p o p r z e ra s ta ły c h ,  p r z y p a d e k  ten  za ch o d z ić  nie może.  
.Liczne za tem  r y s y  na  śc ia n a c h  b o c z n y c h  d o w o d z ą  
n iew ą tp l iw ie  dobroci .

P o s z u k iw a n ia  B r ix a  n a d  siłą. og rze w c zą  to r fu  
r o z c ią g a ją  się do  p ięc iu  g a tu n k ó w  tego  m a te ry a łu ;  
w y p a d k i  c p a r t e  są  n a  60 b l izko  d ośw ia dcz en ia ch .

S ą ż e ń  na j lepszego  bada n eg o  g a tu n k u  w a ż y ł  
3300  fun.; b y ł  więc o 200  fu n tó w  c ięż szy m  od g r a ­
b iny  i dęb in y ,  ale mieści  w  sob ie  10 p ro ce n t  p o p io ­
łów ,  czyli  części n ie u ży te cz n y ch ,  p o d c z a s  g d y  d r z e ­
w o  j e d e n  ty lko zaw iera .  P r z y t e m  to r f  w z w y k ły m  
s ta n ie  je s t  znaczn ie  w ilgo tn ie jszy  o d  d rzew a ;  w  100 
fu n ta c h  obejm uje  25 fun .  w ody,  k ie d y  w téj samój 
w a d z e  d rz e w a  p rze c ię c iow o  z n a jd u je  s ię  ty lko  15. 
O d j ą w s z y  zaś p o p io ły  i wodę, z j e d n e g o  są ż n ia  
to r fu  zo s tan ie  le dw ie  2250  funtów' s u c h y c h  p a ln y ch  
p ie rw ia s tk ó w .  J e d n a k ż e  z d ru g ie j  s t ro n y  k a ż d y  
f u n t  tego  są ż n ia  w ię k s z ą  o d d a je  p o s łu g ę ,  aniże li  
r ó w n y  m u  funt d rze w a ,  bo  p r z e s z ło  5 fun tów  w o­
d y  za m ie n ia  w  parę .

D r u g i  z a  to g a tu n e k  z n a cz n ie  s ię  j u ż  od  p i e r w ­
sz eg o  od ró żn ia ,  j e s t  ś re d n io  o 5 0 0  do 600 fu n tó w  
lż e js zym  i po  od jęc iu  pop io łó w  i wilgoci,  fu n tem  z a ­
l e d w ie  5 fun. w o d y  o d p a ro w y w a .  T rz e c i  m a mniéj
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j e s z c z e  wartości,  chociaż  p o d le js z e m u  d r u g ie m u  
n ie  wiele  u s tę p u je  ') .

A l e  że  cena  to r fu  z n a cz n ie  j e s t  m nie jsza  niż 
d r z e w a ,  p r z e to  n ie  u le g a  w ątp l iw ości ,  iż m a m y  
w n im  b a r d z o  o sz c z ę d n y  m a t e r y a ł  opałowy.

X X II.  Co m ówi za, a  co p rzec iw  to rfow i.

W e ź m y  te ra z  p o d  u w a g ę  okoliczności,  k tó re  s% 
za  i p rz e c iw  u ż y w a n iu  to r fu  w d om ow ém  g o s p o ­
dars tw ie .

Z a  to r fem  p r z e m a w ia  p rz e d e w sz y s tk ić m  je g o  ce 
na, p o tém  s i ł a  o g rzew cza ,  a  w reszc ie  ro d za j  pale* 
n ia  się.

')  Torf do badań powyższych użyty, pochodził z dwóch ró­
żnych miejscowości, z jednej w trzech, a z drugiej w dwóch ga­
tunkach. Autor wartość każdego szczegółowo wyraża i miejsco­
wości nazywa, co dla Niemców, a  zwłaszcza mieszkańców Berli­
na ma ważne praktyc zne znaczenie. Naszej jednak publiczności 
nic z owych nazw nie przyjdzie, bo nikt zapewne torfu z zagra­
nicy sprowadzać nie zechce. Uważałem więc za stosowne szcze­
góły takie pominąć i całą rzecz porównawczo tylko wystawić 
o ile dla nas ma wartość. Idzie mi bowiem ciągle i na to głównie 
myśl moją skierowałem, aby pracę niemieckiego autora zastoso­
wało do naszych warunków i potrzeb, a więc gdzie tylko można 
na krajowych, nie zaś na obcych opierać się przykładach. Że je­
dnak polskiego torfu nie wymieniam, czyt elnik znajdzie natural- 
ném, wiedząc jak  przemysł ten u nas mało jest jeszcze rozwinięty. 
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C o  się ceny d o ty c z y ,  ta  j e s t  t a k  n izką,  iż  to r f  
ś m ia ło  n a j ta ń s z e m  pa l iw em  n a z w a ć  można. "W p o ­
r ó w n a n iu  z d rze w e m , w y p a d a  p raw ie  o p ó ł  tan ié j
i p rz e d s ta w ia  j e s z c z e  tę  dogo d n o ść ,  iż r ą b a ć  go  nie  
p o t r z e b a .

A  że  p rz y té m  ze w z g lę d u  na  si łę  o g rz e w c z ą  to r f  
p r z e w y ż s z a  n a j lep sze  g a tu n k i  d rzew a ,  p rz e to  z d a ­
w a ło b y  się iż n a  o p a ł  w in ien  b yć  s z c z e g ó ln ie j  
u ż y w a n y m .  A le  p o w y ższ e  p rz y m io ty  j e s z c z e  n ie  
w y s ta rc z a ją ,  a b y  w  p r a k ty c e  z y s k a ł  ogó lną  w z ię -  
tość ,  tu  b o w ie m  za leży  nie  m a ło  n a  tém , j a k  się 
m a te r y a ł  o p a ło w y  pali .  G d y b y  np. to r f  b y ł  w tym  
w z g lę d z ie  p o d o b n y  do  w ęg la  k am ie n n e g o ,  to p r z y  
w iększe j  j e s z c z e  tan iośc i  nie m ó g łb y  w p ie c a c h  
n a s z y c h  zna le ść  o d p o w ie d n ie g o  zas to sow an ia ;  t r z e -  
b a b y  d lań  ca łe  u rz ą d z e n ie  o g n isk a  p rz e m ie n ia ć ,  
c o b y  go  w łaśn ie  n a jp ra k ty c z n ie j s z y m  n ie  cz y n i ło .  
Z e  j e d n a k  p r z y  swej n iew ie lk ie j  cenie i z n a c z n y m  
z a so b ie  s i ły  og rze w c ze j  p o s ia d a  j e s z c z e  tę d o b r ą  
s tronę ,  że w p ie c a c h  z w y k ły c h  pa l i  się b e z  t r u d n o ­
ści, p rz e to  s p e łn ia  w ła ś c iw ie  w s z y s tk ie  лѵагипкі 
d o b re g o  pa l iw a i z a le c a  się b a r d z o  n a  u ży w a n ie  
w  dom ow éj p ra k ty c e .

P r z e c i e ż  m a  on též  n iem ało  p rze c iw k o  s o b ie ,  
co  w ż a d n y m  raz ie  n ie u w z g lę d n io n em  zos taw ia ć  nie 
n a leż y .
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P rz e d e w s z y s tk i é m  to rfem  sam ym  opalać  n ie  m o ­
żna. P a l i  s ię bow iem  p łom ien iem  b a rd z o  k ró tk im ,  
a n a w e t  ż a r z y  ty lko  właściwie .  G a z y ,  k tó re  w y d a ­
je  z s iebie ,  n ie  są  tak  lo tne  i p ło n ą c  nie w znoszą  
się wysoko . Z tą d  též  jeśli to r f  w je d n y m  ro g u  p ie ­
ca z a p a l im y ,  to  p ło m ie ń  nie obejm ie  w ne t  całe j 
m a ssy ,  lecz  wolniu tko  p o s u w a  się co ra z  dalėj.  T a  
okoliczność  sp raw ia ,  że  g d y b y  k to  sam ym  to r fe m  
zapal i ł ,  to  j e d n a  część j u ż  b y  g a s ła  zan im  b y  się 
d r u g a  za ję ła ,  czyli in n é m i  s łow y: p ie c  z je d n é j  
s t ro n y  za c z y n a łb y  się dop ie ro  o g rze w a ć  p o d c z a s  
g d y  z d ru g ie j  ju ż b y  s ty g n ą ć  począ ł .  W ie  też  d o ­
b r z e  o té m  k a ż d a  g o sp o d y n i ,  k tó r a  się o o g r z e ­
wanie  tro szc zy .  N a le ż y  w p ie rw  d o b ry  og ień  ro sp a -  
lić m a te ry a łe m  w y d a ją cy m  d łu g ie  p łom ien ie ,  j a k  
so sn in a  lu b  o lszyna,  i dop ie ro  p r z y s tą p ić  do n a ł o ­
żen ia  to rfu .  W t e d y  ze w sz y s tk ic h  s t ro n  n a ra z  
o g r z a n y ,  za c z n ie  się d o b rz e  palić i p rzy n o s i  n a ­
w e t  tę  ko rzyść ,  że z a p a la  g a z y  z d rz e w a  p o w s ta ­
łe ,  k tó r e b y  k ie d y in d z ié j  n ie sp a lo n ém i  usz ły .

A le  j u ż  sam o to , że  t r z e b a  mieć z d w o m a  p a l i ­
wam i do cz y n ien ia  z a m ia s t  z je d n é m ,  czyni to rf  n ie  
na jp rz y je m n ie js z y m  w  użyciu .  P a l i ć  d rze w e m  i  
je sz c z e  p a k o w a ć  to rf  do p ieca ,  m oże  się  c ie rp liw ym  
naw e t  u p r z y k r z y ć ,  z w ła sz c z a  jeś li  n ie  b a rd z o  zi-
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m n o  i od  b ie d y  n a  s a m ém  ciep le  d r z e w a  p o p r z e -  
Btać m ożna.

T o r f  p ró c z  te g o  p r z e d łu ż a  za jęcie  p r z y  z a p a la ­
n iu .  N a p e łn ić  p iec  od r a z u  i p o d ło ż y ć  o g ień  z p r z y ­
je m n o śc ią  p r z y c h o d z i ,  ale czekać  aż się d rz e w o  
d o p ie ro  na leżyc ie  u s p o s o b i  do p łom iennego  o b ję c ia  
to r fu ,  s ta je  s ię  j u ż  n u d n ą  h is to r ją .  Z w a ż y w sz y  
p rzy tó m ,  że to r f  ba rd z ie j  zan ieczyszcza  pokój niż 
d rz e w o ,  że  u k ła d a ją c  go  na ro z p a lo n y  ju ż  o g ień  
ła tw o  się m o ż n a  sp a rz y ć ,  a za w sz e  p ra w ie  t r z e b a  
nam ęczyć ,  g d y ż  a lbo  j a k a ś  ce g ie łk a  w p ad n ie  za  
d a le k o  i z a cz ę łab y  s ię  pa l ić  d o p ié ro  k ie d y b y  ju ż  
p ie c  za su n ą ć  w y p a d a ło ,  albo zn ó w  in n a  w yleci n a  
p o d ło g ę  i ca łypokó j  w ęglem , po p io łe m ,  a nadew szy-  
s tk o  n ie p rz y je m n y m  to r fow ym  z a p a c h e m  nape łn i ;  
z w a ż y w s z y  p o w ia d a m  n a  to , t ru d n o  nie  p rz y z n a ć ,  
ż e  p ew ie n  w s trę t  do to rfu ,  ja k i  sp o s t rz e g a ć ,s ię  daje ,  
m a  d o sy ć  s łu s z n e  p o d s ta w y .

D o  w sz y s tk ie g o  bo w iem  p r z y łą c z a j ą  s i ę j e s z c z e  
n ie k tó re  szczegó lne ,  ale w ażne  okoliczności.  B y w a ­
j ą  dn ie ,  w k tó r y c h  ko m in  je s t  w  z ły m  h u m o rz e
i  g n ie w  swój ob jaw ia  p rz e z  m ia ro w e  w yciskan ie  
d y m u  z ¡ñeca  n a  pokój.  T e m u  j u ż  z a ra d z ić  w ż a ­
d e n  sp o só b  n ie  m ożna .  A le  t o r f  p r z y  pa len iu  roz-  
szex’z a  szcz eg ó ln y ,  i s ą d z im y  że nau k o w o  je sz c z e  
n ie z u p e łn ie  z b a d a n y — gaz ,  p rze jm u ją ce j  n b p r z y -
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je m n é j  w on i ,  k tó ra  się d łu g o  zn isz c z y ć  n ie  daje ,  
a n a w e t  i  su k n io m  udziela ; o tóż jéá l i  się w oń  p o ­
d o b n a  po  p o ko ju  roze jdz ie ,  to  s t rac im y  w sze lką  
chęć oszczędnośc i  i b ęd z ie m y  woleli racze j  w  z im ­
n ie jszym , aniżeli  ta k  z a sw ęd z o n y m  siedzieć  poko ju .

W r e s z c i e  to rf  pozos taw ia  10 p ro c e n t  pop io łów ,  
fetóre w d o m o w é m  g o sp o d a rs tw ie  n ie  m a ją  z u ż y ­
cia, p rz y n a jm n ie j  z najwažnie jszéj  ich  w łasności ,  
z  tego  p rze w o d n icze n ia  c iep ła ,  j e s z c z e  się k o r z y ­
s ta ć  n ie  nau c zo n o .  Z w ię k sz a ją  więc ty lko  k ło p o t  
d om o w y  i czynią  ko n ie cz n ćm  c z ęs tsze  czyszczen ie  
p ie c a  i c iąg ó w  n iżby  k ie dy indz ié j  p o t rz e b a .

XVIII. Koks.

W z ią w s z y  p o d  u w ag ę  w s z y s tk o  co mówi za  i co 
p r z e c iw  torfowi,  okaże się  że on  sam  w łaściw ie n ie  
w in ien  swej n ie p opu la rnośc i .  D o b r e  p rzy m io ty :  ta ­
n io ść ,  z n a c z n a  s i ła  og rzew cza ,  p rzy z w o i te  p a l e ­
n ie  się, na leż ą  do n iego; ty m czasem  ca łe  złe, w y s tę ­
p u ją c e  p r z y  u ży c iu ,  p o c h o d z i  od  p o b o c z n y c h  o k o ­
liczności.  T o  n ieuw aga  lu b  o b aw a  palącego , to  
zn ó w  p iec  albo kom in  zrządza ,  że to rf  zda je  s ię  
n a m  n ie  w y g o d n y m  i każe  p rzy p isy w a ć  m u  n ie d o s ta ­
tk i ,  k tó re  się rze czyw iśc ie  m ie sz czą  gdz ie in d z ie j .

Z w a ż y w sz y  więc to  w szy s tk o  w y jdz ie ,  n ie w ą tp l i ­
wie, iż w ie lk iém  b y ło b y  d ob rodz ie js tw em , g d y b y
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po tra f iono  ta k ie  za s to so w a ć  u r z ą d z e n ia ,  k tó re b y  
z a p e w n ia ły  w sz y s tk ie  k o rzyśc i  to rfow ego o p a la n ia ,  
a  od  w a d  c h ro n i ły .

P o m y s ły  n a s z e  w ty m  w zg lędz ie  p r z y  sp o s o b n o ­
ści p r z e d s ta w im y  czy te ln ikom ; te ra z  bow iem  ab y  
n ie  ro z r y w a ć  c iągu ,  w y p a d a  n a m  p o w ró c ić  do p o ­
z o s ta ły c h  m a te ry a łó w  o p a ło w y c h  z k tó ry ch ,  k o k s  
b a r d z o  w c h o d z i  w  u ż y c ie  i n a b ie r a  co ra z  w iększe j  
w ażnośc i ,  a i węgiel b r u n a tn y  n a  w zm ia n k ę  z a s ł u ­

guje-
Ż e  k o k s  j e s t  b a r d z o  tan iem  i n iek iedy  n ic zé m  

z a s tą p ić  się n ie d a ją c ć m  pal iw em , s ta ło  się ju ż ,  
z w ła s z c z a  též  w  w ie lk ich  m ias tach ,  fak tem  z u p e ł ­
n ie  zn a n y m .  C o ro c z n ie  użyc ie  j e g o  się  w z m a g a ,  
a  cho c ia ż  p rz e z  to  i ce n a  podnosi ,  to  p rz e c ie ż  o s ta ­
tn ia  n ie  w z r o s ła  je szc ze  do tego s topn ia ,  j a k b y  s ą ­
d z ić  w y p a d a ło .  Z a w d z ię c z a m y  to  tej o k o l ic z n o ­
ści,  że k o k s  j e s t  m a te rya łem ,  k tó r y  p r z y  sw ém  
o t r z y m y w a n iu  j u ż  pew ien  zysk  oddaje ,  s a m  p r z e ­
to  m a  w łaściw ie  ty lko  w ar to ść  u b o c z n e g o  p ro d u k tu .

Z  k o k se m  bo w iem  za c h o d z i  s z c z e g ó ln y  s to s u ­
n e k .  J e s t  on  j u ż  n a  p ó ł  sp a lo n ém  pal iw em , j e s t  
w ęg lem  z w ęgla  kam ien n e g o .  M o ż n a b y  sądzić ,  że  
s ię  w łaściw ie  t rac i  o t r z y m u ją c  u m yśln ie  k o k s  na  m a -  
t e r y a ł  opa łow y ,  g d y ż  p rz y  je g o  w y ro b ie  część  s i ­
ł y  o g rzew czé j  w ęg la  k a m ie n n e g o  d a r m o  g in ie .
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A le  z a c h o d z ą  tu  w łaśc iw e  okoliczności,  k tó r e  ow% 
s t r a tę  p o k ry w a ją ,  a  n ie  m ożem y pom inąć  ich  m ilcze­
n iem , g d y ż  n a  koks  i j e g o  w ar to ść  o p a ło w ą  nie są. 
b e z  w p ły w u .

W ę g ie l  k am ienny ,  ta k  j a k  się  w  ziemi zn a jd u je ,  
b y w a  rozm aity ,  ze w z g lę d u  na  za sób  części żyw i­
cz n y ch  w roślinach, k tó re  do tw o rze n ia  go s łu ż y ły ,  
P r z y t é m  z a w ie ra  j e s z c z e  części metaliczne,  z w ła s z ­
c z a  w p o łączen iu  z s ia rką ,  i t o  w różne j  i lości,  s to ­
sow nie  do  n a tu ry  g ru n tu .

Z a  o g rz a n ie m  n a s tę p u ją  p o łą c z e n ia  i ro z k ła d y  
c h e m ic zn e  w szy s tk ich  m ater i j  w w ęg lu  za w ar ty ch .  
P ie r w ia s tk i  żyw ic zn e  zm ien ia ją  się  n a  gazy ,  k tó re  
w b r a k u  sw ob o d n eg o  ujśc ia  r o z c h o d z ą  się p o  c a ­
łe j rozpa lonej  i p rz e z  g o rąco  pozlepianéj m ass ie .  
S k o ro  na leżyc ie  odejdą,  pozos tan ie  w ęgiel z w ęg la  
k am ie n n e g o ,  j a k o  tw ard e ,  g ę b c z a s te  ciało ,  k tó r e  
we w łaśc iw ym  czas ie  o s tu d z o n y  s tanow i ko k s .

P o d ł u g  n a tu ry  w ęgla  a szczególn ie j  m nie jszéj  
lu b  w iększe j  obfitości w  części żyw iczne i s ia rek  
że laza ,  g a z y  u c h o d z ą c e  p o d c z a s  og rze w a n ia  są  r ó ­
żne. W ę g le  kam ienne  zaw iera jące  wiele żyw icy ,  
w y p a la n e  w z b io rn ik ach  ze w sz ą d  zam k n ię ty c h ,  w y­
da ją  obficie g az  w ęg lo -w odorow y ,  znany  ja k o  ośw ie­
t la jący.  G a z  ten  p o m ię sz a n y  je s t  w p ra w d z ie  z w ie­
lu  innem i,  zw łaszcza  z s ia rk o -w o d o ro w y m ,  b a rd z o
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n ie p rz y je m n e g o  z a p a c h u  ja j  z g n i ły ch ,  a le  w  z a k ł a ­
d a c h  w y ra b ia jących  g a z  do  o św ie t la n ia  po tra f ią  
uw o ln ić  go od  ty c h  p rz y m iesz ań .  W  ta k ic h  z a k ła ­
d a c h  w ęg ie l  w ęg la  k a m ie n n e g o  czy li  k o k s  p o z o s ta ­
j e  ja k o  p r o d u k t  u b o c z n y  i w y p a d a  s to su n k o w o  t a ­
n io .  O b ec n ie  g d y  sm o łę  z  w ęg la  k am iennego  n a u ­
czono  się w ie lo rako  z a s to so w y w ać  i k o rz y s tn ie  z u ­
ży w a ć ,  c e n y  k o k s u  je sz c z e  b a rd z ie j  zm ala ły .  A le  
są  też ta k ie  w ęg le  k a m ien n e ,  k tó r e  zaw ie le  n ie u ­
ż y te c z n y c h  g a z ó w  z sieb ie  w ydzie la ją ,  g az ó w  n a ­
w e t  sz k od liw ych ,  szczególnie j d la  metali.  T eg o  r o ­
d z a ju  w ęg le  j a k o  m a te r y a ł  o p a ło w y  w wielu r a z a c h  
n ie  m ogą  być  s p o tr z e b o w a n e .  C z ęs to  więc z a c h o ­
d z i  p o t r z e b a  g a z y  ich  s z tu c z n ie  o d d a l ić ,  n a w e t  
g d y  się do ośw ie t len ia  nie z d a d z ą ,  a b y  p o z o s ta ­
ło ś ć ,  to  je s t  k o k s ,  n a  pa l iw o  u ż y te c z n ą  ucz y n ić .  
T a k  np. n a  w szy s tk ich  p raw ie  z a g ra n ic z n y c h  k o ­
le jach  w ęg le  k am ie n n e  k oksu ją ,  z g a z ó w  u c h o d z ą ­
c y c h  n ie k o rz y s ta ją c .

K o k s  więc j e s t  albo p r o d u k te m  u b o cz n y m  z d o ­
b r y c h  w ęg li  k am ien n y c h ,  a lbo  g łó w n y m  z ta k ich ,  
k tó r y c h  n a  o p a ł  w p ro s t  u ży ć  n iepodobna .

Х ІІѴ . S i ta  o g rzew cza  K oksu .

P r z y  u ż y c iu  k o k su  ja k o  m a te r j a łu  o p a ło w e g o ,  
n a le ż y  zwrócić  u w ag ę  na  wiele  okolicznośc i ,  k tó r e  
c z y n ią  go  m niéj lu b  więcój k o rz y s tn y m .
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P r z e d e w s z y s tk i e m  g łó w n a  je g o  część  sk ładow a,  
węgiel,  n ie  w e  w s z y s tk ic h  g a tu n k a c h  j e s t  rów n ie  
d o b r a  i ró w n ie  obfita. —  Z ależy  to  od  m a te r ja łu ,  
z k tó re g o  k o k s  w y ro b io n y  zo s ta ł .  J e ś l i  w ęg ie l  k a ­
m ienny , a  raczéj  p ie rw ia s tk i  roś l inne ,  k tó r e  go 
u tw o rz y ły ,  obf i tow ały  w  w ę g ie l ,  to  i koks  będzie 

go  z a w ie r a ł  w znacznej  ilości,  sk o ro  ty lk o  we 
w łaśc iw y m  czas ie  k o k so w an ie  p rz e rw a n o ,  J e ś l i  
zaś  w w ęg lu  k am ie n n y m  było wiele m aterij  sm ol i­
s ty c h  i żyw ic zn y c h ,  to  m o ż e  być  naw e t  w  cz y s ty  
w ęg ie l  bogaty ,  ale p r z y  w y p a la n iu  z m a ter i j  t y c h  
powstaną, g az y ,  k tó re  się  po  m as ie  k o k s u  r o z e jd ą  
w  pos tac i  p ę c h e rz y k ó w  i zrobią, go g ą b c z a ­
s tym . W  p o d o b n y m  p r z y p a d k u  k o k s  m a  b a rd z o  
m a łą  w agę i  m ia r a  k u p io n a  ani być ta k  c iężką ,  ani 
ty le  czystego  węgla  zaw ierać  nie m oże j a k b y  p o ­
w in n a .  J e ś l i  w reszc ie  w ęg ie l  kam ienny  sa m  p rz e z  
s ię b y ł  g o r sz e g o  g a tu n k u ,  to  je s t  z a w ie ra ł  dużo 
z iem is ty ch  p ie rw ias tków ,  to i koks z niego w y p a­
lo n y  nie b ęd z ie  n a d ę ty  an i  zb y t  lekk i ,  ale z a n a d ­
to  b o g a ty  w  popio ły .

J e d n a k ż e  w łasnośc i  k o k s u  nie ty lko  od  tego  z a ­
le żą ,  W p ł y w a  na  n ie  n iem ało  cel w jak im  go  w y ­
ro b io n o  i s top ień  do j a k ie g o  w y d z ie lo n o  zeń  gazy.

J e ś l i  w ęgie l  kam ien n y  s łu ż y ł  do  o t r z y m a n ia  g a ­
z u  ośw ie tla jącego ,  to  z a b ra n o  ze ń  tyle, co ty lko
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m o ż n a  w ęg lo -w o d o ru  i p o z o s ta ły  koks  b a rd z o  j u ż  
m a ło  g a z u  tego za w iera .  Z tą d  też  koks  p o c h o ­
d z ą c y  z f a b ry k  g a z u  n ie  o d z n a c z a  s ię  wielką, d o ­
b ro c ią ,  c h y b a  g d y  f a b ry k a n c i  n a  ten p r o d u k t  u b o ­
czny  w zg lą d  m a jąc ,  n ie  p o su w a ją  w y p a la n ia  do 
o s ta tecznośc i .  I  z t ą d  znów  węgle kam ienne  k o ­
k s o w a n e  ty lko  w ty m  celu, a b y  m a te r ja ł  o p a ło w y  
w y d a ły ,  j a k  się to n p .  n a  k o le jac h  że la znych  
dzie je ,  m a ją  ś r e d n ią  w a r to ść  j u ż  w iększą .

Ż e  j e d n a k  w szy s tk ie  g a tu n k i  k o k s u  w y w iąz u ją  
p o d c z a s  p a le n ia  in n e  je szc ze  g az y ,  j a k  kw as w ę ­
g la n y ,  o té m  się n ie z a w o d n ie  k a ż d y  p rz e k o n a ł ,  
k to  p r ó b o w a ł  r o z ż a r z o n y  koks  za g as ić  w odą. N ie ­
p r z y je m n y  z a p a c h  ja j  zg n i ły c h ,  k tó r y  się p rz y  tém  
c zuć  daje ,  po ch o d z i  o d  w yd z ie la jąc eg o  się s i a r k o ­
w o d o ru .

C o  się  ty c zy  s i ły  og rze w c ze j  k o k su ,  to  p o s z u k i ­
w a n ia  B r ix a ,  m nie jazy  w  ty m  w zg lę d z ie  m ia ły  
sku tek ,  an iże li  by  o cz ek iw a ć  by ło  m ożna .  P o c h o ­
dzi to  z tąd ,  że  p o sz u k iw a n ia  te  n ie  b y ły  s k ie ro w a ­
ne  n a  zw y k łe  o p a la n ie  poko jow e,  lecz  n a  p o t r z e ­
b y  w ie lk ich  z a k ła d ó w  fab ry cz n y ch .  W  ta k ic h  j e ­
d n a k  za k ła d a c h  w ęgla k am ien n e g o  u żyw ać  m ożna ,  
w ięc  koks  t a m  n iew łaśc iw y ,  g d y ż  z a w sz e  j e s t  j u ż  
n a  p ó ł  sp a lo n y m  m a te ry a łe m .

B a d a n ia  B r ix a  r o z c ią g a ją  s ię  ty lko  do  d w ó ch
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p r u s k ic h  g a tu n k ó w ,  d o sy ć  od  s ieb ie  ró żn y c h .  J e ­
d e n  b y ł  lże jszy  i  fun tem  o d p a ro w y w a ł  8 fun tów  i 12 
łu tó w  w ody .  D r u g i  w aży ł  więcój i 8 fu n tó w  i 18 
łu tó w  w o d y  z d o ła ł  zam ienić w parę .

J e ś l i  te n  w y p a d e k  p rzy jm iem y  za  ś r o d e k  d la  
k o k su ,  to  j e g o  w ar to ść  ogrzew cza ,  w p ró w n a n iu  
z innćm i m a te ry a ła m i ,  okaże się  w  nas tęp n y  sposób: 

R a c h u ją c  w p rz y b l iż e n iu ,  p r z y  dz is ie jszych  wy­
sok ich  cenach  d rz e w a  g a tu n k ó w  m iękkich ,  w y p a ­
dnie  że. z a  g r o s z  po lsk i  d o s tan iem y  2 do 2 i p ó ł  

fu n tó w  np. sosn iny .  A  że k a ż d y  fun t  te g o  d rzew a  
o d p a r o w y w a  4 i p ó ł  fu n ty  w ody ,  p rz e to  m a te r ja -  
ł e m  za  g ro sz  j e d e n  d o p a ru je m y  9 do 11 funtów. 
R a c h u ją c  zaś że z a  g ro sz  dosta jem y ty lko n iespe łna
2 fu n ty  k o k su ,  to  pon iew aż  k a ż d y  fu n t  o d p a r o ­
w y w a  8 i p ó ł  fun tów  wody, p rz e to  za g r o s z  z d o ­
ł a m y  ty m  sposobem  16 funtów  odparow ać .

P o ró w n y w a ją c  k o k s  z to r fem , ró żn ic a  okaże  się 
n ie zn a cz n a ;  oba  są  p ra w ie  rów no  tan ie  w s to s u n ­
k u  do sw éj s i ły  og rze w c ze j .

A le  m u s ie m y  tu  zn o w u ż  p rzypom nieć ,  że to  j a k ­
k o lw ie k  p r z y b l i ż o n e  ob rachow an ie ,  za w sze  o p a r te  

j  e s t  na  té m  p rz y p u sz c z e n iu ,  że s ię  z ca łego  w y d a ­
n e g o  c iep ła  k o rz y s ta ,  co j a k  w iad o m o  m ie jsca  n ie ­
m a ,  g d y ż  p ew n a  część  g in ą ć  m u s i  na  ogrzan ie  
n a c zy n ia ,  p rz e s t r z e n i  ogn iskow e j ,  w reszc ie  pow ie­
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t r z a ,  D a lé j  n ie  n a le ż y  te ż  zap o m in a ć ,  że  w o b li­
czen iach  p o w y ż s z y c h  p rz y ję te  j a k o b y  w a ru n k i ,  
p o d  k tó rem i sp a len ie  z a c h o d z i ,  d la  k a ż d eg o  m a -  
te r j a łu  b y ły  inne i to  n a jk o rz y s tn ie jsz e ;  p r z y p a ­
dek ,  k tó r y  w życ iu  p r a k ty c z n ê m  r z a d k o  się u r z e ­
czyw is tn ia .  N ie  p o w in n iśm y  się p rze to  dziwić,  
jeś l i  z ob liczen ia  w y p ad a ,  że ta k  w ie le  c i e p ła  p o ­
s ia d a m y  w ta k  m a łe j  ilości o p a łu  i je sz c z e  s ię  n a  
d r o g o s é  tegoż  u sk a rż a m y .

A b y  w y k a z a ć  j a k  w a ru n k i  ró żn e m i  b y ć  m u s z ą  
dla ró ż n y c h  m a te r ja łó w  o p a ło w y c h  zas ta n ó w m y  
się pok ró tce  n a d  użyc iem  k o k s u  w  d o m o w em  g o ­
sp o d a rs tw ie .

XXV. K o k s  w e  w zg lęd z ie  n a u k o w y m  i p rak ty czn y m .

P r z y  og rze w a n iu  k o k se m  w y św ie c a  się  b a r d z o  
j a s n o  ja k  p r a k ty k a  d o m o w a  zu p e łn ie  czego  in n e ­
go w y m a g a  aniżeli  teo rja .

N a u k o w o  nie u le g a  w ątpliwości ,  że s i ła  o g r z e w ­
cza k o k s u  j e s t  ta k  z n a c z n a  j a k  to rfu ;  p ra k ty c z n ie  
n ie  za p rz e c z y  te m u  w p ra w d z ie  ż a d n a  g o sp o d y n i  
ale u c z y n i  ten  m a ły  z a r z u t ,  iż  g o rąco  k o k s u  j e s t  

jé j  za  wielkie,  a w ięc  ty lk o  w  p e w n y c h  p r z y p a d ­
k a c h  uży teczne .

I  g o sp o d y n i  ma rację .
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G d y b y  w g o s p o d a r s tw ie  c h o d z i ło  o n a jszybsze  
z a g o to w an ie  np. w ia d ra  w ody ,  to  k a ż d y b y  n ie z a ­
w odn ie  og ień  k o k so w y  p rz e n ió s ł  n a d  to r f .  J e ś l i  
p o t r z e b a  wielki pokój o g rza ć  j a k  n a jp rę d z e j  na  
j a k i e  k i lk a  godz in ,  to  n ie m a  n ic  lepszego  i p e ­
w nie jszego  n a d  zapa len ie  ko k se m  w p ie c u  że la­
znym . C h c ąc  j e d n a k  m ieć  og ień  od  k tó reg o b y  się  
n ie  ty lko  je d z e n ie  u g o to w a ło ,  ale i pozos ta ło  ciep ło  
n a  d łu g o ,  jeś l i  ch o d z i  np. o ogrzan ie  stancji  od  r a ­
n a  aż do  w ieczora,  w te d y  torfowi p r z y z n a m y  n ie ­
zaw odn ie  p ie rw szeńs tw o .

P r z y c z y n a  te  go  leży  we w łasnośc iach ,  k tó re  
ko k so w i inną  p r z e z n a c z a ją  d z ia ła lność  aniżel 

torfowi.
P i e r w s z y  nie  pali  się w  odosobn ien iu  an i  powoli,  

an i  p r z y  m iernym  c iągu .  N a le ży  ju ż  silny og ień  
55 drze w a  rozn iec ić  ав у  m ożna  na ło ży ć  k o ksu ,  b k o -  
r o  od  te g o  og n ia  k aw a łk i  z a p a lą  się  ze w szy s tk ich  
s t ro n  n a ra z ,  i je ś l i  c iąg  p o w ie t rz a  będz ie  ta m  d o ­
s ta te c z n y ,  to się pa len ie  u t rz y m a ;  g d y  zaś  to m ie j ­
s c a  n iem a,  za p a lo n y  k o k s  n a ty ch m ias t  gaśn ie .  D o ­
b r z e  on p rze w o d n iczy  c iep łu ,  to j e s t  p o s ia d a  w ła ­
sność  o b cą  w szy s tk im  u ż y w a n y m  m ate r ja łom .  
S k o ro  się pali w  j e n y m  k o ń c u ,  to  ca ły  k a w a łek  
r o z g r z e w a  się  n a ty ch a m is t  do tego s topnia ,  że się 
g o  d o tk n ą ć  n ie p o d o b n a .  P r z y  d rze w ie  i  torfie
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p r z y p a d e k  ten ,  j a k  w iadom o, m ie jsc a  n ie  zna jdu je ,  
t a k  iż m ożna j e  na jw y b o rn ié j  w r ę k u  t r z y m a ć  i p a ­
lić. T a  w łasn o ść  k o k su  sprawia ,  że na  m ie jscu  p a len ia  
ciepło  ginie w  wielkiej ilości; je ś l i  w ięc całej m a sy  
nie o g r z e je  się  z g ó ry  do w y so k ie g o  s to p n ia ,  to 
sk u tk ie m  p rz e w o d n ic z e n ia  c i e p ła  oz ięb i  się k o k s  
b a rd z o  p r ę d k o  i pa l ić  p rz e s ta n ie .  Z tą d  to p o ch o d z i ,  
że  ogniow i k o k so w em u  n ie  m o ż n a  pozw olić  ze jść  
p on iże j  s to p n ia  czerw oności ,  j e ś l i  go  u t r z y m a ć  
chcem y. N ajczęśc ie j  pali się w te m p e r a tu rz e  p r a -  

.w dz iw ój b ia łośc i  i w te d y  to  m oże  n a d z w y c z a jn e  
g o rąc o  w k ró tk im  czas ie  r o z w in ą ć .  A le  w n a j w i ę ­
k sz e j  l iczbie  p r z y p a d k ó w  j e s t  to d la  p r a k ty c z n e g o  
życ ia  p ręd z ó j  uc iąż l iw em  aniże li  p rz y je m n é in ,  
g d y ż  p r z e c h o d z i  po trzebną,  ła g o d n o ść  i m ie rność ,  
k tó r a  ta k  na tu ra ln ie  o d p o w ia d a  czynnośc iom  i c h a ­
ra k te ro w i  g o sp o d y ń .

D z iś  b a r d z o  u p o w sz e c h n ia ją c e  się opalan ie  k o ­
ksem ,  m a  też w is toc ie  cel od  g o s p o d a rc z e g o  z u ­
pe łn ie  różny .  J e ś l i  j a k i ś  w a r sz ta t ,  w k tó ry m  d r z w i  
i okna  nie m o g ą  być  d o b rz e  za m kn ię te ,  c ie p ły m  
u t r z y m a ć  p rzy jd z ie ,  je ś l i  sk lep  p o s ia d a ją c y  wiele  
w y ch o d ó w ,  o g rz a ć  za jdz ie  p o trz e b a ,  je ś l i  n i e o p a -  
la n ą  zw y k le  s tancję  ja k ie g o ś  k aw a le ra ,  k tó r y  ca ły  
dz ień  b aw i  z a  dom em , p o d  w ie c z ó r  ociep lić  w y p a ­
dn ie ,  n a te n c z a s  og ień  k o k so w y  j e s t  n ie o sza co w an y .
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L e c z  w  gospo d a rs tw ie ,  gdz ie  n ie  chodz i o ta k  nag łe  
chw ilo w e  d z ia łan ie ,  g d z ie  je d n o s ta jn e  ożyw cze  
c iep ło  p rz e z  całą. zimę u t r z y m a n é m  być  m u s i ,  
t a m  k o k s  sp raw ia  albo z a  wiele a lbo  za  m ało .

S ta r a n o  się  w p ra w d z ie  ogrzew an ie  ko k se m  p r a -  
k ty c zn ie jsz ém  uczynić  p rzez  stosowne u rz ą d z e n ie  
p ie c ó w ,  i nie m ożna  zap rzeczyć ,  ab y  to w wielu r a ­
za ch  nie by ło  od p o w ied n ie  celowi; ale w y s tę p u ją  
tu  okoliczności,  k tó r e  o g rzew an ie  w ogóle  u t r u ­
dnia ją .

K o k s  bow iem  je s t  s to su n k o w o  n a ju b o ż s z e m  w g a ­
z y  pa l iw em ; p ło n ie  też n a d z w y c z a j  m a ły m  p ło ­
m ien iem  , a  w łaśc iw ie  ż a rz y  się ty lko  na łożony  
w  w ązk ie j  p rze s trzen i .  W  wielkiej p r z e s t r z e n i  
og n iskow e j  gaśnie p ręd k o .  Ż e z a ś  ogn iska  n a s z y c h  
p ie c ó w  s ą  o wiele z a  d u ż e  n a  tak i  w ązk i og ień ,  
p r z e to  do  o g rz e w a n ia  ko k se m  t r z e b a  k a z a ć  z d u ­
n o w i p ie c  u m yśln ie  u rz ą d z ić .  C zyn i  on  ż ą d a n iu  
za dość  p rz e z  to , że w p ie c u  ro d za j  d o m k u  w y s ta ­
w ia  z o tw orem  w  tyle , p r z e z  k tó ry  p o w ie t rz e  
p r z e c h o d z ić  m usi .  P o  d o b re m  z a p a le n iu  d r z e w e m  
w tém  m ie jscu ,  na ło żo n y  koks  za jm u je  s ię  i pali,  
t a k  że ty m  sp o so b e m  m o ż n a  w is toc ie  p ie c  d o b rz e  
i t r w a le  ogrzać.

L e c z  ja k k o lw ie k je s t  to  n ie za w o d n ie  p e w n e ,  p r z e ­
cie z w  p r a k ty c e  n ie z u p e łn ie  dogodne .  P ie c e  n as z e
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mają. i ta k  śc iany  dość  g ru b e ,  a  g d y  je szc ze  do  tego 
p rz y b ę d z ie  ów d o m e k  k o k s o w y , to  c iepło  z t r u d n o ­
ścią. ca ły  t a k i  g m a ch  prze jm ie .  P r z y t é m  n ie z m ie r ­
n ie  s i lny  c iąg  do o g n ia  k o k so w e g o  p o t r z e b n y ,  
sp ra w ia ,  ze p r z e z  s z p a r y  d rz w i  i okien  w c isk a  się 
do  p o k o ju  z im ne  p o w ie t rz e .  G o rą c o  w  p ie c u  
j e s t  z a te m  wielk ie ,  ale pokój p r z e z  d łu g i  czas  nic 
z  n iego n ie  k o r z y s ta  i zan im  ciepło  o g rze je  g r u b e  
g l in ian e  śc iany  aby  się ro ze jść  w p o w ie t rz u ,  p ó ł  
dn ia  w do tk l iw é m  z im n ie  p rz e p ę d z i ć  t rze b a .

W  ogóle więc , j a k e ś m y  pow iedzie li ,  n ie k tó re  ty l ­
k o  okoliczności  p rze m aw ia ją  z a  u ży w a n iem  ko k su  
n a  opał ,  j a k k o lw ie k  nau k o w o  n a jw ię k sz a  s i ła  o- 
g r z e w c z a  p r z y z n a n ą  m u  być  musi.

XvVI. W ęg ie l  b ru n a tu y .

C h o c i a ż  w ęg ie l  b ru n a tn y  nie  s ta ł  s ię  j e s z c z e  m a -  
t e ry a łe m  o p a ło w y m  d la  d o m u ,  p rz e c ie ż  u w a ż a m y  
z a  s to so w n e  tu  o n im  k r ó tk o  w sp o m n ie ć .  Z n a jd u je  
się b o w ie m  w  w ielu  m ie jscach  n a s z e g o  k r a ju  j a k o  
p r o d u k t  n a tu ra ln y ,  d o b re  więc użyc ie  a szczegó ln ie j  
z a s to so w a n ie  n a  d om ow e p o trz e b y ,  g d y b y  s ię  s ta ło  
m oż liw e,  p r z y n io s ły b y  ogó lny  p o ż y tek .

W ę g i e l  b r u n a tn y  p o w s ta ł  z e  sz c z ą tk ó w  ro ś l in  
p r z e d p o to w e g o  św ia ta .  J e s t  m ło d s z y  aniżeli  w ę ­
g ie l  k am ien n y  i z d r a d z a  też  p r z e z  sw ą  d r z e w i a ­http://rcin.org.pl
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s tą  b u d o w ę  daleko więcćj c h a ra k te r  swego p o c z ą ­
tku .  L e c z  zaw iera  mnićj węgla ,  a znaczn ie  więcćj 
cząs tek  z iem is tych ,  k tó re  j a k o  pop ió ł  pozo s ta ją .  
B a d a n ia  chem iczne  w ykry ły ,  że w n iek tó rych  g a ­
tu n k a ch  c z w ar tą  część  wagi s tanow ią  popio ły ,  c h o ­
ciaż znów  w innych  daleko  k o rz y s tn ie js z y  istnieje 
s to s u n e k  w tym względzie.

W  postaci w jakiéj się w ydobyw a,  węgiel b ru n a tn y  
j e s t  d o sy ć  ła tw o palnym . Z a w ie ra  w sobie wiele 
części żyw icznych ,  co sp raw ia ,  że pali się  d łu ż ­
szym p łom ieniem , niż w ęgiel kam ienny i torf.  U ż y ­
ciu je g o  s ta ją  szczególniéj na p rze szk o d z ie  n a s tę ­
p n e  okoliczności :

P r z e d e  w szys tk ićm  złożenie j e g o  je s t  s łabe  i z tąd  
z części je szc ze  się nie palącej u c h o d z ą  gazy, k tó ­
re  d o s ta w sz y  się p r z y p a d k ie m  n a  pokój, r o z s z e ­
rza ją  w oń  b a rd z o  niem iłą .  W y m a g a  p rze to ,  je ś l i  
m a być  znośnym , silnego c iągu  pow ie trza ,  k tó ry b y  
p rz e sz k o d z i ł  d o byw an iu  się gazów. C iąg  taki u r z ą ­
dzić n ie t ru d n o ,  ale daleko t r u d n ie j  u t r z y m a ć  go 
j a k  należy.  W y s tę p u je  tu  bow iem  ca ły  s z e re g  
p r z e s z k ó d  sp rzeciw ia jących  się d o b rem u  r e g u lo ­
waniu.

N a jp ié rw  wielka ilość po p io łu  p rz e sz k a d z a  d o ­
b re m u  ciągowi.  M a te r ja ł  o p a ło w y  dużo  z o s taw ia ­
j ą c y  pop io łów , je s t  ju ż  sam p rz e z  się n ieprzyjem ny, 
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a gd z ie  je szc ze ,  j a k  p rz y  w ęg lu  b runatnym , pop ió ł  
ten nie j e s t  lekki i w raz  z dym em  ujść nie może, 
p a d a  n a tu ra ln ie  na  r u s z t  i z a ty k a  c iągow e otwory. 
P rz y te in  w ęg ie l  b ru n a tn y  z a w ie ra  wiele wilgoci.  
Świeżo w y d o b y ty  m a  n ie k ied y  do 50, od leża ły  zaś 
je szcze  za t rzy m u je  p raw ie  24 proc.  wody. T o ,  
лѵ p o łą c z e n iu  ze  s ła b ą  b u d o w ą ,  sp raw ia ,  że w ęgiel 
b ru n a tn y ,  og rze w a jąc  się i w ysychając ,  p ęka  i ro z ­
p a d a  n a  d ro b n e  kaw ałki.  K a w a łk i  te  zos ta ją  mię­
dzy  sz tab a m i ru sz tow ém i,  lu b  też kopcąc ,  sp a d a ją  
do pop io łu .  W  p ie rw szym  p r z y p a d k u  p r z y c z y n ia ­
j ą  się do zm nie jszen ia  c iągu ,  w os ta tn im  r o z s z e ­
rz a ją  w pokoju  woń n iep rzy jem ną.  A  jeśli  do tego 
w szys tk iego  d o łą cz y m y  tę  okoliczność ,  że z p o w o ­
d u  k ru ch o śc i ,  ła tw o  śc iera ją  się n a  proch, k tó ry  tak  
w p iwnicy  j a k o  też w poko ju  k u rz  pow iększa ,  to 
s tan ie  się  nam  ja sn é m ,  d la  czego  węgiel b ru n a tn y ,  
pom im o swéj taniości,  w ogólne użycie  nie w chodz i.

Ł a tw e  śc ie ran ie  się tego m a te r ja łu  opałow ego ,  
o d d a w n a  ju ż  n ap ro w ad z i ło  n a  m yśl u tw o rze n ia  
sz tucznego  dla j e g o  d ro b n y c h  cz ąs tek  cem entu .  
Ł ą c z e n ie  tak ie  j u ż  się p raw ie  u d a ło  i dziś p o s ia ­
dam y  d o b rz e  u fo rm o w a n y  w ęg ie l ,  k tó ry  w p r z e ­
s tro n n y ch  piecach  z k o rzy śc ią  pal ić  się  daje .  L ecz  
i ten  m a te r ja ł ,  mimo że d ro g im  nie j e s t ,  n ie  wszedł 
j a k o ś  w użycie ,  a j a k  n am  się zda je  d la  táj p rz y c z y n y

http://rcin.org.pl



99

iż zw y k łe  piece do tego  r o d z a ju  o g rzew an ia  n ie  są, 
odpow iedn io  u rządzone ,  j u ż  choćby  z tego  je d n e ­
go p o w o d u ,  że mają d rzw iczk i  od  pokoju ,  a to nie 
z a b ez p ie cza  na tu ra ln ie  od  dobyw an ia  się  s a d zy  
i d y m u  n a  pokój, co chociaż  p a len iu  tym  m a ter ja -  
ł e m  koniecznie  to w a rz y sz y ć  nie musi,  a le  p r z e ­
cież d o sy ć  częs to  się  zda rza .  P o k o je  ogrzew ane  
z ze w n ątrz  są  u nas  co raz  rzadszém i,  d la  ta k ich  
j e d n a k  w ęg ie l  b r u n a tn y  m ożeby  nie był n ie k o rz y ­
s tnym .

B a d a n ia  B r ix a  ze w zg lędu  n a  węgiel b ru n a tn y  
nie s ięga ją  daleko. N ie  m o g ły  b yć  p o p ro w a d zo n e  
j a k  na leży  z pow o d ó w  od ex p e ry m e n ta to ra  n ieza ­
leżnych .  W  k a ż d y m  razie  wypływti z nich, że w ę­
giel b r u n a tn y  tanio naby ty ,  j e s t  w y bornym  środkiem  
za rad cz y m  w n aszym  tak  d ro g im  na o p a ł  czas ie .

P o  od trącen iu  po p io łó w  i w ody  w  w ęglu  b r u n a ­
tnym  zaw artej ,  w ypadn ie ,  że z fu n ta  p a lnych  c z ą ­
s teczek , m ożna  w y d o b y ć  ciep ło  p rzew yższa jące  si­
ł ę  o g rz e w c z ą  to rfu ;  o d p a ro w y w a  6 fun tów  w ody. 
W i d a ć  więc że wartość  m a  dość  znaczną ,  a  że nie 
wiele  d r z e w a  p o tr z e b u je  do rozpa len ia ,  p rze to  
w ar to b y  w pro w a d z ić  go w użycie  p rzyna jm n ie j  
tam, gdz ie  piece n ap e łn ia ją  się z ze w n ątrz  i s ą  dość 
p r z e s t r o n n e  na  pom ieszczen ie  b e z  sz k o d y  o d p a d a ­
ją c y c h  pop io łów .
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XXVII. O g rz ew an ie  i  /d ro w ie .

S k o ro śm y  n a ju ży w ań sze  m a te r ja ły  opa łow e 
w  ich  w ar tośc i  og rzewczej bliżej pozna li ,  z a s ta n ó w ­
m y  się n a d  pew ném i okolicznościam i,  k tó r e  na  
uży c ie  ich  s tanow czo  wpływają,.  W p ie r w  j e d n a k  
is to tn y  cel o p a lan ia  w eźn iem y p o d  uwagę, a b y  d o ­
b r z e  z ro z u m ieć  różne  sposoby ,  jak iém i się go na j-  
taniéj i naj lepiej osiąga.

N a jg łó w n ie js zy m  celem opalan ia  j e s t  u trzy m an ie  
n asze g o  zdrow ia .  N ie  m ożem y pozwolić  ab y  cie­
p ło  cieleśne u c h o d z i ło  w  większej ilości, niż się 
n a tu ra ln ie  w yrab ia .  L e c z  ja k k o lw ie k  w szy scy  m a ­
m y  w ew nątrz  jednosta jną ,  t e m p e r a tu rę  i w zimie 
je s te śm y  n a  m róz  d raż l iw i ,  b o  m a rzn iem y ,  to  z n a ­
czy o tacza jącem u p o w ie t rz u  o d d a je m y  zawiele n a ­
szego w ew nętrznego  ciepła, p rzec ież  sp o so b y ,  j a -  
k iem i s ta ra m y  się z ł e m u  te m u  z a p o b ie d z ,  są  bar"  
d zo  rozm a ite .

K r e w  n a s z a  p o s ia d a  t e m p e r a t u r ę  t rz y d z ie s tu  
p a r u  s topni i nie znosi n iższego  ani též w y ższego  
og rzan ia .  M o ż n a b y  więc sądz ić ,  że w p o k o ju  p o ­
s iada jącym  30 s topn i  ciepła ,  pow inn iśm y się czuć 
b a rd z o  sw obodni; tym c za sem  rzecz  się m a  inaczej.  
J e s t e ś m y  ju ż  tak  u rz ą d z e n i ,  że p o r z ą d n ą  część cie­
p ła  t r ac ić  m u s iem y  d la  zup e łn e j  rzeźwości .  W  p o -
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ko ju  na  30  s topni o g rz a n y m ,  zg inę libyśm y nie jako 
od  n a s z e g o  w łasnego  c iep ła .  T e m p e r a tu r a  w n ę ­
t r z a ,  p o w s ta jac a  p rz e z  odd y ch a n ie  i k rążen ie  krwi» 
zn i sz c z y ła b y  n a s ,  g d y b y  c iało  nasze  nie p os iada ło  
d z iw n e g o  u r z ą d z e n ia ,  że w szys tko  zby teczne  cie­
p ło  o b ra c a  na  wydzielanie po tu  i samo się w sk u te k  
te g o  oz ięb ia .  W  is toc ie  rzeźw i je s te śm y  ty lko  
w tak im  poko ju ,  gdzie  pow ie trze  od  naszego  ciała 
zna cz n ie  z im nie jsze ,  a więc gdz ie  m u pewną, część 
c ie p ła  oddajem y.

D o ś w ia d c z e n ie  nauczyło ,  że zd ro w y  człow iek  
w te m p e ra tu rz e  15 s topn i m a się najlepiej.  W  zw y­
k łych  p rze to  okolicznościach,  pow sta je  we w n ę trz u  
z d ro w e g o  cia ła  co m inu ta  w łaśnie ty le ciepła ,  ile 
go  ze ń  w tym  sam ym  p rze c ią g u  czasu  u ch o d z i  do  
p o w ie t r z a  n a  15 s topni ogrzanego .  K to  więc w p o ­
koju  p r z y  te m p era tu rz e  15 s topni ziębnie , j e s t  albo 
chory ,  albo w p a d a  chwilowo» w sk u te k  p różnow an ia  
i ociężałości,  w s ta n  chorobliw y; w os ta tn im  p r z y ­
p a d k u  p o t r z e b a  ty lko  k i lk u  p o ru sz e ń  ciała ,  lekkiej 
czynnośc i ,  aby  sp ro w ad z ić  w łaściw ą rów now agę.

O jcow ie  ro d z in y  mają. też obow iązek  czuw’aó n a d  
tćm, a b y  pokoje ,  zw ła sz cza  te , w  k tó ry c h  p r z e b y ­
w a ją  dziec i ,  n ie  b y ły  n ig d y  wyżej o g rza n e .  K to  
opala jąc  silnie, m yśl i  że dz iec iom  d o g ad z a ,  os łab ia  
ty lko  icli  w ew n ę t rz n ą  n a tu ra ln ą  czynność  i czyni
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j e  sp iącėm i,  ociężałemi.  P a r ę  s topni inniéj ciepła 
b u d z i  w  n ic h  rzeżw ość  i życie, sp rz y ja  duchow ne"  
m u  i c ie lesnem u zd row iu .

C o  innego  zachodz i  z ludźm i p o d e s z łe g o  wieku. 
W  s ta rośc i  n ie  w y rab ia  się  sposobem  n a tu ra ln y m  
tyle c iep ła ,  ile go g in ie  w p o w ie t rz u  15-to  stopnio-  
wćm. W ie k o w i  lu d z ie  ziębną, też  w tak im  p o k o ju  
i ab y  w n im  p rze b y w a ć ,  muszą, w dziać  c iep le jsze  
ub ran ie ,  k tó re  t e m p e r a tu rz e  cie lesnej  nie d o zw a la  
ta k  ła tw o  u c h o d z ić .  A le  i. ci naw e t  n ig d y  n ie  p o ­
winni ży czyć  sobie  m ie sz k an ia  c iep lé jszego  n a d  
18-to s topniow e ,  g d y ż  w yższe c iep ło  p o w iększa  też 
suchość  po w ie t rz a  i z a b ie ra  k rw i  p r z y  o d d y c h a n iu  
za  wielo wilgoci.  Z tą d  pochodz i,  że w c iep łym  p o ­
ko ju  d o z n a je m y  s i ln ié jszego  p ra g n ie n ia  niż w z i ­
m nym .

T o ż  sam o ro zu m ie  się  o o so b a c h  c ie rp ią c y c h  na  
p łu c a .  W  u m ia rk o w a n é m  ciep le  d o z n a ją  one  d r e ­
szczów , g d y ż  p rz e z  o d d y c h a n ie  nie m o g ą  r o z w in ą ć  
ty le  c iepła ,  ile go  t r a c ą .  Z d a je  im się p rze to ,  że 
będz ie  lepiéj o g rz a ć  m ie szkan ie  w yże j,  lecz su c h o ść  
p o w ie t rz a  j a k ą  p rzez  to w yw ołu ją ,  j e s t  im sz kod li­
wą. P ł u c a  ic h  p rz y  w y d y c h a n iu ,  k ie d y  pow ie t rz e  
n asy ca  się w ilgocią  k rw i ,  są szczególn ié j  a t a k o w a ­
ne,  co p o c ią g a  za sobą  b a r d z o  szkod liw e n a s tę p -
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etwa. C iep le jsze  u b ra n ie  j e s t  d la  tak ich  w łaśc i­
w sze ,  n iż  c iep le jsze  pow ietrze.

M ło d e  dziew częta ,  mimo zajęcia  ręcznem i r o b ó t ­
kami, k tó re  im nastręczają, m a ło  fizycznego ru c h u ,  
rozw ija ją  w sobie w ięcej  ciepła, aniżeli  go  t racą  
p r z y  15 - tu  s topn iach  w poko ju .  N ie  na leży  im 
p rze to  b rać  za u d a n ie  lub  k a p r y s ,  g d y  s k a rż ą  się 
n a  gorąco  tam, gd z ie  s ta r s z y m  osobom nie r az  czuć 
się daje  zimno. P rz y jem n ié j  im p rze b y w a ć  w u m ia r -  
ko w an é m  cieple, an iże li  w zb y t  o g rz a n y m  poko ju .

Л Ѵ  ś re d n im  w iek u  t e m p e ra tu ra  poko ju  stosować 
się w inna do ro d z a ju  zajęcia. K to  p r z y  b iu rk u  
p r z e p ę d z a ć  m usi d łu g ie  godziny ,  tego w !5-tu  s to ­
p n ia c h  częs to  g ło w a  pali, p r z y  z im nych  nogach. 
K to  n a to m ia s t  c ia ło  swoje r ze źw o  p r z y  p r a c y  p o ­
ru s z a ,  m oże  zn ieść  znaczn ie  n iż szą  te m p e ra tu rę .  
Z tą d  kance l la rya  u rz ę d n ic z a  m us i  być  silniej o g r z a ­
na  niż w arsz ta t ,  a  z w arsz ta tó w  najwięcej te, k tó re  
dozw ala ją  najmniej ru c h ó w  fizycznych. W  istocie 
kow al b a rd z o b y  się  sk a rż y ł  n a  zimno, g d y b y  j a k  
k ra w ie c  m u s ia ł  zg a rb io n y  i z po zg in an é m i n o g a ­
m i гоЪоіу swéj dopełn iać .

ЛѴ ogóle więc opalan iem  tak  k ie row ać  należy, aby  
t e m p e r a tu ra  nie p rz e n o s i ła  15- tu  s topni;  ze w zg lę ­
d u  j e d n a k  n a  ro zm a ito ść  zajęć, c iep ło  pokojowe od
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12- tu  do 18-tu s topni zm ien iać  się  może,  bez  p r z y ­
k rośc i  i szkody.

XXVIII. Uboczne w a r u n k i  o g rzew an ia .

J e ś l i  w ogóle um ia rk o w a n e  ty lko  ciepło  j e s t  d o ­
bre,  to najlepićj nie czynić go  w y łączn ie  od  p ieca  
za leżnćm  ale i d o p e łn iać  w szy s tk ich  u b o cznych  
w aru n k ó w ,  na  u t rzy m an ie  ta k o w e g o  k o rzys tn ie  
w p ły w ają cy c h .

N a  n ie szczęśc ie  m ie sz k an ia  w łaśn ie  uboźszć j  
k la s sy  ludnośc i ,  są  n ie ty lko  ze w zg lę d u  na  opala* 
n ie  n iezn o śn ie  u rz ą d z o n e ,  ale i w uboczne  w a r u n ­
k i ,  k tó re  pokój od  w yziębn ien ia  zabezpiecza ją ,  
na jgo rze j  za o p a t rz o n e .

P ie c e  w m a ły ch  m ie sz k an ia ch  bywają, zwykle 
mniej na  oszczędność  o b rachow ane ,  Eiżeli na  w s p a ­
n ia lszych  p ię t r a c h  domu. G d y  tu  s to ją  p rześ liczne  
porce lanow e z w ybornem i c iągam i,  na  t rzec ićm  
p ię t rz e  z n a jd u ją  się  nie r z a d k o  j a k ie ś  s z a r e  lub  
czarne ,  b a r d z o  p ro s te j  i n ieko rzys tne j  b udow y .  
Z w a ż y w sz y  do tego ,  że t rz e c ie  p ię t r o  le ży  za raz  
p o d  dachem , że więc dla p ie c a  tam  będącego ,  tyle 
w aż n a  w ysokość kom ina ,  ta k  d o b rz e  j a k  nieMstnie- 
je ,  m ożna  p raw d z iw ie  ubo lew ać ,  że to  z łe  k o n ie ­
czn ie ,  n iczćm  odm ien ić  się n ie  dające ,  d o tyka  w ła ­
śnie téj Części m ieszkańców ,  k tó r a  j e s t  n a jb a rd z ié j  
n a  oszczędność  sk a z a n a ;  a je ś l i  d o dam y  je szcze
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z a n ie d b an ie  ty c h  w łaśn ie  m ieszkań  ze s t rony  g o ­
sp o d a rz y ,  to sm u tny  s tan  okaże się nam  w całej 
swojéj nagośc i  i p raw d zie .

J e s t  rzecz:} p ow szechn ie  p rak tykow aną ,  że n iż ­
sze  p ię t ra  m ają  podw ójne  d rzw i i okna ,  k tó re  j e  od  
z im nego  ze w nętrznego  p o w ie t rz a  zasłaniają., g d y  
tym c za sem  m ieszkania  biedniejszéj k la ssy ,  k tó re -  
by  na jo szczędn ić j  i na jkorzys tn ie j  u rz ą d z o n e  b y ć  
winny, m u sz ą  się bez n ich  obyw ać ! P r z y  tém  śc ia ­
ny  i sufity  p ię tr  w y ższych  są  lżej w ybudow ane,  
aniżeli  n iż szy c h  i w zimie do p rędk iego  oziębnie-  
n ia  m ie sz k ań  n ad z w ycza jn ie  się p rzyczynia ją .  
A  je ś l i  j e s z c z e  w ia t r  p rz e z  o tw ory  d a c h u  m a  wol­
ny  p rz y s tę p ,  to  n ie u s ta n n y  p rz e c ią g  d o k o n a  r e ­
szty ,  tak ,  że n ie d ro g ie  o g rzan ie  p o d o b n y c h  m ie­
szkań ,  n a leż y  do n iewykona lnych  rzeczy.

Z a m ia re m  n a s z y m  je s t  zas tanow ić  się w łaśnie 
n a d  ro z są d n ć m  ociep lan iem  mniejszych m ieszkań; 
p rze to  m us iem y  p rz e d e w sz y s tk ić m  zw rócić  uw agę 
n a  u boczne  a w ażne okoliczności,  aby  p rak ty c zn é -  
m i rad a m i,  o ile m ożna ,  p rzy jść  w pom oc mnićj z a ­
m ożnym  m ieszkańcom .

K to  chce  n a  o g rze w a n iu  cośkolwiek oszczędzić ,  
pow in ien  p r z e d  nade jśc iem  z im y nie  u n ik a ć  p o n ie ­
s ien ia  p e w n y c h  w y d a tk ó w  i p o d jęc ia  p ra c  pewnych.

J e ś l i  p o d o b n a  m a ły m  d o d a tk ie m  po b u d z ić  w ła ­
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ściciela do u r z ą d z e n ia  p o d w ó jn y ch  d rzw i i okien, 
n a leż y  z tego ko rzys tać .  N ie będ z ie  to  s t r a tą  jeśli  
go sp o d a rz o w i  za p łac im y  p a rę  z ło tych  więcej k o ­
m o rn eg o  za  k ażde  wstawione okno .  P o w r ó c i  się 
to z p ew nośc ią  na  opale ,  a p rz y té m  i zd row ie  n a ­
sze  coś zy sk a .  G o s p o d a r z  zaś  n ie za w o d n ie  g r z e ­
ch u  nie  pope łn i  i z a  w y ło ż o n y  k a p i ta ł  d o b ry  d o ­
stan ie  p ro c e n t  w ow ym  d o d a tk u ,  a spe łni,  je ś l i  go  
to  obchodz i ,  obow iązek  w zg lę d em  u b o ż s z y c h  lo k a ­
to rów , k tó reg o  b o g a tsz y m  nie odm aw ia ,  i p o s tą p i  
naw e t  w d o b rz e  z r o z u m ia n y m  in te res ie  w łasn y m ; 
j e s t  bow iem  r z e c z ą  d o w ied z io n ą ,  że je d n o  okno 
p o d w ójne  m niej n a p r a w y  w y m a g a ,  aniże li  dw a 
pojedyncze .

D o b rz e  z b u d o w a n e  okno pod w ó jn e ,  ina tę  z a r ó ­
wno d la  lo k a to ra  ja k o  i w łaśc ic ie la  w y so k ą  za le tę ,  
że w  zimie n ie  z a m a rz a .  S k o ro  ty lko  w ew nętrzne  
ra m y  d o b rz e  p rzy s ta ją ,  wilgoć p oko ju  do z e w n ę ­
t r z n y c h  nie do jdz ie ,  k tó r y c h  sz y b y  n a tu ra ln ie  p o ­
k ry ć  się r o s ą  i z a m a rz n ą ć  p rze z  to  nie mogą. A  g d y  
i ze w n ę trzn e  szczeln ie  p asu ją ,  to  p o k o jow e  zna jdą  
w  n ic h  d o s ta te c z n ą  o c h ro n ę  p r z e d  z im n em  p o w ie ­
t r z e m  u l icy  i ró w n ież  nie z a m a rz n ą .  T y m c z a s e m  
ok n o  z a m a rz a ją ce  j e s t  t a k  d la  lo k a to ra  j a k o  i g o ­
sp o d a rz a  p ra w d z iw ą  p lagą.  L o k a t o r  trac i p rze z  
n ie  p o r z ą d n ą  ilość ciepła .  K a ż d e m u  k to  n au k o w y c h
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b a d a ó  w tym  w zględzie  nie zna,  z d a w ać  się będzie  
p raw d z iw ie  n iepodobném  do w iary ,  że ta k ą  m assę  
c iep ła  p o ch łan ia  je d n o  zam arzn ię te  okno g d y  taje. 
K to  chce nabyć  o tém przybliżonego  pojęcia , n iech  
ty lko  j e d n ą  szk lankę  ze śniegiem i lodem, a d r u g ą  
z w odą  lodow o z im ną  wstawi do pieca, a p rze k o n a  
się, że  w o d a  p ra w ie  w rzeć  zacznie ,  zan im  śnieg  
i ló d  w d ru g ié j  szk lance  stopnieje . T o  go nauczy ,  
źe  z m a rz n ię ta  w oda ta jąc ,  ty le c iep ła  po łyka ,  ile go 
p o t r z e b a  n a  d o p row a dze n ie  do w rzenia  takiej s a ­
mej ilości zimnej j a k  lód wody. T opn ien ie  z a m a r ­
zn ię tych  okien po trze b u je  więc co dzień  n iemało 
c iep ła ,  a  to  p rz e z  ca łą  z im ę  w ynies ie  więcej j a k  
k i lkanaśc ie  z ło tych .

G o s p o d a rz  niemniej na  p o d w ó jn y ch  okn ac h  k o ­
rz y s ta .  Z  je d n e j  s t ro n y  c iep ło  i wilgoć pokoju ,  
z d ru g ie j  suchość i zimno ulicy ,  w yw iera ją  w pros t  
p rze c iw n e  n iszczące  d z ia ła n ie  na  ram y,  sp raw ia ją  
szybkie  p ró chn ien ie  ty c h że  i w kró tce  zn a g la ją  do 
g ru n to w n é j  n a p ra w y .  P o d w ó jn e  okno tym czasem  
oie  je s t  n a  to złe w ystaw ione,  k a ż d a  p o ło w a  p o ­
d le g a  ba rdz ié j  je d n o s ta jn y m  w pływ om ; p r z y  oknie  
podw ójnćm  je d n o  chroni d rug ie  i oba  d łuże j  t r w a ­
ją .  A  je ś l i  wreszcie zw ażym y, że wilgoć topn ie ją ­
cych  okien  n isz cz y  ich  op raw ę,  m u r  i p o d ło g ę ,  to 
się n iewątp liwie  okaże, że g o sp o d a rz  b y łb y  sam
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sw oim  nieprzy jac ie lem , g d y b y  p ropozyc ję  lo k a to ­
r a  p rze z  n a s  ra d z o n ą  o d rzuca ł .

SX lX . Ściany, sufity i u jśc ie  do kom ina.

Z m ie sz k a ń  b iedniejszej k la ssy  nadzw ycza jn ie  
dużo  c iep ła  g in ie  p rz e z  śc iany  i sufity.

C e g ła  i g l ina  są  w p ra w d z ie  sam e p rze z  się  zl é-  

m i p rz e w o d n ik a m i ciepła, a w ięc  śc iany  z n ich  w y ­
s taw ione ,  choc iaż  ta k  cienkie ,  j a k  zw ykle  n a  trze -  
ciem p ię t rze  b y w a ją ,  d o s ta teczn ie  ch ron ić  by  p o ­
winny, ale do tego  j a k o  kon ie cz n y  w a ru n e k ,  p o ­
t r z e b a  aby  b y ły  z u p e łn ie  suche ,  co w łaśn ie  m ie j­
s c a  n íé m a  an i  od  w ew nątrz  ani od zew ną trz .  G lina ,  
j a k  ró w n ież  g o r s z e  g a tu n k i  cegieł,  naw e t  d o b rze  
w yschn ię te ,  p rz y c ią g a ją  wilgoć z pow ie trza .  P r z y  
cienkich  śc ianach n a s tę p u je  to  za rów no  ze  s t ron  
o bu ,  a ta wilgoć na  k tó rą  się zazw yczaj n ie  wiele 
zw aża ,  j e s t  pow odem , że ciepło z m ie sz k ań  p r ę ­
dzej u ch o d z i  n iż b y  pow inno .

N a jw ię k sz ą  s t ra tę  p o n o sz ą  j e d n a k  m ie sz k a n ia  
na jw yższe  p rzez  to, że c iep łe  pow ie t rze  za w sze  się 
do g ó ry  unos i  i sufitu  do tyka .  J e ś l i  ten  o s ta tn i  je s t  
lekko tylko rzu cony ,  to zn a cz n a  część  ciep ła  p r z e ­
chodz i  p rz e z e ń  n a  z im n e  p o d d a s z e .

W p r a w d z i e  z téj saméj p rz y c z y n y  m ie sz k an ia  
wyžéj po łożone  k o rz y s ta ją  nieco z c iep ła  p o d  nié-
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mi b ęd ących .  I  tu  bowiem sufit się  ogrzew a ,  a  w y­
żej s tanow i on podłogę .  L e c z  k o rzy ść  ta  j e s t  b a r ­
dzo  m ała ,  gdyż j u ż  ze w zg lę d u  n a  odgłos,  sufity 
do lnych  p ię tr  silniej budują., ab y  zam ieszku jący  je ,  
k a ż d eg o  k ro k u  i s tąp ien ia  m ie sz k ań ca  w y ższych  
poko i  nie słyszeli.  W z g lą d  ten p rzec ież  w  mie­
szkan iach  najw yższych  ustaje , g d y ż  p o d d a s z a  n ik t 
nie za jm uje  i z tąd  sufity są tam  daleko go rsze  an i ­
żeli pod  spodem.

N ied o g o d n o śc io m  tego ro d z a ju  za radz ić  nie tak  
ła tw o .  J e s t  to w p ra w d z ie  n ie s łu sz n e m  ze s trony  
g o sp o d a rz y ,  że właśnie o m ie sz k a n ia  b iednié jszych  
mniej,  się s ta ra ją  aniżeli boga tszych .  P a k t  to  bo ­
wiem n iezap rzeczony ,  p rzyna jm n ie j  tak je s t  n iew ąt­
pliw ie w' W arszaw ie ,  że m nie jsze m ieszkania  lepiéj 
się o p ła c a ją  niż wielkie, g d y  ty m czasem  k a p i ta ł  na  
bu d o w ę  trzeciego  p ię t ra  w yłożony  wynosi znacznie  
mniej niż na  b u d o w ę  p ię te r  do lnych . K to  z a m ia s t  
dw up ię t row ego  d o m u  s taw ia  trzy p ię tro w y ,  nie wie- 
^e p o t r z e b u je  d o ło ż y ć ,  g d y ż  śc iany  trzec iego  p ię ­
t r a  nie są  bardzo  w ysokie ,  a fu n d am e n t  i dach  r ó ­
żnić się też wiele nie po trzebu je .  L e c z  w łaścic ie le  
dom ów  liczą  n a  szyb sze  n iszczenie  się  m ałych  
m ieszkań, tak  z p o w odu  częstego p rz e p ro w a d z a n ia ,  
j a k o  też  że tutaj najczęściej wriele osób w m alé j  ży­
je  p rze s t rzen i .
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Ztą,d też g o s p o d a rz e  rz a d k o  okazują, się chętnó- 
mi z ro b ić  coś dla za b ezp ieczen ia  tego  ro d z a ju  mie­
szkań  od  zimna. P o  na jw içkszé j  części d b ać  o to 
muszą, sami loka to row ie .

C o  się śc ian  do tyczy ,  is tn ie je  w yborny  ś rodek  
og ran ic ze n ia  ich dobrego  p rze w o d n ic tw a  c iep ła ,  a 
tym je s t  wyklejaraie z a m ia s t  m alowania .  N ie s z c z ę ­
śc iem ta p e ty  zn a jd u ją  się u  nas w m nie jszém  użyciu ,  
aniżeli  w  in n y c h  wielkich m ias tach  E u r o p y .  Z a p e ­
wne, że w ym ag a ją  nie m a ły ch  kosz tów  i d la  tego 
może j e sz c z e  się b a rd z o  nie ro z p o w sze ch n i ły ,  ale 
też  w razie ogólnego żądan ia ,  fab ry k an c i  n ie z a w o ­
d n ie  zw ró c i l ib y  na  to uw agę  i pilniéj zaję li  się w y ­
rab ian iem  sk ro m n y ch ,  tan ich  g a tu n k ó w .  N ie  u w ie ­
rzy ,  k to  n a u k o w o  lub  p ra k ty c zn ie  nie z o s ta ł  z tern 
obzna jm iony ,  j a k  nadzw ycza jn ie  obic ie  chroni śc ia­
ny  p oko ju  od  z iębn ien ia  i j a k  się n aw e t  do  u t r z y ­
m a n ia  zd row ia  p rzyczyn ia .  K to  w y d a tk u  n a  s k r o ­
m ne obicie n ie  p o ża łu je ,  a m a  t rochę  czasu  i z r ę ­
czności,  m oże  w y godn ie  i k o rz y s tn ie  sam  za ją ć  się 
w yklejen iem  sw ego  m a łego  m ieszkan ia .  I m  na  śc ia ­
ny  da  grubszą, w ars tw ę  s ta rego  za d ru k o w a n eg o  p a ­
p ie ru ,  aby  n a ń  obic ie  p rzykle ić ,  tem  bardz ié j  ciepło 
w p o k o ju  za t rzy m a .  T u  bowiem n ie ty lko  g ru b o ść  
p o d k ła d u  g r a  rolę,  ale je sz c z e  ta  okoliczność,  że 
p a p ie r  j e s t  m a ssą  b a rd z o  źle c iep łu  p rzew odn iczącą .
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N a  co je szcze  p r z y  m a łych  m ieszkan iach  baczyć 
należy ,  to na  szcze lne  zam ykan ie  komina. P o k o je  
wysoko leżące na jbardz ie j  w ystawione  są  n a  w y­
dym anie ,  j a k ie  w ia t r  w pada jąc  do ko m in a  sp raw ia ,  
g d y ż  zn a jd u ją  się najbližéj dac h o w eg o  o tw oru .  
P r z y té m  nie posiadają  zw ykle  k u chn i  angielskich,  
w ja k ie  n iższe  p ię t ra  są  opat rzone .  G o sp o d y n i  g o ­
tu je  ob iad  na  kom inku ,  k tó ry  z g łów nym  kom inem  
je s t  лѵ bezpośredn ie j  kom m unikacji .  Z tą d  też ż a ­
d en  p o r z ą d n y  g o sp o d a rz  nie powinien zan iedbać  
u rz ą d z e n ia  zasuw k i  żelaznźj,  aby  po łączenie  to 
p rze rw ać ,  a zapew ni sobie w y borną  o ch ro n ę  od 
zim na,  k tó re b y  inaczej  zaw sze  do pokoju  w pada ło  
j a k  ty lko ogień  wygaśnie.

S S X . J e d n o r a z o w e  o p a la n ie .

P o b o c z n e  okoliczności,  p rzyczyn ia jące  się do 
tego,  że pokój p rę d k o  nie s tygnie ,  mają ta k  wiel­
kie znaczenie ,  że w p rak ty c e  p raw ie  wažnié jszémi 
się s ta ły  niż u rzą d z e n ie  p ieca  i w ybór  m a te r ja łu  
opa łowego.  Ś m ia ło  też  m ożna  pow iedz ieć ,  że z a ­
n iedbanie  m ie sz kan ia  w ty m  względzie  j e s t  g łó ­
w n y m  pow'odem p rzy k ro śc i  zimy. Z a  zb l iżan iem  
się téj p o r y  roku ,  k a ż d y  p o r z ą d n y  g o sp o d a rz  wi­
nien za  na jg łów n ie jsze  z a d an ie  po łożyć  sobie ,  aby  
w m ieszkan iu  u rz ą d z ić  co m o ż n a  p rzec iw  p r ę d ­
kiemu w ystyganiu .
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Z w ra ca jąc  się do p rak ty c zn e g o  ogrzew an ia ,  to 
j e s t  do obchodzen ia  się z s a m y m  piecem ,  m ó g łb y  
k to ś  sądzić,  że tu  j u ż  w szys tko  p ow iedz iane ,  g d y  
się p o d a  n a j ta ń s z y  i najlepiéj o g rzew a jący  ma- 
t e r j a ł  o p a ło w y ,  i z a  jego  u ż y c ie m  przem ów i.  
R zecz  się m a  przec ież  wcale  inacze j .  C e le  i w a­
ru n k i  p rak tycznego  og rzew an ia  w ro zm a i ty c h  g o ­
sp o d a rs tw a c h ,  są t a k  rozm a ite ,  że ogólnego  p r a ­
w id ła  p o d a ć  tu  n iepodobna .

D l a  tego  też  po do tyc h cz aso w y ch  ogó lnych  za ­
sa d ac h  o g rze w a n ia ,  p rze jdz ie m y  do bardz ié j  szcze­
gó łow ych ,  a w zgląd  n a  zamożność,  s tan  i u r z ą d z e ­
n ie  familijnego życ ia  będ z ie  nam i g łów n ie  k ie­
rował.

N ie  m a m y  tu  n a  myśli ,  j a k  się sam o p rz e z  się 
r o z u m ie ,  bogatych ,  k tó ry m  m a łeg o  z b y tk u  dupu-  
śc ić się wolno, ani b ie dnych ,  z m u sz o n y c h  do  p r z e ­
bycia  z im y  j a k  mogą,  ale ów s ta n  ś redn i ,  k tó r y  się 
o sz c z ęd za ć  chce i m us i ,  a je s t  d osyć  zapob ieg l i ­
w ym , ab y  zaspoko ić  o ile m ożna  w szys tk ie  p o t r z e ­
b y  sw ego  m ieszkan ia .

S ą  ro d z in y ,  k tó re  p rzyna jm n ić j  j e d e n  pokó j  ż y ­
cz y łyby  sob ie  p rz e z  c a łą  z im ę u t r z y m a ć  w j e d n o ­
sta jne j  p rzy jem nej  te m p e ra tu rz e .  D la  ta k ic h  p r a ­
w id łe m  być  może ta k  u rz ą d z ić  się z piecem, ab y  j e ­
d n o raz o w e  silne napa len ie  na  ca ły  dz ień  w y s ta r ­
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czyło. P r z y  k aždém  paleniu,  zaw sze  zn aczna  
część  c iep ła  uc ieka  do komina , d w u k ro tn e  przeto  
s ła b e  p a len ie  je s t  mniéj praktycznéir i ,  a  niżeli j e ­
dn o raz o w e  silne.  P rz y té m  zam ias t  c iepłego p o ­
w ie t rza  u c h o d z ąc eg o  p rze z  piec do komina, d r z w ia ­
mi i oknam i w stępuje  zimne, zew nętrzne ,  a  z tąd  
p rzy  kaž d o razo w é m  paleniu  gin ie  z poko ju  c iepło ,  
k tó re  z m a te r ja łu  opałow ego  wydobyt.ém zas tąp ić  
t rze ba .  W  ogóle godz iny  wolne d łu g ic h  zim owych 
wieczorów , na jprzy jem nie j  w ciepłej p rze p ęd z ić  
izbie,  a że p rzy tém ,  z innlémi wyjątkam i,  ca ły  czas 
w idny  za jmuje  zajęcie, szko ła  lub  g o sp o d a rs tw o  
dom ow e,  p rze to  na jp rak tyczn ie j  pa l ić  w p iecu  ko ­
ło p o łu d n ia ,  aby  całej p rzy jem nośc i  ciepła  doznać  
na  wieczór.

W  p o d o b n y m  p r z y p a d k u  palen ie  sosn iną  z  m a ­
łym  doda tk iem  torfu, m ożna  na jbardz ie j  zalecać,  
a  j e d n o ra z o w e  na łożen ie  p ieca ,  je ś l i  ten  ty lko  zby t  
w ązk im  n ie  je s t ,  o k aże  się na jsku teczn ie jszém .

D o  tego  celu  naj lepiej s łuż y  p iec  o dość g r u ­
b y c h  śc ianach  powoli  się ogrzewający ,  tak i  b o ­
wiem k tó ry  się p ręd k o  rozpala,  p rę d k o  też stygnie. 
W s z y s tk ie  p ro jek ta  i p la n y  łączen ia  p ieców  kaflo­
w ych  że laznem i za s to sow ać  się w tym  raz ie  nie 
dają.  W  okolicach  gd z ie  węglem b ru n a tn y m  ta­
nio o g rze w a ć  można,  staw iają  p iece  w dole żela- 
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zne a  u g ó r y  kaflane, lu b  też na  odw ró t .  K o r z y ś ć  
jaką. p o d o b n e  p o łą cz en ie  p rzeds taw ia ,  p o le g a  na  
tém, że  od  żelaznej części og rzew a jące  się po w ie ­
t rze  szybko  pokój ociepla , p o d cz as  g d y  kafle d o ­
p ie ro  po w ygaśn ien iu  ognia  d z ia ła ć  zaczyna ją .  A le  
dla  wyżej okreś lonego  celu i p o d a n e g o  sp o so b u  od­
g rze w a n ia ,  tak ie  ze s taw ien ie  p ieca  p rak ty c zn y m  
nie j e s t ,  g d y ż  ocieplanie p o w ie t rz a  p rze z  p iece  że­
la zn e  s p o w o d o w a n e ,  j a k  to obszerniej  je szc ze  
w ykażem y, p ręd k o  przem ija .  D o b ry  piec kaflowy 
o d d a  tli na j lepszą  u s łu g ę .

K t o  chce  w yp ró b o w a ć  pokój,  w in ien  za o p a t rz y ć  
się w dw a  te rm om etry ,  je d e n  z nich zaw ies ić  tuż  
p r z y  p iecu ,  a d ru g i  z dala  p rz y  oknie, gdzie  j e d n a k  
wiać nie pow inno.  N a  p ie rw sz y m  d a  się z a u w a ­
żyć ,  i le  czasu  po  n a p a le n iu  u p ły w a ,  zan im  p iec  naj­
silniej się rozgrze je .  Z n a la z ł s z y  że n a s tęp u je  to 
d op ie ro  po  u p ły w ie  t r z e c h  godz in ,  m ożem y  być 
z p ie ca  zadowoleni .  T e r a z  t r z e b a  ty lko zobaczyć  
k iedy  pokój najwyżej og rza n y m  zos tan ie  i do tego 
właśnie  s łu ż y  te rm o m e tr  d rug i .  J e ś l i  znów  w trzy  
godziny  po na jw yžszém  og rza n iu  p ie ca  pokój o k a ­
że się najcieple jszym , to ró w n ież  c ieszyć się tylko 
m ożem y. S k o ro  zaś  ogień n a  p iec,  a  ten na  pokój 
d z ia ła  da leko  p rędz e j ,  na ten c za s  j e s t  to z ły m  z n a ­
k iem , d ow odzącym ,  że p o s tępow an ie  zm ienić  naie 
ży.  A le  g d y  jedno i d ru g ie  t r w a  d łużej ,  to j e s t  gdyhttp://rcin.org.pl
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piec w c z te ry  godz iny  okaże się na jbardz ie j  r o z p a .  
lonym  i p rz e z  tak iż  sam  ciąg  t e m p e ra tu ra  pokoju  
w zras ta ,  natenczas  policzyć to j u ż  m ożna do szcze­
gó ln ie  pom yślnych  p rzy p a d k ó w  i u w aż ać  za  d o ­
wód, że p iec i pokój są. j a k  najlepiej u rzą d zo n e ,  
a rodza j  palen ia  najwłaśc iw szy .

XXXI. P ie c  zby t  szybko nsrzewiijący.

Z a  pomocą, dw óch  te rm om etrów ,  k tó rych  użyli- 
śm y  do w ypróbow an ia  pokoju  i pieca, dow iadujem y 
się ty lko  o czasie ,  j a k i  u p ły n ą ć  m us i  г а п і т  osta tni 
s tan ie  się na jgorę tszym , a p ie rw sz y  najwyżej ogrze­

je .  T o  j e d n a k  nie p ro w a d z i  je szc ze  do pew nego oce­
nienia,  czy  u ży ty  sposób  o g rz e w a n ia  j e s t  dobry. 
C h c ą c  g run tow n ié j  p rze p ro w ad z ić  badanie ,  na leża­
ło b y  użyć  je szcze  d w ó ch  te rm om etrów , i z tycjj  je d e n  
metalowy umieśc ić  w  piecu,  a d ru g i  zew nątrz  na 
dw orze.  Z o b a c z y m y  wtedy  kiedy gorąco  w p ie cu  by-
o n a jw iększe  i j a k  wysokie; daléj sp o s t rz eż em y  ile 

z tego g o r ą c a  udzie li ło  się piecowi,  a ile zg inę ło  
darm o, nie p rzyn iós ł szy  żadnego  poży tku .  A  g d y  
p rz y té m  p o ró w n a m y  te m p e ra tu rę  p o k o ju  z tą  j a k a  
na  dw orze  istnieje,  to będz iem y mogli  jaánié j  p rze j ­
rze ć  ca ły  b ieg  spraw'y i ácišléj zda ć  sobie r achunek  
z te go  co czyn ić  w y pada ,  aby  c iep ła  zaoszczędzić 
j a k  m ożna  najwięcej.
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A le  b a d a n ia  p o d o b n e  w p ra k ty c e  są rzeczą, do 
p r z e p ro w a d z e n ia  n ie  ła tw ą  i z r e sz tą  n iekoniecznie  
p o t r z e b n ą .  K a ż d a  u w a ż n a  g o sp o d y n i  um ie  z d o ­
św iadczen ia  oznaczyć,  j a k  d łu g o  t r w a  nim p ie c  po 
z apa len iu  na jba rdz ie j  s ię  ro z g rz e je  i pokój d o b rze  
ociepli, a  to  j u ż  w y s ta rc z a  ab y  się z o p a łem  n a j­
taniej u rządz ić .

Z a  sk a z ó w k ę  w ty m  w zględzie  m o g ą  s łu ż y ć  n a ­
s tępu jące  p raw id ła .

P iec ,  k tó r y  ju ż  w g o dz inę  po  d o b re m  napa len iu  
o g rz a ł  się najwyżej i z iębnąć  zaczyna ,  w y m aga  in ­
n eg o  o b ch o d z en ia  aniżeli  ten ,  k tó r y  d o p ié ro  po 
t r z e c h  lu b  cz te rech  g o d z in a c h  ro z g r z e w a  się z u ­
pełn ie .  P i e c  ro z p a la ją cy  się szybko ,  szybko  tćż  cie­
p ło  swe trac i .  P o k ó j  w tym  ra z ie  m oże b y ć  j a k  
najlejįiėj zabezp ieczony ,  a p rz e c ie ż  w k ró tk im  cza  
sie wystygnie .  N iek ied y  j e d n a k  b y w a  to p o ż ą d a - 
nem , bo  p ie ce  p o d o b n e  m ało  n a ra z  k o sz tu ją  o p a ­
łu. K ano  i w iec zó r  nie w ielka  ilość d rze w a  s p r a ­
w ia  z u p e łn ie  ż ą d a n y  d o b ry  sk u te k .  N aj lep ie j  u ż y ­
wać w ty m  p r z y p a d k u  d rz e w a  tw a rd e g o ,  k tó reg o  
węgie l  d łu g o  się ż a r z y  nawet po  za sun ien iu .  D ę b i ­
n a  więc albo g r a b in a  będz ie  tu  n a js to sow n ie jszą ,  
a  je ś l i  pokój p r z e z  dz ień  c a ły  n ié m a  być  bardzo  
og rza n y m ,  ty lko d op ié ro  p o d  wieczór,  to p iec  p o ­
d o b n y  z a d a n iu  sw em u doskona le  odpow ie .
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G d zie  j e d n a k  po trze b a  t rw ałego  ciepła ,  tam  albo 
inny  p ie c  na leży  kazać  wystawić,  lub  též is tn ie ją ­
cy  u r z ą d z i ć  do opa lan ia  koksem , z tym  w sze lako  
w zg lę d em ,  aby  silne gorąco  z ko k su  w ydobyw ane ,  
nie d o ch o d z i ło  z b y t  p rędko  do pow ierzchn i ,  a więc 
a b y  p iec  d łuże j  c iepłym pozostał .

U rz ą d z a n ie  p ieców  zw ycza jnych  do  opalan ia  k o ­
ksem  j e s t  zdunom  d o b rz e  znane.  U sk u te c z n ia ją  go 
w  p a rę  godz in  i z a  n iewielką cenę. W ystawiają,  
w ew n ą t rz  p ieca  rodza j  małego d o m k u  z d achów ek  
i gliny, k tó r y  po tém  lekko  sk lep ia ją ,  w ty lnej ścia­
n ie  zos taw ia jąc  nie wielki o tw ór .  P o  zap a len iu  
w tym  d o m k u  d rzew em , p o w ie t rz e  z siłą p rz e z  ma- 
te ry a ł  o p a ło w y  do ow ego ty lnego  o tw oru  p rz e c h o ­
dzące ,  rozw ija  w ysoki s to p ień  c iep ła ,  od  k tó rego  
koks  zajmie się ła tw o.  Je ś l i  te raz  koks po tłuczony  
zos tan ie  n a  k aw a łk i  wielkości ja j  ku rzych ,  to za­
pal i  się d o b rz e ,  a że p łonie  powoli ,  p rze to  też  ogień  
p rz e z  d łu g i  czas  u trzym a.  D o rz u c a ją c  od czasu  do  
cz a s u ,  sp raw im y ,  że się n ie ty lko  ów d o m e k  silnie 
rozpa l i ,  ale i znacznie  te ra z  zg rub ione  śc iany  p ie ­
ca  d o b rz e  rozgrze ją ,  do czego p rz y c z y n ia  się n ie  
m a ło  g o r ą c e  p ow ie t rze  od ty lnego o tw o ru  d om ka ,  
p rz e z  ca łą  w ysokość  p ieca  do kom in a  bieżące.

P i e c  więc tak i ,  ze śc ianam i znaczn ie  g rubszém i,  
lepiej za t rzy m u je  ciepło  i może nie  i l e  s łużyć,  na*
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wet w  pokoju ,  k tó ry  p rz e z  d łu g i  czas  m u s i  być  
j e d n a k o w o  og rzany .

Jedną,  p rzec ież  okoliczność tr z e b a  m ieć jeszcze  na  
uw adze ,  k tó r a  pozwoli n iem ało  m a te ry a łu  o p a ł o ­
w ego  oszczędzić .  K o k s  nie obfituje w gazy  i p o d c z a s  
pa len ia  w ydz ie la  j e  powoli.  Z os ta w ia ją c  o tw ó r  do 
ko m in a  p ro w a d z ą c y  ca łk iem  o tw ar ty ,  sp raw im y ,  że 
z n a c z n a  m a s s a  g o rącego  p o w ie t rz a  u ch o d z ić  n im  
będzie .  D o b r z e  więc o tw ór  ten ,  g d y  koks  j u ż  się 
doskona le  rozpa l i ,  p rzy m y k a ć ,  p rz e z  co ciąg  o s ła ­
bnie i s t ra ta  na  cieple się zm niejszy .  N a leży  to j e ­
d n a k  w yko n y w ać  o s t rożn ie  i uw ażnie ,  g d y ż  p r z e d ­
w czesne  zasun ien ie  może się s tać  ?uebezpieczném dla 

iycia. C h c ą c  b y ć  p ew n y m  siebie , najlepiej za raz  
po  p rzym kň ien iu  o tw o ru  do kom in a  p r o w a d z ą c e ­
go ,  p r z y s u n ą ć  do  ze w n ę trzn y c h  c iągow ych  o t w o r ­
k ó w  u  d rzw ic zek  p ie ca  zapa lony  pap ie rek .  Je ś l i  
p ło m ień  tego  p a p ie rk a  silnie w ciąganym  będz ie ,  je s t  
to  z n a k ,  że n iem a żadnego  n ie b ezp ieczeńs tw a ,  
wr p rzec iw nym  raz ie  z a s u w k a  n a ty c h m ia s t  o d su -  
n io n ą  być  winna.

Х Х Х І І .  P i c c  ż e l a z n y .

P o d c z a s  g d y  w m ie jscach  gd z ie  n iem a szybkiej  
zm ian y  powietrza,  p iec kaflowy o d p o w iad a  p r z e ­
zn a czen iu  naj lepiej,  is tnieje  b a rd z o  wiele p r z y p a ­
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d k ó w  g d z ie  w łaśnie  o to idzie, aby  c iąg ły  ubytek  
c ie p ła  n a g ra d z a ć ,  j a k  np.  w w a r s z t a ta c h  lu b  skle­
pach  pub licznych ,  gdz ie  się dużo  osób  p rz e tw ie ra ;  
do o g rz a n ia  więc miejsc tak ich  najwłaśc iw iej  użyć 
się d a  p ie c  żelazny.

O p ró c z  te g o  g d y  j a k ie ś  p rz e s t ro n n e  k o m n a ty  
m u sz ą  być  szybko  og rza n e ,  lub  też  n a w e t  g d y  
W poko jach  m ieszkalnych  p o t r z e b a  na  k r ó tk i  czas 
w yw ołać  ożywiające c iepło ,  często uc ieka ją  się do 
p ieców  że laznych ,  choc iaż  te  m a ją  w ogóle wady 
daleko  w iększe  aniżeli  zalety.

P i e c  że la zny  o g rze w a  zupełnie  innym  sposobem, 
aniże li  kaflowy.

Ż e lazo ,  sk u tk iem  wysokié j  te m p e r a tu ry  p ło m ie ­
nia, sam o się znacznie  rozpala .  P o w ie t r z e  o taczające  
go, r o z g r z e w a  się, rozsze rza ,  a sk u tk iem  tego  traci  
n a  w a d z e  i w stępu je  do góry .  N a to m ias t  p rz y b y w a  
św ieże ,  k tó r e  p rz y  ze tkn ięc iu  z p iecem  znow uż 
r o z g r z e w a  s ię  i uchodz i .  T o  ciągle  w g ó rz e  po k o ­
j u  zb ie ra ją c e  się c iep łe  p ow ie t rze  zs tępu je  w r e ­
szcie  n a  dół,  tak  że  p iec  spow o d o w y w a  właściwie 
b ez u s ta n n y  r u c h  gazów , ru c h  t rw a jący  tak  d ługo ,  do ­
pók i  śc iany  że lazne  rozpa loném i być  n ie p rz e s ta n ą .

N ie p o d o b n a  za p rz e c z y ć ,  że szczególne j  w dniach 
z im nych ,  szybk ie  dz ia ła n ie  że laznego  p ieca  daje 
się b a r d z o  m ile  u cz u w ać  i z tąd  z a p e w n e  wiele osób
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ten  rodzaj  o g rz e w a n ia  n a d e w szy s tk o  p rzenos i .  A le  
chcąc d łu ż s z y  czas  cieszyć się tém  p rzy je m n ém  
uczuciem ,  w k ró tce  p o z n a m y  je g o  n iew y g o d y .  D o ­
k ła d a ją c  ciąg le  do pieca ,  p o w s ta n ie  w k ró tce  ta k  
nad z w y cz a jn e  go rąc o ,  że  p raw ie  w y trzym ać  n ie p o ­
dobna;  pozw ala jąc  zaś  aby  w y g as ło ,  pokój b a rd z o  
p rę d k o  oziębnie ,  co u cz u je m y  tém  do tk l iw ie j ,  im 
bardz ie j  z c iep ła  by l iśm y  zadow olen i .

P i e c  że la zny  w łaściw ie  og rze w a  ty lko p o w ie t rz e ,  
zkąd  rodza j  ten og rze w a n ia  n a z w a n o  w  is tocie  p o ­
wie t rznym . A le  p o w ie t rz e  j e s t  rzeczą ,  k tó ra  z j e ­
dnej s t ro n y  w zg lędem  c iep ła  z a ch o w u je  się b a rd z o  
szczegó ln ie ,  a z d rug ié j  rów n ież  szczególnie j e  r o z ­
sz e rza .

J a k e ś m y  już  to w ie lokro tn ie  nadm ieni l i ,  p o w ie ­
trze  j e s t  z ły m  p rze w o d n ik iem  ciepła. C iężko  p r z y j ­
m u je  je  w  siebie i ciężko też  odd a je .  G d y  la tem, 
po s tron ie  u l icy  o d  s ło ń c a  oświeconej,  pow ietrze  
p ra w d z iw ie  pali ,  p o t r z e b a  ty lko  p rz e jś ć  w  cień, 
aby  u c z u ć  w id o c z n ą  różn icę  te m p e r a tu ry .  G d y b y  
ła tw iej  się o g rze w a ło ,  to w c ien iu  nie p o w in n o  być 
ch łodn ie j .  C ia ło  n as z e  t r z y d z ie s tu  s topn i  c iep ła  
po trze b u jąc e ,  w p o w ie t rz u  na  p ie tn aśc ie  o g rz a n é m  
j e s t  zu p e łn ie  sw obodne ,  g d y  tym c za sem  w wodzie 
téj samej te m p e r a tu ry  d łużdj j a k  k w a d ra n s  w y ­
t rzy m ać  n iepodobna .http://rcin.org.pl
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O p ró c z  téj w łasności  z łego  p rz e w o d n icze n ia  cie­
p ła ,  p o s ia d a  pow ie trze  d rugą:  j e s t  bardzo rucb l iw ém , 
z tą d  n ie  zostaje  d łu g o  na miejscu; i t r z e c ią :  że o d  
ciep ła  r o z s z e r z a  się nadzw ycza jn ie ,  sku tk iem  cz e ­
go pow sta je  now y ru c h  i m ięszan ie  się osob l iw ie  
dzia ła jące .  A b y  się p r ę d k o  o tern p rze k o n ać ,  dość  
w spom nieć ,  że w szys tk ie  w iatry  i bu rze  od  tyc h  
po c h o d z ą  w łasności ,  o raz  od  w p ły w u  c iep ła  s łone­
cznego  n a  powietrze.

S to s u ją c  to w szy s tk o  do p ow ie t rz a  w  pokoju ,  
ł a tw o  s p o s t rz e ż e m y  wielką różn icę ,  j a k a  m iędzy  
piecem kaflowym a że laznym  istnieje .

P ie c  kaflowy z p o cz ą tk u  d z ia ła  też  na  p ow ie t rz e  
o taczające ;  ale ponieważ kafle są zlémi p r z e w o d n i ­
kam i i c iepło t r u d n o  odda ją ,  a pow ie t rze  je szc ze  
g o rszym  i t ru d n o  j e  p rzy jm u je ,  p rze to  dz ia łan ie  je s t  
b a r d z o  m ałe .  C ie p ło  więc z p ieca  prom ien iu jące ,  
u d a j e  s ię  w p ra w d z ie  też  w raz  z p o w ie t rz em  k u  
gó rze ,  lecz w b a r d z o  m a ły m  s topniu ,  więcej z w r a ­
ca  się do  p rz e d m io tó w  w p o k o ju  i ta k o w e  trw ale  
p rze jm u je .  Z tą d  p iec  w y s ty g n ie , a  w poko ju  
c iepło.

Z u p e łn ie  co innego zachodz i  z p iecem  że laznym .  
P o w ie t r z e  w pra w dzie  się n ie  zm ien ia  i dobrym  
p rzew odn ik iem  ciep ła  nie staje, ale w ysoka  tem pe­
r a t u r a  że laza  i j e g o  w łasność  szybk iego  us tępow a-
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n ia  c iep ła  p rz e zw y c ię ża  o p ó r  p o w ie t rz a .  W a r s tw a  
najbliże j  p ieca  b ę d ą c a  ro z g r z e w a  się silnie,  r o z s z e ­
r z a  i j a k  z fon tanny  t r y s k a  do góry ,  p o d cz as  gdy  
ze w szech  s t ro n  z im n ie jsze  p o w ie t rz e  p r z y p ły w a  
a b y  się też  tam  udać .  P i e c  zaś dos ta je  ciąg le  now e 
o toczen ie ,  k tó re m u  ciep ła  swego u ż y c z a .  G d y b y  
to  ogrzane  p o w ie t rz e  m o ż n a  by ło  za m k n ą ć  w p o ­
koju ,  to  by łoby  j e sz c z e  j a k o  tako ;  gdyż  ja k k o lw ie k  
t r u d n o  u s tę p u je  ono sw ego c iep ła  innym  p r z e d m io ­
tom, p rze c ie ż  w ko ń cu  m u s ia ło b y  to uczy n ić  i p o ­
kój w raz  ze w szys tk iém i rze cza m i  z o s ta łb y  o s t a t e ­
czn ie  r o z g rz a n y .  L e c z  w ie lka  ruch l iw ość  i r o z ­
sze rza lność  sp raw ia ,  że za  k a ż d ó m  o tw o rze n iem  
d rzw i,  m a s s a  go rąc eg o  p o w ie t rz a  u jdz ie ,  a z im nego 
do łem  p r z y p ły n ie .  Z tą d  p rzedm io tom  pokoju  m a ło  
dos ta je  się ciepła ,  a skoro  w p ie cu  w ygaśn ie ,  to 
k i lk a k ro tn e  wejście  i wyjście z p o k o ju  w y s ta rc z y ,  
ab y  p rz y je m n ą  t e m p e r a t u r ę  d o tk l iw ćm  z im nem  z a ­
stąpić .

XXXIII. Szk o d liw o ść  żelaznego  pieca.

J a k k o lw ie k  w ięc w na jw iększój l iczbie  p r z y p a d ­
ków ,  p rzeciw  p iecom  że laznym  w y s tę p o w a ć  należy ,  
to  przec ież  w pew n y c h  r a z a c h  n ie  m o ż n a  j a k  ty lko  
do  n ic h  się uciec .

P i e c  że la zny  sp o w odow yw a og rza n ie  i c y r k u la -

http://rcin.org.pl



123

cyą p ow ie t rza ;  będ z ie  więc wszędzie  tam na  m ie j ­
scu,  gdz ie  w łaśn ie  zimne p ow ie t rz e  m a  ła tw y  p r z y ­
stęp  i bez tego  na  c iąg łe  zm iany  naraża .  P u b l ic z n e  
s k le p y ,  gdz ie  p rz y  częs to  o tw ie ranych  d rzw ia ch ,  
w p a d a n iu  z im nego  p o w ie t rz a  zapob iedz  n ie p o d o ­
bna,  o g rza ć  się d a d z ą  ty lko  przez  ciąg łe  w z b u d z a ­
nie  g o rącego  p ow ie t rz a  i n ieus tanne  m ięszan ie  go 
z now o p rzy b y w a jącė m .  ЛѴ loka lach  pod o b n y ch  
n ie  czuć  n aw e t  p r z y k ro śc i  j a k ie  z tego ro d za ju  
og rzew an iem  są  po łączone .

P rz y k ro ś c i  te w ażne  n ie ty lko  we względzie g o ­
sp o d a rc zy m ,  ale i san ita rnym , gdyż  nie mało  na l iczyć 
m ożna  p rzy k ła d ó w ,  gdz ie  p ro s te  usunienie że lazne­
go pieca, zniosło  ca ły  sze reg  c ierp ień ,  lub  p rz y n a j­
mniej t rw a łą  ta k o w y c h  p rzyczynę .

G łó w n e  z łe  tego o g rzew an ia  po lega  na tém, że 
ogrzane  p o w ie t rz e  j e s t  w w ysok im  s topn iu  r o z r z e ­
dzone ,  co odd ec h  znacz n ie  u t ru d n ia ,  gdyż  p rz y  
k a ż d o ra z o w e m  w znies ien iu  p ie rs i  n ie  dos ta jem y  
całej ilości t l e n u ja k ié j  k rew  p o trzebu je .  ЛѴ tak iem  
p o w ie t rz u  m u s im y  częściej i g łębiej o d d y c h a ć  niż 
zwykle ,  a to ju ż  samo w k ła d a  na  nasze  n a r z ę d z i a  
odd ec h o w e  p racę,  k tó ra  je  nie m ało  w ycieńcza .  J e ­
śli zaś n as tąp i  to w w arsz ta tach ,  g d z ie  i t a k  zajęcie 
lub  położenie ,  j a k ie  ciało  p rz y ją ć  m usi ,  p ie rs i  p rz y ­
gnia ta ,  na tenczas  stać się może b a r d z o  szkodliwem-
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R zem ieś ln ik  z m u s z o n y  do silnego p o ru sz a n ia  
ciała ,  np. kow al p rz y k u c iu ,  lu b  s to larz  p r z y  heb lo ­
w a n iu  i t. d .,  j u ż  i t a k  o d d y c h a  z trudnością.,  a j e ­
śli rozc ień c zo n e  pow ie t rze  w p racowni p r z y n ie -  
woli go  do tern częs tszego  o d d ec h u ,  to n a tu ra ln y m  
z tą d  sk u tk ie m  będz ie  p rze s i le n ie  mięśni,  do  o d d y ­
chan ia  s łu ż ąc y ch .  S zew c ,  k ra w ie c  nie w ykonyw a 
w p ra w d z ie  ta k  s i lnych  p o ru sze ń  ciała ,  a le  zg ię ta  
p o s ta w a  jaką. p r z y  p r a c y  m ieć  m u s i , sw o b o d ę  
w  o d d y c h a n iu  o d b ie ra .  W s z y s tk o  to sp ra w ia  c i e r ­
pienia ca łego  oddechow ego  p r z y r z ą d u ,  z k ą d  też 
p ochodz i  b lade  najczęściej wejrzenie ,  cechu jące  te ­
go  r o d z a ju  rzemieś ln ików. A  jeś l i  do  tego z a jd z ie  
p o t r z e b a  o d d y c h a ć  rozc ieńczonem  pow ie t rzem , to 
ba rdzo  ła tw o  nas tąp ią  chorob l iw e p rzypad łośc i .

O  d rug ié j  n iekorzyśc i  pow ie t rznego  ogrzewania ,  
ju ż e śm y  m im ochodem  wspom nie li .  G o rą c e  p o w ie ­
t r z e  j e s t  suche.  T y m c z a s e m  p r z y  k a ž d é m  w y d e -  
chan iu ,  g a z y  z c iała  naszego  uchodzące ,  są n asyco ­
ne  w ilgoc ią .  W i lg o ć  ta  z k a n a l ik ó w  krw i  dos ta je  
eię w p łu c a c h  do d r o g i  pow ie t rzné j  i z odd ec h em  
obficie u la ta ,  tak, że j a k  wiadom o, z im na p o w ie r z ­
chnia  od  naszego  ch u c h an ia  r o s ą  zachodz i .  J e ś l i  
p o w ie t rz e  poko jow e p o s ia d a  sw ą  n a tu ra ln ą  w ilgo­
tność ,  to p o t r z e b u je m y  dodać  m u  n ieco  ty lk o  wo- 
dy, p r z y  oddechan iu .  U c h o d z e n ie  więc z p łu c ,
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a  raczéj  ze  krwi w o d y  będzie  w tym  raz ie  u m ia r ­
kow ane .  A le  g d y  j e s t  do czynien ia  z go rąc em  su ­
chém  pow ie t rzem ,  to w oda  b a rd z o  energ iczn ie  
przez  śc iany  n aczyń  p rzechodz i  i takow e do  tego 
Stopnia a takuje ,  że s p r o w a d z a  n ie ty lko wielkie 
osuszenie p łuc ,  ale i pęka n ie  d e l ika tnych  tk a n ek  
d rog i  k rw is te j ,  zkąd  kasze l  i p luc ie  krwią., p o p r z e ­
d za jące  n ie  raz  większe  cierp ien ia .

D o  tego  w szystkiego p rz y łą c z a  się jedna  je szcze  
okoliczność,  na  k tó r ą  podziś dz ień  nie wiele z w r a ­
cano  uw ag i ,  a k tó r a  n a  śc iśle jsze zbadan ie  z a s ł u ­
guje-

N ik o m u  zapew ne  nie będz ie  rz e c z ą  obcą, że pie­
ce że lazne  r o z sz e rz a ją  pew ien  za p a c h  nadzwyczaj 
cha rak te ry s ty cz n y ,  chociaż do b l iż szego  okreś le ­
nia  t ru d n y .  Z a p a ch  ten  m a  w sobie  coś d ra ż n iąc e ­
go n e rw y  i spow o d o w y w a  ból g ło w y  osobliwszego 
ro d za ju .  J a k i e b y  by ło  je g o  ź ród ło ,  panu je  j e s z c z e  
w ątp l iw ość.  N iek tó rzy  są d zą ,  że rozpa lony  s u r o ­
w iec  część  sw ego  w ęg la  u t r a c a  i w  p o s ta c i  p a r y  
r o z s z e r z a  go  w  pow ie t rzu .  I n n i  z n ó w  w oń  tę  i je j  
d z ia ła n ie  p r z y p is u j ą  grafitowi, do  czyszczen ia  że ­
laznych  p ieców  zw ykle  używ anem u.  W  is toc ie  n a j ­
silniej rozpa lone  m ie jsca  s ta ją  się cze rw onaw ém i 
i p o w łokę  ze  s iebie t racą .  In n i  w reszc ie  u t r z y m u ­
ją, że o rgan iczne  cząs tk i  w szędz ie  obecne, od g o ­
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r ąc ego  żelaza  przypalają , s ię  i są. po w o d em  sw ędu,  
k tó r y  p rz e z  ru c h  p ow ie t rza  ro zc h o d z i  się po  c a .  
ły m  pokoju .

N iech będzie j a k  chce, to w k ażdym  raz ie  pewna, 
że j e s t  d osyć  p rzy c zy n  m ów iących  p rze c iw  u ż y w a ­
niu że laznych  pieców.

XXXIV. S to so w n o ść  i  n ies tosow ność  żelaznego  pieca.

Z b ie ra jąc  ra z e m  to w szy s tk o  cośmy powiedzieli ,  
•wykaże się ła two, p o d  jak iem i w aru n k a m i p ieca  że- 
aznego  u ży ć  m ożna  i w y pada ,  a k ie d y  postaw ien iu  

go s tanow czo  sp rzec iw ić  się należy.
W  m ie jscach ,  gd z ie  i ta k  zm iana  p o w ie t rz a  cią­

gle  zachodz i,  p iec że lazny u ży tym  być  może.  T y m  
sp o so b e m  d a d z ą  się uczy n ić  znośnemi,  a naw et  
p rzy jem ném ì lokale,  w k tó ry c h  inaczej  z im ą  wy- 
s iedz iećby  n ie p o d o b n a .  N ie  m ożna  tu  n a w e t  ze 
w zg lędu  na  zd row ie  żadnego  rob ić  z a rz u tu ,  gdyż  
zm ia n a  p o w ie t rz a  zm ien ia  j e g o  ro z rze d zen ie ,  z a ­
b ez p ie c z a  o d  suchości  i swrąd  rozpędza .  T u  więc 
p ie c  ż e la zn y  m o ż n a  i r a d z ić  i zas tosow ać.

W  innych  r a z a c h  m ó g łb y  się n aw e t  zd a ć  do u ż y ­
cia, ale z a s to so w y w ać  go p rzyna jm n ié j  bez wielkiéj 
ro zw ag i  nie na leży .

W  znacz n y ch  p rac o w n ia c h ,  n a p r z y k ła d  gdzie 
d rzw i  nie z b y t  częs to  b y w a ją  o tw ie rane ,  a  więc
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p r z y p ły w  św ieżego  p ow ie t rza  m ezapew niony ,  u żyć  
że laznego p ieca  naj tanié jby w ypad ło .  A le  właści­
ciel ma ciężki obowiązek czuw ania ,  aby  o sz cz ęd n o ­
ści nie r o b i ł  kosz tem  zd row ia  sw ych  robo tn ików .  
G d z ie  się p iece że lazne  znajdują,, to miejsca tak ie  
w inny  b y ć  p rzyna jm nie j  dw a  r a z y  na  dz ień  p r z e ­
w ie t rzane ,  je ś l i  w n ich  n ie m a  ciągłe j w entylacyi,  
to j e s t  r e g u la rn e g o  p rz y p ły w u  świeżego i o d p ły w u  
go rącego  pow ie t rza ,  co z re sz tą  by łoby  najwłaśc i-  
wszém.

P r z y té m  paro w an ie  wody na p iecach  że laznych ,  
m oże z a ra d z ić  zby tn ie j  suchości  pow ietrza .  N a ­
czynie  z w odą  w c iep łem  pos taw ione  m ie jscu  z a ­
wsze s tać  pow inno  w szędz ie  tam , gdzie  zachodz i  
obawa czy pow ie trze  nie j e s t  za  suche.

Ś r o d k a  tym czasem  na zniszczenie  szkod liw ego  
dla  zd ro w ia  sw ędu  nie znamy, g d y ż  p rz y c z y n a  j e ­
go j e s z c z e  nam  ja sn ą  nie je s t .  T o  tylko w iadom o, 
że u m ia rk o w a n e  palenie, sprawia jące ,  że p iec nie 
rozczerw ien ia  się ta k  bardzo ,  złe t rochę zm niejsza .

J e ś l i  pomimo tego  w szys tk iego ,  cośmy powyžéj 
p rzy toczyli ,  piece że lazne  w wielu mie jscach zna j­
du ją  się lub  w chodzą  w użycie ,  to za  j e d y n ą  p r z y ­
czynę u w aż ać  należy  n ieśw iadom ość  lub  w arunk i  
miejscowe. W s z ę d z ie  gdz ie  n iew raca jący  kosztu  
p rzesy łk i ,  węgiel  b r u n a tn y  obficie się znajduje ,
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korzystają ,  z niego dla  taniości,  a korzystają , w  p ie ­
ca ch  że laznych .  I  m ożna  nie  w iedz ieć  co p r z e ­
ciwko tem u  m ieć  i m ówić,  a  je d n a k  na  zm ianę  się 
nie wpłynie .  T y m  więc k tó r z y  się w podobnych  
okolicznośc iach  zna jdu ją ,  w k a ż d y m  raz ie  r a d z i ­
m y,  ż e b y  p rzyna jm n ie j  p iec że lazny  łączy li  sobie 
z  kaflowym.

D o s tę p n o ś ć  więc m a te ry a łu  opałowego j e s t  p o ­
w odem , że na  n ieprzy jem ności  że laznego  p ie ca  nie 
b a r d z o  się  u w a ż a .  G d z ie  j e d n a k  w p iecach  p o d o ­
b n y c h  p a lą  k okse m ,  tam  bezw zg lę d n ie  źle p o s t ę ­
pu ją .

P rz e c ie ż  i w wielkich m ias tach ,  g d z ie  dos tęp  do 
wszelk iego  ro d z a ju  pa l iw a  j e s t  ła tw y ,  p ie ce  ż e la ­
zne w esz ły  lu b  w ch o d z ą  do pokoi m ieszkalnych .  
P o c h o d z i  to ztą,d, że ta m  z b y t  częs to  z d a r z a ją  się 
p rz y p a d k i ,  iż  m ie sz k an ie c  p o k o ju  ca ły  dz ień  p r z e ­
p ę d z a  za  dom em . P o t r z e b u j e  więc c iep ła  n a  p a rę  
ty lko  godz in ,  k tó re  u  s iebie  p rz e p ę d z a ,  a to w is to ­
cie na j ła tw ie j  o s ią g n ąć  z a  p o m o c ą  p ieca  żelaznego 
Z e  zaś  tu  nie chodzi o t r w a ły  p o b y t  w o g rzanych  
p rz e s t rzen iac h ,  p rze to  i sz k o d y  tego ro d z a ju  o g rz e ­
w an ia  nie ta k  b a rd z o  w y s tę p u ją  n a  scenę. P o te m  
ci co się na n ie  w ystaw iają ,  s ą  po największó j czę­
ści lu d ź m i  m łodym i,  k tó ry ch  zd row ie  czers tw e  i si l­
ne, nie tak  ła tw o  zak łóc ić .  A  je ś l i  m imo to w y s ta ­
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wianie się na  podobne  p ró b y  nie m oże b yć  u w a ż a ­
ne za  n a jk o rz y s tn ie j s z e ,  to znów  przyna jm n ié j  
sz k ó d  wielkich nie przynosi .

L e c z  p rzec iw  c iąg łem u używ an iu  że laznych  p i e ­
ców w pokojach ,  p rze z  rodz iny  zam ieszka łych ,  s ta ­
now czo  ośw iadczyć  się musimy, j a k o  z g u b n e m u  
zw ła sz cza  d la  m łodych  dzieci i o sób  d o jrza lszego  
wieku.

XXXV. J a k  to r f  p rak ty czn ie jszy m  uczynić  m ożna.

B io rą c  p o d  u w ag ę  s to su n k i  ty c h  rodz in ,  d la  k tó ­
ry c h  o sz cz ędność  j e s t  rzeczą, p o ż ą d a n ą  i możliwą, 
to w  ogóle da  się pow iedz ieć ,  że og rze w a n ie  t o r ­
fowe j e s t  d la  n ich na j tańsze  i najwięcój za p ew n ia ­
ją ce  korzyśc i .  A  g d y  je sz c z e  raz  n a  ten  p rz e d m io t  
w chodz im y,  za s ta n ó w m y  się n a d  p rzeszkodam i 
spraw ia jącóm i,  że to r f  zaufan ia  sob ie  n ie  zyskał;  
m oże tu  coś na  usun ien ie  ich  znajdziemy.

N a jg łów n ie js za  p rz e sz k o d a  uży w a n ia  torfu ,  leży  
w w a r u n k a c h  p ow ie t rz a  i pogody .

O p a la m y  ś red n io  mało  co więcej j a k  p rz e z  p ięć 
m ies ięcy  do roku ,  w k tó ry c h  p r z y  zw ykłe j  zimie 
za ledw ie  p rze z  dni trzydz ieśc i  m am y więcej ja k  
10 s topni zimna. P r z y té m  dni najz im nié jsze  n ie 
następują, po  sobie , lecz zw ykle  p rz e d z ie lan e  są 
odwilżami.  T y m c z a s e m  ciepło  od  torfu  j e s t  silne 
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i d ługo  t rw a łe ,  w dn iach  z im nych  b ardzo  p r z y je ­
mne, lecz w ła g o d n ie j s z y c h  nie rz a d k o  uciąż liwe.  
Że zaś z im a  obejm uje  daleko więcej dni ła g o d n y c h  
aniżeli  is totnie m roźnych ,  p rz e to  wiele g o sp o d a rs tw  
uc ieka  się n iechę tn ie  do to rfu ,  k tó ry  im tylko 
w niewielu  s to sunkow o  d n ia ch  ko rzy ść  zapew nia .

P r z y  tern to rf  za w sze  w y m ag a  d rz e w a  do p o d ­
palen ia ,  co kon ieczn ie  n a ra ż a  na  pod w ó jn y  k łopo t
i p o d w ó jn y  w yda tek .  T a  okoliczność sp raw ia ,  że 
d o m y  pos iada jące  n aw e t  to r f  w p iw nicy ,  w dniach 
c iep le jszych  nie ro b ią  z niego u ż y tk u  i p o p r z e s ta ­
j ą  na  u życ iu  k ilku k aw a łk ó w  d rz e w a  więcój niż 
zwykle .

T o r f  obok  tego pali  się t ro c h ę  za nudno; z d r z e ­
w em  da leko  p ręd sz y  koniec, n ie  po trze b a  ta k  d ł u ­
go czekać  n a  czas, w  k tó ry m  piec z a tk a ć  można.  
O p r ó c z  tego  w ala  w  pokoju  i dużo  zos taw ia  p o ­
pio łu .  A  jeś l i  je s z c z e  zw ażym y, że  to rf  w dn iach  
d u s z n y c h  i w ie t rznych  ro z sz e rza  p r z e jm u ją c y  w ła ­
śc iw y za pac h ,  to ja sn ém  n a m  się stanie , d la  czego 
nie w chodz i w użycie.

W s z e la k o  m usim y  za  n im  s łów ko przemówić.
P r a w d a ,  że w cz a a a o h  nie wielk iego  m ro zu ,  u ż y ­

w ając  to rfu ,  o sz cz ę d z a  się n ie  wiele .  A le  to jest 
w łaśn ie  i s to tą  p raw d z iw é j  oszczędnośc i ,  że  w ma-
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łyrn d o s t rze g a  się ją. s topniu .  K o rz y s ta jąc  co dzień  
po  t rochu ,  zb ierze  się p rze z  ca łą  zim ę n iem ało .

T a  okoliczność,  że do to r fu  d rz e w a  po trzeba ,  j e s t  
is to tn ie  uc iąż l iw ą i często  ze w zg lę d u  n a  p o m ie ­
szczenie s tanowczo  n iep rzy jazną .  Grdy się j e d n a k  
t o r f  la tem  je szc ze  za kup i  i d o ło ż y  s ta ran ia ,  aby  
d o b r z e  w yschn ię ty  dos ta ł  się na  s t ry ch  lu b  do p i ­
wnicy,  to w yd a te k  d r z e w a  na p o d p a lan ie  znacz n ie  
się zm nie jszy  i w ż a d n y m  razie  nie usp raw ied l iw i  
skargi .  Z a o p a t r z y w sz y  się w torf  d o b ry  i s u c h y , j a -  
koteż w d ro b n o  p o ła p a n e  drzew o,  un ik n ie m y  w ie­
lu  n ieprzy jem ności ,  szczególnie j  jeś l i  c e g ie łk i  nie 
ca łe, ale w  k ie ru n k u  d ługośc i  p rz e p o ło w io n e  i lu ­
źno w  p iec  n a k ła d a ć  każem y, bo w tedy  zapalan ie
i w ogóle  palen ie  się to r fu  idz ie  ła tw o  i p rędko .

J a k  p o ra d z ić  sobie z o k ru sz y n a m i  i pop io łam i 
torfu,  sk rzę tn e  gosposie  za pew ne  nas  py tać  o to  nie 
będą .  T ę  ty lko pozw olim y  sobie z rob ić  uw agę ,  że 
d o b ry  to r f — a taki ty lko  po lecam y— nie ta k  bardzo  
się k r u s z y  i daleko  mniéj p ozos taw ia  popiołu ,  an i­
żeli  z ły ,  że więc i ty m  n iedogodnośc iom  w części 
z a r a d z ić  można,  p rze z  og lędność p r z y  n abyw an iu  
mater ja łu .

C o  się tyczy  p rzen ik l iw ego  z a p ac h u  p rz e z  torf  
w y d aw ane go ,  to kw es t ja  ta  z a s łu g u je  n a  pow ażny  
rozbiór .
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O  ile nam  wiadom o, gaz k tó r y  w łaściw ie  w o á  tę 
p o s ia d a ,  n ie  zos ta ł  j e sz c z e  ściśle zb a dany ;  t r u d n o  
więc pow iedz ieć  czém  m o ż n ab y  się je j  pozbyć . P y ­
tan ie  p r z e to  s taw ia  się  dziś w t e n  s p o s ó b :  j a k  za- 
pob iedz  ro z c h o d z e n iu  się g a z u  po  pokoju? Zapo- 
b ie d ź  zaś  można,  u t r z y m u ją c  s i lny  c iąg  w p iecu.  
P r z y té m  uw aż ać  należy,  ab y  d rzw iczk i  b y ły  z a ­
w sze  zam knię te ,  bo  je ś l i  p rz y p a d k ie m  k a w a łe k  za ­
p a lony  sp a d n ie  na ziemię,  to  j u ż  od  sw ęd u  uw oln ić  
się n ie ła two.  D la  tém  większej  pew ności ,  najlepiéj 
z a s to so w a ć  do p ieca  szczelnie  zam y k a jąc e  się d rzw i­
czki, z a  k tó rem i  z r e s z tą  wiele p rze m aw ia .  J e s t  to 
n ow e ważne u le p sz e n ie  i n a d  niém w łaśn ie  myślimy 
się te ra z  zas tanow ić .

ХЖХѴІ. S zc ze ln ie  zam y k a jące  s ię  d rzw iczk i  p iecowe.

O g rz e w a n ie  p r z y  szczelnie  zam yka jących  się dzrwi-  
czkach ,  j e s t  w  ca łem  z n a c z en iu  słowa, zdo b y c zą  
p ra k ty k i ,  g d y ż  n a u k a  d o tą d  nie z a d a ł a  sob ie  nawet 
p r a c y  g r u n to w n ie  go  objaśnić .

O p is z e m y  j e  tak  j a k e ś m y  w idzieli ,  d o d a jąc  n a u ­
kow e w ytłóm aczen ie ,  p rz e z  nas  s a m y ch  w pra w dzie  
wym yślone ,  g d y ż  n ieste ty ,  ż a d e n  ze  znakom itszych  
n a tu ra l is tó w  je szc ze  się tém  nie za ją ł .

P i e c  do  tego  ro d z a ju  ogrzew an ia ,  nie po trzebu je  
b y ć  o sobno  u rz ą d z a n y m ,  jeś l i  ty lko  m a  p rzes trzeń
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ogn iskow y dość znaczną, i ciąg dobry .  R z e c z  cała  
p o le g a  n a  tém ,  że d rzw iczk i  bardzo  szczeln ie  p r z y ­
s ta ją  i skoro  są zamknięte j zw iązek  m iędzy  p o w ie ­
t rze m  p o k o ju  i p ie ca  p rz e ry w a ją  zu pe łn ie .

P r z y  p iecu  tak im  zna jdu je  się j a k  zw ykle  dwoje 
drzw iczek .  Je d n e ,  najczęściej z że laza ,  pos iada ją  
w  sobie o tw o ry  ciągow e,  przez  k tó re  p rz y  p a le n iu  
w p a d a  pow ie t rze ;  d rug ie ,  zazw yczaj  m osiężne są 
g ru b s z e  i p os iada ją  p r z y r z ą d ,  za p om ocą  k tó reg o  
m ogą  być  do  m e ta low ych  ram , um oc o w a n y ch  
w p iecu ,  silnie p rz y sz ru b o w a n e .  P o  w yk o u an iu  
tego,  p iec w pra w dzie  szcze ln ie  zam kn ię tym  nie 
zostanie,  ale m a te r ja ł  opa łow y  pal ić  się w n im  b ę ­
dzie inaczéj  j a k  do tychczas .

Z a p a la  się zw y k ły m  sp o so b e m  przez  na łożen ie  
d ro b n o  po łu p a n eg o  suchego  d rz e w a  i pewnej ilości 
torfu.  Z  p o cz ą tk u  pos tę p u je  się j a k  zw ykle ,  to  j e s t  
pozw ala  d o b rze  ro zp a l ić  i p łom ien iom  roze jść  w y ­
soko, p r z e z  zam knięcie  d rz w ic zek  że laznych,  gdyż  
w ted y  pow ie t rze  o tw o ra m i  ciągow ćm i silniéj p r z y ­
pływa.  S k o ro  j u ż  og ień  w całej w ystąp i  po tę d ze ,  
za m y k a ją  się n ie ty lko o tw ory  c iągowe, ale i d r z w i ­
czk i mosiężne,  za  pom ocą  owego p r z y r z ą d u ,  a  m a ­
te r j a ł  o p a ło w y  i p ie c  p o zos taw ia  sa m em u  sobie .

N a le ż a ło b y  sądzić ,  że p r z e z  ta k ie  p rze rw an ie  
c iągu  pow ie t rza ,  ogieó w y g asn ą ć  musi ;  to p rzecież
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nie nas tępu je .  D r z e w o  pali się,  p iec  w w ysokim  
s topn iu  ro zg rze w a  i ociep la  pokój da leko  lepiej ,  
n iż  p rz y  o tw ar ty c h  d rzw iczkach .  R o z u m ie  się s a ­
mo p rz e z  się, że r u r a  do kom ina  p ro w a d z ą c a  p o ­
zos ta je  o tw artą ;  s łyszel iśm y n aw e t  od k i lku  w iaro-  
g o d n y c h  osób, że p r z y  tak iem  u rz ą d z e n iu  m ożna  
je j  nie z a ty k a ć  p rzez  c a łą  zimę bez najm nie jsze j  
z tąd  szkody.  Z a rę c z a ć  za  to j e d n a k  nie chcem y, 
to ty lko  pew na ,  że z za su w a n ie m  sp ie szyć  się nie 
m a  po  co. Najlepiej w y k o n ać  to w tedy ,  g d y  ju ż  
d rzw iczk i  w yziębną ,  n a  znak,  że og ień  w ygasł .

O g rz e w a n ie  takie wielkie zapew nia  korzyśc i ,  na 
to  z g a d z a  się k ażdy ,  k to  go p ra k ty c zn ie  d o św ia d ­
czał .  Z e  og ień  nie gaśn ie  mim o szczelnego  z a m ­
knięcia  drzw iczek ,  j e s t  faktem, o p raw dziw ośc i  
k tó re g o  ła tw o  p rzekonać  się m ożna ,  porów nyw a-  
j ą c  s tan  pal iw a n az a ju t rz  rano ,  z tym  jak i  by ł  p r z e d  
zam knięciem . Z e  je d n a k  palen ie  od  chwil i  z a m ­
knięc ia  d rz w ic zek  m us ia ło  być  inne  j a k  p rz e d té m ,  
r z e c z  p rz e z  się j a s n a  i ocenić to ła tw o  z w ejrzen ia  
p o zo s ta ły ch  szczą tek .  Z d a r z a  się bowiem , że ma-  
te r ja ł  opa ło w y  u t r zy m u je  swoje p ie rw o tne  u ło ż e ­
nie  i po  fo rm ie  po zo s ta łeg o  w ęg la  ła tw o  r o z p o z n a ć  
d rzew o ,  a z pop io łów  k s z ta ł t  torfu .

K to ,  j a k  my, o p raw d z iw o śc i  te go  w szys tk iego  
p rz e k o n a  się z w łasnego  dośw iadczen ia ,  w yzna ,  że
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zjawisko to j e s t  nadzw yczajn ie  c iekawém, a wyjaśnię- 
nie p r z y c z y n y  ważnem. W  n as tępnym  ro zd z ia le  
sp ró b u je m y  je  p o d ać  o ile się na  to zd o b y ć  będz ie ­
m y  mogli; te raz  dod am y  tylko, że p r z y  podo b n ém  
opalan iu  wiele n iep rzy jem nośc i  g in ie ,  k tó re  t o r f  
d y sk redy tow a ło .

P rz e d e w s z y s tk i é m  nie trac i  się zb y t  wiole czasu;  
o dopalen ie  i zasunien ie  p ieca  tro szczyć  się nie p o ­
t rze ba .  S k o ro  d rzw iczki dob rze  p rzysta ją ,  n ié m a  
obaw y, aby  nie m i ły  zapach  to rfow y ro zsz ed ł  się 
po  pokoj u. W re szc ie  m ożem y także zaręczyć,  że  p rzy  
su c h y m  torfie d rz e w a  b a rd z o  mało w ychodz i ,  a  n a ­
w et  sądzim y,  że g d y  właściwa chw ila  z a m y k a n ia  
d rzw ic zek  p rzez  dośw iadczen ie  n a b y tą  zos tanie ,  
to będ z ie  m ożna  u żyw ać  d rzew a  znacznie  mniej 
n iż  do  pa len ia  p rz y  d rzw ic zk ac h  o tw artych .

XXXVII.' W yjaśn ien ie .

T o  co m a m y  do pow iedzen ia  o pa len iu  p rzy  
szczeln ie  za m kn ię tyc h  d rzw iczkach  piecow ych, z a ­
w rz e  s ię  w n a s tę p u ją c y c h  s łow ach .  W ia d o m o  
z k ą d in ą d  i m yśm y ju ż  n ie raz  o tám  mówili ,  że 
w szys tk ie  zw y k łe  spa len ia  w tedy  ty lko  m ogą  mieć 
m iejsce,  g d y  tlen p o w ie t rz a  wolny zna jdu je  p r z y ­
stęp ,  j a k  n iemniéj ,  że k aż d y  ogień gaśnie,  skoro 
p r z y s tę p o w i  tem u po łożym y  tamę.
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Są. j e d n a k  chwile,  w  k tó rych  okoliczności p rz y  
spa len iu  sk łada ją  się inaczej,  niż w  zw ycza jnych  
p rzy p a d k a c h .

P rz y p o m in a m y  tu  p rze d e w sz y s tk ié m  z a p a l a ­
n ie  się p ie rw ia s tk ó w  roś l innych  bez  zew nętrznój 
p r z y c z y n y  i to  tam  w łaśn ie ,  gdz ie  świeże powietrze 
n ie  dochodzi,  W ia d o m o ,  że w ilgo tne  s iano ułożo" 
ne  w stogi,  b y w a  p r z y c z y n ą  poża ró w .  I  tu  z a p a ­
len ie  nas tąp ić  m oże  ty lko  p r z y  obecności t lenu; ale 
t len  ten  p o c h o d z i  z chem icznego  ro z k ła d u  w i lg o ­
tnej m assy ,  n ie  zaś  z pow ie t rza .

D alé j  są  in n e  je s z c z e  p ro c e s a  spa len ia ,  k tó re  się 
um yśln ie  p r z e d s ię b i e r z e  p r z y  zam kn ię tym  lub  
przyna jm n ié j  b a r d z o  s t łu m io n y m  p rz y p ły w ie  p o ­
w ie t rza .  W ę g la r s t w o  np. po lega  na  tém, że s k u t ­
k iem  p rz e sz k o d z e n ia  w o lnem u  p rz y s tę p o w i  p o w ie ­
trza ,  spa la ją  g az y  d rz e w a  b ez  n a ru sz e n ia  węgla .

W r e s z c ie  pom nijm y  n a  to ,  że p r z y  szczeln ie  z a ­
m yk a jąc y ch  się d rzw ic zk ac h ,  p ow ie t rz e  w p ra w d z ie  
n ie  wchodzi do p ieca ,  lecz ujście do kom ina  p o z o ­
s ta je  o tw artém , o d p ły w  w ięc  m a  wolny.

Z w a ż y w sz y  n a  to w szys tko ,  p rz y ją ć  m usim y,  
że w chwili szcze lnego  z a m y k a n ia  d rzw ic zek ,  z a ­
chodz i  w ażna  p rze m ian a  w ca łym  p r z e b ie g u  p a ­
lenia.

A ż d o tą d  ina ter ja ł  o p a ło w y  p ło n ą ł  sk u tk iem  łą*
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czenia się z t lenem  pow ie t rza ,  p rzy b y w a jące g o  
p rz e z  o tw o ry  ciągowe. T e r a z  m a te r ja ł  sam je s t  
w ysoko  og rza n y  i żadnój nie u lega wątpliwości ,  że 
z tą d  n a s tę p u ją  w n im  ro z k ła d y  chem iczne ,  z k tó ­
r y c h  p ow sta ją  n ie ty lko gazy  pa lne ,  ale i w yw iązy­
w ać  się m usi  t len  palenie u t rzym ując y .

O b e c n y  p r z e b ie g  j e s t  więc r ó ż n y  od p o p r z e d n ie ­
go  i w istocie  b a rdz ie j  do p ro c e su  zw ęglan ia  zb l i ­
żony. K to  zobaczy  resz tk i  o p a łu  po w ygaśnien iu ,  
ten  n iezawodnie  zgodz i  się z nam i p rzyna jm nié j  
o ty le ,  że p rze z  d łu g i  czas  po  szcze lném  z a m k n ię ­
c iu  d rzw ic zek  węgiel tn a te r j a łu  opałow ego  nie 
p łon ie ,  a ty lko sku tk iem  g o r ą c a  uw oln ione gazy  
og rzew an ia  dokonyw ają .  Rzeczywiście ,  częs to  z n a ­
leźć  m ożna  d rzew o  ty lko  zw ęglone i w ęglem  tym  
n a z a ju t rz  w piecu napalić .

Najczęście j  j e d n ak  spalenie p osuw a  się daléj,  
węgiel  n iknie  i p o p ió ł  ty lko  zos ta je ,  czego d o k o n y ­
w ać  m u s i  w ed le  naszego zd a n ia  powietrze,  p rze z  
o tw ór  kom inow y w pada jące  do pieca.

Nie należy bowiem w y p u szc za ć  z p o d  uw ag i ,  że 
w p iecu ,  p r z y  w ysokim s topniu  gorąca ,  nas tępu je  
znaczne  ro z rze d z e n ie  p ow ie t rz a  i że o b o k  u p ły w u  
spa lonych  gazowy m a ły  s t rum ie ń  pow ie t rz a  p r z y ­
p ły w a ć  może.

N ie t ru d n o  dośw iadczen iem  okazać ,  że p r z y  n a ­
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szych  zw ycza jnych  lam p ac h  coś podobnego  z a c h o ­
dzi, skoro p rz y s tę p  po w ie t rz a  od d o łu  za ta m u je m y .  
O g ie ń  bow iem nie gaśn ie ,  la m p a  b ły sz c z y  się daléj,  
żyw iona  t le nem  pow ietrza ,  k tó re  z jednej  s t ro n y  
cy l ind ra  na d ó ł  o p ada ,  p o d cz as  g d y  z drug ie j  sa ­
dzę  do g ó ry  unosi.

Z a  tym  n aszym  p o g lą d em  p rze m aw ia  je sz c z e  ta  
okoliczność, że  w w ażk ich  p iecow ych  r u r a c h  nie 
r a z  sk rap la  się w oda.  W o d a  ta  pow sta je  p rz e z  
oziębienie w ypływ ającój  p a r y ,  w p ływ ają cym  s t r u ­
mieniem świeżego pow ietrza .

J e że l i  ob jaśn ien ie  pow yższe  u za sa d n io n e ,  to k o ­
rzyśc i  ogrzew an ia  p r z y  sz cz e ln ie  za m kn ię tyc h  
d rzw ic zkac h ,  o k az u ją  się same p rzez  się.

P ie c  w  tym  raz ie  n ie  w yc iąga  z p o k o ju  tyle p o ­
w ie t rz a  i nie sta je  się pow o d em  w p ły w a n ia  z i m n e ­
go  przez  s z p a r y  d rzw i i okien.  D a lé j  r o z g r z a n e  
gazy  nie u c h o d z ą  w ta k  w ielkiéj-m ass ie  kominem, 
co za w sze  z n a c z n ą  ilość c iep ła  u p ro w a d z a .  W r e ­
szcie pa len ie  o d b y w a  się daleko wolniej,  a  tak ie  
chociaż  n ie  w z b u d z a  po d o b n ie  w ysok iego  g o rą c a  
co prędk ie ,  j e s t  p rzec ież  daleko s tó sow n ie jszém  do 
r o z g rz a n ia  ź le  p rze w odn iczą cyc h  kafli piecowych, 
p rz e z  sw oją  d ługo trw ałość .

B ą d ź  co b ądź ,  za  uży w a n iem  szcze lnych  p ieco ­
w ych  d rzw ic zek  p rze m aw ia m y  g o rąc o  i p ra g n ę l i ­
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byśm y tylko,  aby  u rz ą d z e n ie  ich  tanszem być  m o­
g ło ,  to je s t  p rzys tępn ie jszėm  dla wiçkszéj l iczby 
ludnośc i .

ХЖЖѴІІІ. Gotowanie  w p iecu .

M ó w ią c  o p rak ty c zn é m  o g r z e w a n iu ,  m us im y  
p o r u s z y ć  jedno  je szc ze  py tan ie ,  n ad  k tó ró m  m y ­
ślące g o spodyn ie  pew no  ju ż  nie raz  ła m a ły  sobie 
g łow ę,  a  m ianowicie  czy je s t  r z e c z ą  k o rzy s tn ą  g o ­
tow ać w piecu?

W p r a w d z ie  py tan ie  to n iem a żad n eg o  in te resu  
d la  tych,  k tó rzy  n igdy  nie pom yśleli  o go tow an iu  
w  ogóle, a tém  mniéj o go tow an iu  w p iecu .  J e s t  
p rzecież dosyć m a ły ch  g ospoda rs tw ,  gdzie  p o trze b a  
zaoszczędzen ia ,  kaz a ła  p rz e d m io t  ten pow ażnie  
ro zb ie ra ć  i n iem ało  kobiet,  k tó re  mimo częs tego 
dośw iadczenia  nie p rz y sz ły  je szc ze  do jasnego
o tém  pojęcia.

N am  rz e c z  c a ła  p rze d s taw ia  się w ten sposób.
G o tow an ie  w  p iecu  nie  p rzyczyn ia  się w łaściwie 

do  zaoszczędzen ia  opału.  J e s t  bowiem fak tem  n ie ­
w ą tp l iw y m ,  że ta  ilość ciepła ,  jak ié j  p o t r z e b u ją  do 
ro z g rza n ia  p r z y r z ą d y  i z a w a r te  w nich pokarm y,  
p iecowi się nie dosta je .  P ie c  t rac i  więc to ,  co na­
b y w a  je d ze n ie ,  czyli inaczéj ,  go tow an ie  w piecu  po ­
kój oziębia .  L ec z  k to b y  z tą d  wnosił ,  że gotowanie
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w p ie cu  żadnćj  nie p rz y n o s i  k o rzyśc i ,  ten  m y li łby  
się. N iek ied y  o szczędza  się ty m  sp o so b e m  i s t o ­
tn ie  wiele.

O szc zę dność  po lega  na  tám , że w p iecu  m ożna  
s tosunkow o b a rd z o  m a łą  ilością d r z e w a  p o k a r m y  
ug o to w ać ,  podczas  g d y  na kom inie  zn a cz n a  m a s s a  
o p a łu  na  to w ychodz i .

J e ś l i  p rz y s ta w im y  g a r n e k  w ody  do ognia , to 
k a ż d y  fu n t  poch łon ie  w p ra w d z ie  p e w n ą  ilość cie­
p ła ,  lecz k a ż d a  cząs teczka ,  k tó re j  w o d a  ju ż  p r z y ­
j ą ć  n ie  może, zos tan ie  w piecu. G o tu je  się w ięc ko ­
sz tem pieca, ale nic c iep ła  p r z y tć m  nie  ginie . C h c ą c  
zaś  te n że  sa m  g a rn e k  w ody  zag o to w ać  n a  kom i­
nie, t r z e b a  tak i  rozpa l ić  og ień ,  aby  się za raz  całe 
m ie jsce  śc iany  i p ow ie t rze  o g r z a ło ,  g d y ż  w oda  
w rz eć  p rę d z e j  nie zacznie .  D o  z a g o to w an ia  więc 
n a  kom in ie  p o t r z e b a  więcej ciepła, aniżeli  sa m a  
w oda p o ły k a ,  g in ie  go za te m  niem ało .  A  to co 
ta m  ginie ,  w p iecu  o d da je  p o s łu g ę  i d la  te go  je s t  
rz e c z ą  is to tn ie  k o r z y s tn ą  w p iecu  gotować.

K to  cały  ten  s to su n ek  w łaściw ie  pojmuje,  ła tw o  
spos t rzeże ,  że w p ra w d z ie  go tow an ie  w p ie cu  k o ­
sz tem tegoż  zach o d z i ,  lecz z w a ży w sz y ,  że g o tu ją c  
na  kom inie  m us ie l ibyśm y  b a rd z o  wiele  c iep ła  p o ­
święcić , w ypadn ie ,  że s t r a t a  j a k ą  p iec  ponos i ,  w p o ­
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ró w n a n iu  ze stratą, j a k a  na  kom inie  nas tąp ić  musi, 
je s t  j e s z c z e  wielk iém zaoszczędzeniem .

Czują, to g o spodyn ie  nasze  b a rd z o  dob rze ,  lecz 
ba łam uc i  je  zaw sze  ta  okoliczność,  że niekiedy,  i to 
w łaśn ie  p rz y  m ocném  z im nie ,  p ie c  nie chce się do ­
s ta teczn ie  ro z g rza ć  dopóki się w  nim gotuje. T o  
p ro w a d z i  na  myśl ,  że p rzec ież  gotowanie w p ie cu  
m usi  m ieć swoją  mniej d o b rą  stronę.

W  is tocie że n ie iuaczéj,  ale w pew nych  o k o l i ­
cznośc iach  zależy w szys tko  od tego co się gotuje .

N ie k tó re  pokarm y  bywają  go tow e po p ie rw szém  
zak ip ien iu ,  np .  kaszka ,  j a j a  i t. d. In n e  znów  na le ­
ży  d ługo  u t rz y m y w a ć  we w rzen iu  chcąc j e  p r z y ­
sposob ić  do  u życ ia ,  j a k  to m a miejsce z ryżem, 
g rochem ,  bobem, a naw et  z m ięsem . G otow anie  zaś 
w o d y  je s t  rze czą  b a rd z o  szczególną .  A ż  do chwil i 
za w rz en ia  przy jm uje  ona ciepło b a rd z o  og lędnie  
w takiéj tylko ilości,  w jak ié j  is to tn ie  po trzebuje ;  
ale skoro  ju ż  raz  zakipi,  nie o g rze w a  się wyżej ja k  
n a  80 stopni ,  choćbyśm y  całe s tosy d rze w a  p o d  
n ią  spalili.  W s z y s tk o  dos ta rc zo n e  c iep ło  o b rac a  
te raz  n a  u tw orzenie  pary.

S to su ją c  to do go tow an ia  w p iecu ,  j a s n a ,  że silny 
p iecow y  og ień ,  aż do chwili zaw rzen ia  w ody  u ż y ­
ty  j e s t  rozsądnie,  gdyż  j ą  szybko  ogrzewa; lecz 
j a k  ty lko  w oda  go tow ać  się zacznie ,  rozw ija  parę ,
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i to  tém  obficiej, im ogień silniéjszy. Że j e d n a k  to 
tw orzen ie  p a r y  do n iczego nie s łuży ,  a  dużo  c iepła 
kosz tu je ,  p rz e to  d łu ż sz e  go tow an ie  w p ie cu  p r z y ­
nosi rzeczywistą, s tra tę .  A  je ś l i  j e sz c z e  z pow o d u  
go tow an ia  p ie c  d łu ż e j  o tw ar ty m  zos taw iony  być  
m usi  niż k ie d y  indzié j ,  to s t r a t a - c iep ła  pow iększy  
się té m  b a rd z ié j .

Z  tego w szys tk iego  w yc iągnąć  m ożna  n a s tę p u ją ­
ce p ra w id ła .

P o t r a w y  go tow e  po  p ie rw sz ém  zak ip ien iu ,  d o ­
b rz e  j e s t  sp o r z ą d z a ć  w piecu,  tak ie  zaś,  k tó re  d ł u ­
go w rzeć  m u sz ą ,  n ie  za w sze  w y p a d a ją  korzys tn ie ,  
gdyż  u chodz i  z n ich  d u żo  pa ry ,  k tó r a  piecow i w ie­
le  zab ie ra  ciepła .  Najlepiéj po  p ie rw sz ém  z a w rz e -  
niu p rzenos ić  j e  z p ieca  na  u m ia r k o w a n y  o g ie ń  k o ­
minowy.

XXXIX. O grzew an ie  n a  w ie lk ą  skalę.

M a ją c  n a  w zg lę dz ie  w łaściw ie  p rak ty c z n e  s p o ­
soby  o g rzew an ia ,  czyli  tak ie ,  k tó r e  k a ż d y  p o d  zw y- 
k łe m i  w aru n k a m i  z a s to so w a ć  je s t  w stanie , po w in -  
n ibyśm y  w sze lk ie  inne p o m in ą ć ,  k tó re  albo  są 
w osiągnien iu  za  d rog ie ,  lub  też  codz iennego  życia 
n ie tyczą .  W s z a k ż e  zb l iża jąc  się do k o ń c a  n a s z e ­
go zadan ia ,  i tym  in n y m  poświęcim y słów  p a rę ,  
g d y ż  co dziś  n ie je s t  je szcze  p r a k ty e z n é m ,  w  sku tek

http://rcin.org.pl



143

zw rócenia  sił w tym  k ie runku ,  ju t r o  u p rak ty c zn ić  
się może, a  p o b u d z a ć  do tego warto .

Ze  tu  ogrzewanie  gazem  m a m y  na myśli ,  każdy  
u  ż p ew n o  z naszy c h  czy te ln ików  zm iarkow ał.  
W  czas ie  dzis ie jszym , k iedy  ośw ie tlanie  g a z o w e  
ta k  się nadzw ycza jn ie  rozpow szechn i ło ,  j a k  tylko 
ży czyć  sobie  można, każdem u  p rz y c h o d z i  zapew ne 
na  myśl ,  czy i d la  czego nie wym yślono  jeszcze 
p r z y r z ą d ó w  do gazow ego  ogrzewania .

A b y  odpow iedz ieć  n a  to i w ogóle zrozum ia łóm  
uczynić ,  na  czém p o le ga  dobre  p rak ty c zn e  o g rz e ­
wanie gazem , m u s im y  zw rócić  się do prób  ja k ie  
j u ż  n a d  ogrzew an iem  czynione były .

J e s z c z e  p rz e d  początk iem  naszego  wieku s t a r a ­
no się o to, aby  w szys tk ie  pokoje  wielkich b u d o ­
wli, np .  szpitali,  dom ów  sierot,  szkó ł  i gm achów  
rzą d o w y c h ,  og rze w a ć  z jednego  miejsca. Z pos tę ­
pem  czasu  m yśl tę  u rze czyw is tn iono  dw ojak im  
sposobem , tak, że dziś po s ia d am y  u rz ą d z e n ia  gdzie  
albo w szy s tk ie  pokoje  wielk iego domu z a o p a t ry ­
w ane  są  ciepłem powietrzem, pochodzącóm  z jednéj 
p r z e s t r z e n i ,  albo w każdym  p o k o ju  z a m ia s t  pieca 
zna jdu je  się zbiornik  ciągle g o r ą c ą  nap e łn io n y  wodą.

O g rz ew a n ie  pow ie t rzne  u sk u te c z n ia  się tym  s a ­
m ym  sposobem , j a k  to częs to  spo tykam y  w m ałych  
m ieszkan iach ,  gdz ie  że lazny  p iec  je d n eg o  pokoju
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ty le  wydaje c iepła ,  że n ieopalany  gabiriecik ogrzać  
n iém  można,  jeśli ty lko  d rzw i doń  zos taw im y o t w a r ­
te. W  zasadzie  bow iem  je s t  zu p e łn ie  toż samo, czy 
o g rzew an ie  p o d obne  nas tępu je  p rz e z  o tw orzenie  
d rzw i,  czy też  p rzez  umyślnie u rz ą d z o n e  otw ory.

O g rz e w a n ie  wodą. jest. j u ż  bardz ie j  z łożonem ; 
p o lega  ono na  tém, że w p iw nicy  wielkiego z a b u d o ­
wania pom ieszcza ją  się g łów ne kot ły ,  od  k tó ry ch  r u ­
ram i  rozchodz i  się w oda do k a ż d eg o  poko ju ,  gdz ie  
u m ie sz czony  je s t  zb io rn ik  w ksz ta łc ie  pieca. P o ­
n iew aż  c iep ła  w oda  lżejszą  j e s t  n iż  z im na i d la  te ­
go do g ó ry  w s tę p u je , g d y  ta m ta  na  dó ł  o p ada ,  
p rze to  p r z y  p o d o b n é m  u rzą d zen iu  ciąg łe  krążen ie  
w o d y  m a  miejsce. G o rą c a  unos i  się do zb io rn ików  
w po k o ja ch  i g d y  tu  odda  sw e ciepło i os tygnie ,  
o p a d a  zn ow uż  do  ko t ła ,  co n a tu ra ln ie  p o c ią g a  za 
so b ą  ciąg łe  og rza n ie  pokoi.

L e c z  oba  te  spo so b y  n ap o ty k a ją  w p ra k ty c e  t r u ­
dnośc i ,  k tó r e  ich  rozpow szechn ien iu  s ta ją  na  z a ­
wadzie .

O g rz e w a n ie  pow ie t rzne  u z n a n o  w kró tce  za  n ie ­
zdrowe,  ta k  z p o w o d u  ciągłej zm ian y  pow ie t rza ,  
j a k o te ż  j e g o  suchości .  O g rz e w a n ie  w odą  m a  inne­
go r o d z a ju  wady.  S y s te m  r u r  p rzez  k tó re  p łyną ć  
m u s i  to g o r ą c a  to oz ięb iona  woda, częs tem u ulega 
z e p s u c iu ,  a  op rócz  tego  ca ły  p r z y r z ą d  n iem ało
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cierpi od ciśnienia w ody ,  k tó re  p r z y  w ysok ich  s ł u ­
pach  nadzw ycza j  silnie dz ia ła  na  śc iany  kotła .  D la  
un ikn ien ia  tego chwycono się o g rz e w a n ia  parą .  
W  podziem nej  części budow li  go tu ją  wodę, i pa rę  
z t ą d  powstałą. , p r o w a d z ą  ru ra m i  do zb iorn ików  
лѵ pokojach,  gdz ie  ta  ozięb ia  się i sk rap la ,  oddając  
o toczeniu  swe ciepło.

L e c z  ja k k o lw iek  podobne  u r z ą d z e n ia  p rzez  p o ­
k o n an ie  n iem ałych  p rz e sz k ó d  da ły  się p r a k ty -  
cznem  i uczynić w po jedynczych  wielkich zak ładach ,  
to przec ież  m ają  jeden  w sp ó ln y  n iedos ta tek ,  k tó ry  
za s to so w a n ie  ich do całej części  m ias ta  niemożli-  
w ém  czyni.

C iep ło  bowiem n ie  daje się bez s t ra ty  zam ykać  
i p rzesy łać ,  j e s t  tak  kom m unis tycznój n a tu ry ,  że 
ro zd z ie la  się w szędzie  i w szys tk iem u ,  co po d r o ­
dze spotyka ,  rów ną  część oddaje ,  n i szcząc  się samo.

In n é m i  słowy,  ciepła nie m ożna  daleko  p ro w a ­
dzić bez n a ra ż e n ia  się na  wielkie s t ra ty .  A n i  ja k o  
g o rąc a  woda, ani jako  ro zg rza n e  pow ie t rze  lub  p a ­
ra, n ie  daje  się ru ra m i  p row adz ić  bez  udz ie le ­
nia się na  zew nątrz ,  a jeżeli  n aw e t  wielki g m ach  
jaki  z p iw nicy  o g rza ć  się u d a ,  to n iepodobna  tym 
sam ym  sposobem  p rze p ro w ad z ić  c iep ła  p rzez  ulicę.

D la  tego też  w szys tk ie  p lany  og rzan ia  całćj 
okolicy  miasta z jednego  p u n k tu ,  nie d ąż ą  do tego,
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m
aby  gotow e na pew ném  miejscu w zbudzone  ciepio 
p rze sy łać ,  lecz m ają  n a  celu wynalezienie gazu ,  
k tó r y b y  p rz e z  się z im ny,  bez szk o d y  d a ł  się p r o ­
wadz ić  i dop ie ro  w danėj p rz e s t rzen i  zapalony,  
w y d a w a ł  ciepło . P e w n e  p ró b y  w  tym  względzie 
czyniono ju ż  z n a s z y m  gazem  do oświetlania,  
a  chociaż te  do pom yślnych  rezu l ta tów  je sz c z e  nie 
d o p r o w a d z i ły ,  nie za w ad z i  j e d n a k  s łów  k i lka
o nich pow iedzieć ,  bo p rz e d m io t  to zew szechm iar  
ważny.

XL. Gaz ośw ie t la jący  j a k o  ogrzewający.

Je ś l i  za s tanow im y  się, że w k a ż d y m  p iecu  w ła ­
ściwie nie co innego  og rze w a  ty lko  gaz ;  jeśli z w a ­
żymy, że k a ż d y  p łom ień  sk ła d a  się z cząs tek  lo ­
tnych , k tó re  m a te r ja ł  o p a ło w y  sk u tk iem  g o rąc a  
z s iebie wydaje; jeśli  w ięc  za  rzecz  dow iedz ioną  
u z n a ć  wolno, że Uażdy piec j e s t  m a łą  f a b ry k ą  g a ­
zu ,  to m o ż n ab y  sądz ić ,  że u rzą d zen ie  w ielk ich  z a ­
k ładów ,  g d z ie b y  w yra b ia n o  gaz  p a ln y  w n ie z m ie r ­
n ie  wielkiej ilości, n a  p o t r z e b y  ca ły c h  części m ia ­
sta, je s t  do u sk u te cz n ien ia  ł a tw e m  i że k a ż d y  
m ó g łb y  z w ielką  korzyśc ią  do o g rz a n ia  swego p o ­
k o ju  g a z u  tak iego  n a b y w a ć ,  j a k  to dziś ogó ln ie  
z g a z e m  ośw ie tla jącym  m a miejsce.

M yśl  po w y ższ a  m a za  sobą  wiele s łusznośc i
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i p raw dy ,  ale do u rzeczyw is tn ien ia  j e s t  n a d z w y ­
czajn ie t ru d n ą .

Ż a d n e m u  z czyteln ików n aszych  obcém  j u ż  p e ­
wno nie  będzie ,  że w A nglj i  u rz ą d z e ń  tego  r o d z a ­
j u  p ró b o w a n o  i p rzed  n iedaw nym  czasem dużo  n a ­
w et  mówiono o pom yślnym  ich sku tku .  L e c z  po  
p ra w d z ie  o g rzew an ie  to i w A n g l j i  j e s z c z e  się 
u p r a k ty c z n ić  nie dało.  P o d  pew nćm i ty lko w a r u n ­
kam i okazało  się użytecznóm, g d z ie b y  i u  nas  
z k o rzyśc ią  za s to so w a ć  j e  można.

Z w y k ły  nasz g az  do oświe tlania  s łużący ,  paląc  
się, w z b u d z a  wysoki stop ień  gorąca .  W ie le  miejsc 
p łom ien iam i gazow ćm i oświe tlonych ,  w ieczorem  
og rze w a  się nadzw yczajn ie .  O szc z ę d z a ją  tam  
w is tocie p ew ną  część m a te r ja łu  opa łow ego ,  l icząc 
na  c iep ło  palącego  się gazu .  W  p o d o b n y ch  je d n ak  
p rz y p a d k a c h  ciepło jes t  ko rzyśc ią  u b o cz n ą  z gazu,  
k to rego  g łów nem  p rze zn ac ze n iem  oświecać i p o ­
zw ala  w pra w dz ie  n a  oszczędnie jsze  palenie ,  lecz ta ­
kow ego  nie  zas tępuje .

B y w a ją  j e d n a k  p rzy p a d k i ,  gdz ie  się g a z u  oświe­
t la jącego  u żyw a  ty lko  do ogrzewania ,  z g łów nej 
je g o  własności nie ko rzys ta jąc .  W  wielu n iemiec­
k ic h  m ia s ta ch  kościoły są  tym  sp osobem  ocieplane. 
W  n iek tó rych  fab rykach ,  do pew nych  technicznych  
celów, u r z ą d z a j ą  ogn iska  gazow e. W  wielkich re-
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s ta u ra c y a c h  posługują,  s ię c iep łem  gazowém do g o ­
tow ania  po traw . O b s z e rn e  sk łady ,  k tó ry c h  nie m o­
żna  lub  nie p o t r z e b a  u trz y m y w a ć  w znoánéj do sie­
d ze n ia  te m p e ra tu rz e ,  za o p a t rz o n e  są. w m ałe  ż e la ­
zne piecyki,  d o k ąd  k au c zu k o w a  r u r k a  gaz p r o w a ­
dzi .  G a z  ten po za p a len iu  ro z g rz e w a  blizkie p r z e d ­
m ioty  i z a r a z e m  p o zw a la  p iec dowoln ie  przenosić ,  
tam  gdz ie  go  mieć p ragn iem y.

W e  w szys tk ich  tych  i tym p o d o b n y c h  p r z y p a d ­
k ac h  m am y  sposobność  p r z e k o n a n ia  się, j a k  dob ro -  
cz y n n ém  b y ło b y  ogólne og rze w a n ie  gazow e.  $ i e  
m a nic  w ygodn ie jszego ,  c z y s tsz eg o  i ła twiejszego 

j a k  pal ić  gaz em ,  gdz ie  ca ły  ogień vvyprovvadza'się  
z a p a łk ą ,  gdz ie  d ym u ,  w ia t ru  ani b u r z y  obawiać 
się n ie  t rzeba .  J e d n o  nac iśn ien ie  k ru c z k a  od  r u rk i  
p ro w a d zą cė j ,  pozw ala  reg u lo w a ć  p łom ien iem , a  m a­
łe  p o ru sze n ie  ręką. zupe łn ie  go ugasza .  W s z y s tk o  
to  n ie k ied y  z a p e w n ia  n aw e t  wielkie oszczędnośc i .  
B y w a ją  p rz y p a d k i ,  że w fab ryce  co dz ień  o pew nej 
godzin ie  i n a  czas  k ró tk i ,  o g rz a ć  p o t r z e b a  małą. 
p r z e s t r z e ń ,  ja k iś  j e d e n  cy l inder  rozpa l ić  do c z e r ­
woności,  p o dczas  g d y  ca ły  inny  m echan izm  zim nym  
pozo s tać  musi.  G d y b y ś m y  chcieli  o s iągnąć  to na 
zwykłe j  d ro d z e  o g rze w a n ia ,  na ten c za s  w y pad łoby  
da leko  d roże j  niż p rz y  użyc iu  g a z u ,  k tó ry  o k a ż ­
d y m  czas ie  i na  k a ż d ć m  miejscu mieć  można.
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W  wielu  zatem p r z y p a d k a c h  og rze w a n ie  g az em  
w y p a d a  taniéj n iż  zw ykle  używ ane.

W  domowej je d n a k  p rak tyce  rze cz  się m a 
inacze j .

Graz oświetla jący j e s t  tej n a tu ry ,  że w a r to ść  
swoją  p o s ia d a  w oświe tlaniu  nic w ogrzew aniu .  
S k ła d a  się z po łączen ia  dw óch  p ie rw ias tków ,  w o ­
d o r u  i węgla . P r z y  pa len iu  samego w o d o ru  p o ­
w sta je  n adzw ycza jne  gorąco ;  g az  ten p łon ie  n ie­
b ieskaw ym , wcale  n ieświecącym  płom ykiem , p o d o ­
bnie  ja k  sp iry tus .  W ę g ie l  ty lko  w gaz ie  ośw ie t la ­
ją c y m  zaw arty ,  w  g o rąc y m  p łom ien iu  w o d o ru  ż a ­
rzy  się i pali , w yd a ją c  tak  ja sn e  światło .  P r z e z  to 
j e d n a k  g o rąco  idzie na  spa len ie  węgla i z t ą d  p ło ­
m ień  gazow y j e s t  daleko z imnie jszy  niż czystego 
w odoru .

Z  tego  się  pokazuje ,  że do p rak ty c zn e g o  o g r z e ­
w an ia  nie m ożem y u żyć  g az u  oświetla jącego i że inny  
w y ro b ić  p o trzeba  będz ie ,  a to właśnie,  j a k  za raz  
z o b a cz y m y ,  p o łą cz one  j e s t  z wielkiémi t r u d n o ­
ściami.

XLI. T ru d n o ść  w y rob ien ia  gazu  ogrzewającego.

J a k k o lw ie k  więc g a z u  ośw ie tla jącego  nie m ożna 
z k o rzyśc ią  za s tosow ać  do ogrzewania ,  to z d a w a ­
ło b y  się, że  w y rob ien ie  w łaściw ie  ogrzewającego
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ła tw o n am  przy jść  pow inno .  D o ść  bowiem g a z y  
pa lne  k tó regoko lw iek  z u ż y w a n y ch  m a te r ja łów  
opalow ych ,  n p .  d rz e w a  lub  torfu,  z e b ra ć  w ja k im  
wielkim zak ładz ie  i ta k o w e  r u ra m i  po p ro w a d z ić  
do  pieców , g d z ieb y  się palić  miały.

A le  w tein w łaśn ie  sp o c z y w a  ca ła  t rudność .
T o  bow iem  co podczas  pa len ia  d rz e w a  lub  to rfu  

zachodzi,  n ie  jest  wcale  ta k  znaném  j a k b y  ktoś s ą ­
dził .  P r a w d a ,  że chemik, je s t  w stanie części s k ł a ­
dowe m a te r ja łu  opa low ego  ściśle p o sz u k iw a ć  i i lo ­
ściowo oznaczyć.  N iem niéj  potraf i  on z tyc h  r z e ­
czy,  na  ja k ie  się p rzez  g o rąco  zm ien i ły ,  w ydobyć  
to, czego zupe łn e  dokona ło  spalenie.  L e c z  p odcz as  
spa len ia  nas tęp u ją  ro z k ła d y  i zm iany ,  k tó re  b y ­
najmniej nie s ą  tak  j a s n e  i tw o r z ą  się p ierw ias tk i  
lo tne ,  k tó re  p rz e z  w y t rw a łe  b a d a n ie  m u sz ą  być 
dopiero  bliżej  p o znane .

K zecz  n iew ą tp l iw a ,  że p r z y  pa len iu  np. d rz e w a  
w ys tępu je  wiele chem icznych  zw iązków ,  k tó ry c h  
później  ś la d u  o d k r y ć  nie m ożna.  S ą  one p rz e c h o -  
dowómi i w  os ta tecznych  p r o d u k ta c h  zna leźć  się 
n ie  dadzą .  S k o ro  w  p iecu  pali się np .  d rz e w o ,  to 
mniej więcej w szys tk ie  p rz e c h o d o w e  zm iany  p ie r ­
w ias tków ,  będą  tego  ro d za ju ,  że p o w s ta ją  gazy  
pa lne  i te g a z y  d o k o n y w ają  ogrzan ia .  L e c z  g d y b y ­
śm y toż sam o d rzew o  spalil i  w jak ie jś  osobnej
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p rz e s t rzen i  i pow sta łe  z tąd  p r o d u k ta  lo tne  zebrali,  
aby  ich użyć  do ogrzewania ,  to m us ie l ibyśm y nie 
l iczyć na  zw iązk i  p rze ch o d o w e  i ty lko podczas  p a ­
len ia  obecne,  czyli  sko rzys ta l ibyśm y  z maláj za le ­
dwie części opalu .

T łó m a c z ą c  się ja śn ie j ,  p rzy p o m n im y  czy te ln i­
kom n aszym  ten  fak t  ogóln ie  w iadom y ,  że z w ęg li  
k am iennych  o t rzy m ać  m ożna b a rd z o  ro zm a ite  ma- 
terje ,  p o d łu g  tego jak się pa len iem  k ie row ać  b ę ­
dzie. U chodz i  z nich gaz oświetla jący,  podczas  
g d y  koks  i sm o ła  zostaje.  K o k s  je s t  znów  m ate-  
r ja łem  opalow ym , a ze sm o ły  węgla kam iennego  
zd o łano  w os ta tn im  czasie  wyrobić  ca łą  m a ssę  
p rze tw orów ,  jak  np. fotożen, k tó ry  obecnie  j a k o  
a r ty k u ł  do oświetlania w chodzi w użycie.

P i ’z y  paleniu węgli kam iennych  na  ruszc ie  p i e ­
cowym zachodz i  zupe łn ie  co innego. W y d z ie la ją  
się gazy,  p ow sta ły  koks płonie ,  a ze sm o ły  fo rm u ­
j ą  się powoli coraz to  inne zw iązki pa lące  się i p o ­
kój ogrzewające.  L e c z  chcąc  w jak im ś  za k ła d z ie  
z węgli kam iennych  w ydobyć  gaz i ten  dopie ro  
p rze sy łać ,  to o t rzy m am y  c ia ło ,  k tó re  się ju ż  zm ie­
niać i p rze is taczać  n ie  będzie .  G az  w trwałój tylko 
form ie użyć  się daje, podczas  g d y  w szys tk ie  nie 
t rw a łe ,  k tó re  n a  ogn isku  p o w s ta ją  i giną, a więc
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do  o g rze w a n ia  się p rz y c zy n ia ją ,  w  zak ładzie  s t r a -  
conćmi być  m uszą .

W t e d y  dopiero ,  g d y  n a u k a  wyświetli  ca łą  ch e m i­
czną s tronę  palenia ,  p o z n a  zw iązk i  chwilowo p o ­
w sta jące i z d o ła  im n a d a ć  t r w a łą  i u ży tec zn ą  f o r ­
mę, w tedy  to b ędz iem y  mogli p rzy s tą p ić  z k o ­
rzyśc ią  do  w y ra b ia n ia  g a z u  ogrzew a jącego ,  k tó ­
rego  użyc ie  tak  p ręd k o  się rozpow szechn i ,  j a k  się 
to  s ta ło  z gazem  oświetla jącym.

Z a s ta n a w ia ją c  się p o d k o n ie e  n a d  obecnie  znané- 
mi i ze w z g lę d u  n a  si łę og rze w c zą  posz u k iw an é m i 
gazam i,  p rz y jd z ie m y  do tego w y p a d k u ,  że b y ło b y  
naj lepiej,  g d y b y  m o ż n a  tan io  o trzy m y w a ć  czys ty  
w odor .  U d o w o d n io n o  bowiem dośw iadczen iam i,  
że fun t  g az u  w odorow ego ,  wydaje  pięć ra z y  tyle 
c iep ła  co fu n t  węgla .  Z e  p rz y té m  zna jdu je  się 
w  wodzie ,  n ie  zaś  ty lko  w  p ie rw ias tkach  roś linnych ,  
p rz e to  być  m oże,  że w o d a  nab ierze  z czasem  w a r ­
tości m a te r ja łu  opałow ego .  J e d n a k ż e  tan iego  s p o ­
sobu  o t r zy m y w a n ia  w o d o ru  j e s z c z e  n ie  w ynalez io ­
no, a dopók i  to  nie nas tąp i ,  o u ż y c iu  je go  na  op a ł  
m ow y być  nie m oże.  W y n a la z e k  taki  będz ie  p r z e ­
cież n iezm iern ie  w ażny  dla  ca łego  b y tu  ludzk iego  
s p o łe cz eń s tw a .  Z as tan o w im y  się n a d  tém pokró tce ,  
k o ń c z ą c  obecny  nasz  temat .
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ХІЛІ. Uwagi n a  zakończenie.

S k o ro  p rzy jdz ie  do tego, że  nau c zy m y  się tanio  
w yrab iać  gaz  w o d o ro w y — a możliwości zap rzec zy ć  
n iep o d o b n a  —  nas tąp i  w świecie p rzem iana  większa  
od  w szys tk ich  j a k ic h  k iedyko lw iek  dozna l iśm y  
w życiu dom ow ém , gosp o d a rc zé m ,  tow ar  z y s k iem
i spó leczném .

T a n i  m a te r ja ł  opa low y ,  tóm  bardz ié j  p o d  formą, 
gazu ,  j e s t  ju ż  sam  p rze z  się odkryciem ,  s tosunki 
d om ow e zupe łn ie  zm ieniającem. S k o ro  opa* p o ­
b ie rać  będz iem y r u r ą  z jakowegoś gazow ego z a k ła ­
du ,  to komin i p iec  przyjmą, zupe łn ie  nową. postać,
0 ja k ie j  dziś j e s z c z e  w y o b ra że n ia  nie m am y. Z e  
p r z y té m  w odor  j e s t  gazem , k tó r y  p rz y  p a le n iu  ża ­
dn eg o  nie w ydaje  dym u  i ty lko  czystą  tw o rz y  w o ­
dę,  k tó r a  się w ksz ta łc ie  p a ry  rozchodz i ,  w szys tk ie  
p rz e to  ciągi,  dym nik i ,  kom iny  staną, się rze czą  
zbyteczną .  J a k a  p rz e m ia n a  skutk iem  tego nas tąp i  
w dom ach ,  ła tw o  ocenić . W  k ażdym  raz ie  wielkie 
p rz e s t rzen ie ,  k tó re  dziś do t.ego celu s łuży ły ,  inne 
zna jdą  użycie i do  w ygody  mieszkańców niemało 
się p rzy c zy n ią .  N ajw ażn ie jszóm  je d n a k  będz ie  
za o sz czę d ze n ie  czasu.  N iety lko  n ak ład a n ie  do p iec»
1 palenie ,  ale i wsze lkie  k ło p o ty  z k upnem ,  r ą b a ­
niem, sk ładan iem  i p rzechow yw an iem  m ater ja łów
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opa łow ych  zn ikną ,  a si ły  ludzk ie  będą. mogły  z w r ó ­
cić się do  innych  k o rzys tn ie js zych  za trudn ień .

L e c z  j a k a  zm iana  w sku te k  tego  nas tan ie  w e k o ­
nom icznych  s tosunkach?  —  w  m a lá j  cząs tce  za le ­
dwie d a  się dzisiaj p rzew idzieć .  P a le n ie  w  celach 
p rz e m y s ło w y c h  zm ieni ło  się j u ż  nadz w y cz a jn ie  
p rze z  rozwój kopaln i  węgla k am iennego .  T an io ść  
żelaza, a  z n iém i w szy s tk ich  innych  metali,  j e s t  
лѵ bardzo  śc is łym  zw iązku  z d o byw an ie m  tego  mi­
n e ra ln e g o  pal iwa. T y s ią c z n e  kopaln ie  metali ,  n ie ­
sk o ń c zo n e  s k a rb y  p o z o s ta ją  w ziem i u k ry te ,  je ś l i  
w blizkości nie dos ta je  m a te r j a łu  opałowego, n ie ­
z b ę d n eg o  do ich  p rze róbk i .  A  toż sam o co tu ,  na 
w ie lką  ska lę  m a miejsce w  każdśj  p raw ie  fabryce,  
w  k a ż d y m  w arsz tac ie ,  gdz ie  og ień  j e s t  g łów nym  
w aru n k ie m  czynności.  N iety lko ogn iska  i piece wy­
m aga ją  p rz e s t r z e n i  i n a k ła d u ,  ale i podw yższan ie  
g o rą c a  za  pom ocą  ciągów i m iechów , kosz tu je  w ie ­
le p rac y  i ofiar. Z w aż y w sz y  zaś ,  że p łom ień  w o ­
d o ru  będzie ła tw y  do r egu low a n ia  i pom ieszczenia  
w sz cz u p ły ch  p rzes trzen iach ,  a p rz y tć m  n ie zm ie r ­
n ie  gorący ,  j a k  żaden  inny, z pew nośc ią  zgodz im y  
się  n a  to, że w  p rzem yśle  s t r a s z n y  p r z e w r ó t  n a s t ą ­
pi,  chociaż dzisiaj j e szcze  go bliżój określić  n ie ­
p odobna .

S k u tk iem  tak iego  w ynalazku ,  ca ły  też s tan  tow a-
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rzysk i  na wsi i w mieście zmieni się nie do p o z n a ­
nia. A  chociaż p rz y ją ć  nie m ożna ,  aby  w szystk ie  
n as tęp s tw a  od r a z u  na  ja w  w y stąp i ły  i w idocznie  
s tosunkam i z a t r z ę s ły — coby nawet n ie jed n e g o  z ł e ­
go by ło  p o w o d e m — to przecież ła tw o  p rzew idzieć ,  
że d rze w o  opałow e za raz  s t rac i  sw ą  wartość ,  a no ­
we je g o  zużycie  będzie  n a tu ra ln y m  z tąd  skutkiem. 
U d a ło  się ju ż  z d rzew a ,  podobnym  sposobem  ja k  
dawniej ocet,  w yrab iać  cuk ie r  i sp iry tu s .  D o  za­
p ro w a d ze n ia  tego na  wielką skalę, b ra k o w a ło  ty lko 
tan iego  ogrzew an ia ,  b a rd z o  być  więc m oże ,  iż 
z o d k ry c ie m  ła twego spo so b u  o trzym yw an ia  g az u  
w odorow ego ,  w łó k n a  d rzew ne uży te  zo s ta n ą  za 
m a te r ja ł  do  w yrobu  a lkoholu ,  a do tychczasow a tak  
w ielka u p ra w a  kartofli ,  k tó r a  je d y n ie  celem p r o d u ­
kcji w ódk i  istnieje ,  bardzo  się ogran iczy .  K ra j  na 
tóm niezmiernie  skorzysta ,  bo  z iem ia  obróconą  z o ­
stan ie  p o d  u p ra w ę  p o t rz e b n ie jszy c h  dla  ogółu  
roślin .

A  p rze c ie ż  to ty lko j e d n a  s t rona  ob razu .  T y s ią ­
czne inne  p rzem iany ,  m oże daleko ważniejsze ,
o k tó ry c h  dziś  ża dnego  w yobrażen ia  n ie  m am y, w y ­
s tąp ią  razem  z ukazan iem  się tan iego  w odoru .  J a k  
w szys tk ie  wielkie odkryc ia ,  p odobn ie  i to p og ląd  
lu d z i  r o z sz e rz y  i spo tęgu je  ich  d u ch a  p rzeds ięb ie r -  
czego, a z t ą d  i owe wielkie in s ty tuc je  społeczne,
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pańs tw a ,  w irem  p o s tę p u  p o rw ane ,  w ejdą  na  now e 
stopn ie  rozw oju .

Jeże li  zaś  m a m y  p ra w o  pow iedzieć ,  że z tá m  o d ­
kryc iem ,  k tó reg o  u rzeczyw is tn ien ie  wcale  n iep raw -  
d o p o d o b n é m  nie je s t ,  now a  e p o k a  nas tan ie  dla 
ludzkości ,  to  w inniśm y w ogóle nie zap o m in a ć ,  że 
ca ły  sze reg  innych  wielkich w y n a la zk ó w  będ z ie  
m ó g ł  w spó łcześn ie  nas tąp ić .  N ie  d ro g i  ogień  j e s t  
czemś, co k a ż d ą  p raw ie  ga łęź  p r z e m y s łu  n ie z m ie r ­
n ie  u lepszyć  pozwoli .  P o s tę p  w ięc  w tym  je d n y m  
k ie ru n k u  w yw oła  ty s iączne  inne i  ca ły  świat w n o ­
we popchnie  koleje.

D l a  tego nie m ogliśm y się  r o z s ta ć  z tematem 
„ o  ogrzew an iu  p rak ty c zn é m *  bez  r z u tu  oka  na  to ,  co 
je sz c z e  za  n aszego  ży c ia  s tać się może p ra k ty c zn é m
i d la  tego  za m y k a m y  te k ońcow e u w ag i  w y k rz y -  
k iem :  naprzód!  w ykrzyk iem ,  za  k tó ry m  też  r z e ­
czyw iśc ie  św ia t  pos tępu je .

K O N I E C .
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